


1. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  sam. 
w ydane  przez s tarostw o . W B y to m iu  k a te g o rii I I  
N r  00032/49 na nazw. Sergiusz K o ra nd ieu , zam. 
w  S trzelcach O polskich , u l. Osiecka N r  3.

2. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie po j. 
m ech. w ydane przez W ydz ia ł R uchu i  M o t. w  W a r­
szaw ie ka t. I I  N r  4893 na nazw. Leon Jędruszak, zam. 
w  W arszaw ie, M arsza łkow ska  97.

3. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
m ech. w ydane przez W ydz. R uchu i  M ot. w  W arsza­
w ie  ka t. I I I  na nazw. E dw ard  K aw a iczyk , zatn. w  
W arszaw ie, u l. Z w ro tn icza  N r  10.

4. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na p row adzen ie  sam. 
w ydane przez W ydz. R uchu i  M ot. w  W arszaw ie kat. 
I I I  na nazw. W ojc iech C hm ie lew sk i, zam. w  W arsza­
w ie , u l. T w a rd a  N r  36 m. 4.

5. S K R A D Z IO N O  pozwolenie na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez Zarząd M ie js k i W ydz. K om . 
w  Ło d z i kat. I I I  i  IV  N r  3411/49 na nazw. G azick i 
M ich a ł, zam. w  Łodz i, u l.. W odna 12/14.

6. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie sam. 
w ydane na nazw. Józef W iśn iew sk i, zam. w  Sosnowcu 
u i. Św ierczew skiego N r  6 m. 5

7. Z A G U B IO N O  pozwolenie na prow adzen ie m o to ­
c y k la  w ydane przez starostw o w  Ś w id n ic y  ka t. IV  
N r  0001/49 na nazw. M a rc in  Z a jf ,  zam. w  Ś w idn icy , 
u l. K w ia to w a  N r  4.

8. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez s ta ros tw o  w e W łochach ka t. I I  
na nazw. Leon Podgórsk i, zam. w  N o w ych  G orcach, 
u l. Szczecińskiego N r  28.

9. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na p row adzen ie  sa­
m ochodu w ydane przez u rząd  w o j. w  P oznan iu- 
N r  5174, na nazw. Jan Tom czak, zam. w  P oznan iu, 
u l. K oście lna N r  16 m. 2.

10. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prowadzen ie sa­
m ochodu w ydane na nazw. Janusz W ąs'k, zam. w  
Poznaniu, u l. R ynek N r  92 m. 2.

11. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez u rząd  w o jew . w e  W ro c ła w iu  
ka t. U la  N r  3200/49 na nazw. Józef W ilaszek, zam. 
we W ro c ła w iu , u l. T ra u g u tta  N r  95 m . 8.

12. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie sa­
m ochodu w ydane przez Zarząd M ie js k i w  Szczecinie 
k a t. I I  N r  0019/50, na nazw. A n to n i C h rupek, zam. w  
Szczecinie, u l. Cegie lskiego N r  10 m. 3.

13. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  m o­
to c y k la  w ydane przez urząd w o jew . w  Ło dz i kat. IV  
N r  0362/50 na nazw. Rom an PaneW czyński, zam. 
w  Łodz i, u l. T a rgow a  N r  14.

34. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na p row adzen ie  poj. 
mech. w ydane przez W ydz. R uchu i  M>ot. w  W arsza­
wce ka t. I  N r  1228/49 na  nazw. Czesław C ieślak, zam. 
w  W arszaw ie, u l. Terespol sita N r  33 m. 14.

15. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie sa­
m ochodu w ydane przez s tarostw o w  T a rn o w ie  ka t. 
I l i a  N r  0242/49 na nazw. M ieczys ław  S ie d iik , zam. 
w  Skrzyszow ie N r  450 po w. ta rno w sk i.

16. Z A G U B IO N O  pozwolenie na p row adzen ie  sa­
m ochodu w ydane na nazw. E dm und Kazdnńerczak, 
zam. w  W odzis ław ow ie  Ś ląsk im .

17. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na n row adzen ie  sa­
m ochodu w ydane przez u rząd  w o je w . w  Szczecinie 
k a t. I I  N r  N . W. 0516/49 na nazw. Czesław S zym ański 
zam. w  Szczecinie, u l. Ks. Ściegiennego N r  61 m. 1

18 Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie po j. 
mech. w ydane w  ro k u  1938 ka t. I  na nazw. M ieczy­
s ła w  K anczew ski, zam. w  W arszaw ie, u l. Ja g ie llo ń ­
ska N r  67.

19. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez Zarząd M ie js k i we W ro c ła w iu  
k a t. I I  N r  0151/50 na nazw. B ro n is ła w  H yrycz . zam. 
w e W ro c ła w iu , u l. Jana L y s z k i N r  4 m. 20.

20. Z A G U B IO N O  .pozwolenie na p row adzen ie  sa­
m ochodu w ydane przez W ydz. R u c łju  i  M o t. w  W a r­
szaw ie ka t. I I  na nazw. K o n ra d  W esołow ski, zam. w  
W arszaw ie, u l. Z ło ta  N r  73 m. 54.

21. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na p row adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez sta rostw o w  L w ó w k u  Sl., ka t. 
I l ia ,  N r  00032/50, na nazw. Je rzy  Budziński, zam. w  
L w ó w k u  Sl., u l. Czerwonej A r m ii  N r  166.

22. Z A G U B IO N O  pozwolenie na prowadzenie sa­
mochodu, wydane przez urząd wojew. w  Warszawie,

k a t. H i ,  na nazw. H ie ro n im  M alec, zam. w  Fa len icy, 
u l. S ta lin a  N r  13.

23. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie  sa­
m ochodu, wydane przez urząd w o jew . w  K a tow icach , 
na nazw. P io tr  O ieślak, zam. w  K a to w ice  —  Załęże, 
u;. Ks. S trzybnego N r  27.

24. Z A G U B IO N O  pozwolenie na .prowadzenie po j. 
mech., w ydane przez urząd w o jew . w  B ia łym s toku ,

2223,4519, na nazw. Tadeusz Ż u ko w sk i, zam. 
w  R ydu łtow ach , pcw . R y b n ik , u l. Radoszowska N r  62.

25. S K R A D Z IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie po j. 
mech., w ydane przez urząd w o jew , w  K ra k o w ie ' kat. 
I I I ,  na nazw. Tadeusz Bom tner, zam. w  Zakopanem , 
u,. G runw a ldzka  N r  23d.

26. S K R A D Z IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie sa­
m ochodu, wydane przez urząd w o jew . we W ro c ła w iu , 
ka t. I ,  N r  0045/50, na nazw. M a ria n  N ow ak, zam. we 
W roc ła w iu , u l. K o tla rs k a  N r  24 m. 10.

27. S K R A D Z IO N O  pozwolen ie na p row adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez urząd w o jew . w  P ile , k a t I l ia ,  
N r  0054/50, na nazw. Z y g fry d  G ław deck i, zam. w  P ile , 
nu . S ta lina  N r  111.

Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie  sa­
m ochodu, wydane przez W ydz ia ł R uchu i  M ot. w  W a r­
szawie, Kat. I l ia ,  na nazw. K rzy s z to f M a jk o w s k i, zam- 
w  W arszaw ie, u l. J o te jk i N r  6.

29. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez W ydz ia ł R uchu i  M ot. w  W a r­
szawie, ka t. I i ,  N r  3571/49, na nazw. P aw e ł H ebich , 
zam. w  W arszaw ie, u l. C zern iakow ska N r  61 m. 22.

30. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie sa­
m ochodu, w ydane przez starostw o w  W ołan iu , ka t. 
U la ,  N r  0036/49, na nazw. Jan D o łhan , zam. w  G liw i­
cach, u l. Kaezyniec N r  7.

31. Z A G U B IO N O  książkę wozu na samochód, w y ­
daną przez u rząd  w o jew . w  P ruszkow ie , N r  A-86420, 
na nazw . P. G. ., Zespół K ra jk o w o  w  S reb rne j, po w. 
p łock im .

32. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie  sa­
m ochodu; w ydane przez Zarząd M ie js k i w  K a tow icach , 
ka t. n ia ,  N r  01176/49, na nazw. Józef C ieś lik , zam. 
w  K a tow icach , u l. W icentego Pola N r  4.

33. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie sa­
m ochodu, w ydane przez urząd w o jew ., ka t. I l ia ,  
N r  1005/49, na nazw. W ojc iech Hasa, zam. w  M y s ło w i­
cach, u l. K ym era  N r  3.

34- S K R A D Z IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie po j. 
mech., w ydane przez starostw o w  C iechanow ie, ka t. I I ,  
N r  0003/49, na nazw. H e n ry k  Bastecki, zam. w  M iesz­
kach —  W ie lk ich , gm. Sońsk, pow. C iechanów.

35. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na p row adzen ie  po j. 
mach., w ydane przez starostw o w  Częstochowie, ka t. I I  
i  IV , N r  0037/49, na nazw . Józef S zym on ik, zam. we 
w s i W ygodzie, pow  Częstochowa N r  3.

36. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie sa­
m ochodu, w ydane przez u rząd  w o jew . w  P oznan iu, na 
nazw. 1 F e rdynand G ronosta j sk i, zam. w  Poznan iu, u l. 
Szam arzewskiego N r  13 m . 16.

37. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  sa­
mochodu, w ydane przez starostw o w  Ływ eu , ka t.

I l ia ,  na nazw. Józef D z ik i,  zam. w  S w in ica  225, p_ta 
Sporzysz, pow . Ż yw iec.

38. Z A G U B IO N O  pozwolenie na prow adzen ie  sa­
m ochodu, wyda/ne przez u rząd  w o jew . w  K ra k o w ie , 
ka t. I I I ,  na nazw. W ład ys ław  Sadło, zam. w  K ra k o w ie  
—  B ronow ice  W ie lk ie , u l. G n ieźm ejska N r  248.

39. Z A G U B IO N O  pozwolenie na prow adzen ie po j. 
mech., w ydane przez W ydz ia ł R uchu i  M ot. w  W a r­
szawie, ka t. I l ia ,  N r  W  3595/49, na nazw. A n to n i M o ­
n iuszko, zam. w  W arszaw ie, u l. B arska  N r  29 m. 2.

40. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na p row adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez starostw o w  G liw icach , zawodo­
we, N r  437, na nazw. Józef M igden, za.m. w  G -iw icach , 
u l. K a ro la  M ia rk i N r  3/5.

41. S K R A D Z IO N O  pozw o len ie  na  praw adzen ie  sa­
m ochodu, w ydane przez urząd w o jew . w  Łodz i, ka t. I I ,
N r  0210/50, na  nazw. Józef S p rus ińsk i, zam. w  Łodzi, 
u l. O brońców  S ta ling radu  N r  7.

42. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  m o­
to cyk la , w ydane przez W yd z ia ł R uchu i  M ot. w  W a r­
szawie, ke t. H i ,  na  nazw. S ta n is ła w  P ie trza k , zam. 
w  W arszaw ie, u l. S tan is ław a  A ugusta  N r  20.
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ZADANIA PRZED ZIMĄ
W zrastające potrzeby w  transporcie i  kom u­

n ik a c ji samochodowej w  naszym życiu  gospo­
darczym  są w yn ik ie m  d yn a m ik i planowego roz­
w o ju  naszej gospodarki narodowej.

Po przez współzawodnictwo, racjonalizację  
i  w łaśc iw y stosunek do pracy k lasy robotniczej 
rośnie masa tow arow a w yrobów  gotowych, 
wzrasta wydajność p rodukcy jna  na w szystkich 
odcinkach, dzięki, coraz lepszym w yn iko m  p ra ­
cy i  o rgan izacji naszych robo tn ików , techn ików  
i  inżyn ie rów .

D la tych  powodów transpo rt m usi nadążyć 
nie ty lk o  za potrzebam i gospodarczymi, ale n ie  
może także stać się nawet na m om ent na p ro ­
gu P lanu 6-letniego czynn ik iem  ham ującym  
procesy p rodukcyjne .

Zarówno robo tn ików  p rodukcy jnych  ja k  
i  p racow n ików  transpo rtu  obow iązuje wspólne 
założenie —  planowa i  racjonalna praca dla 
w ykonan ia  p lanów  p rodukcy jnych  czy też p la ­
nów  usług.

Gospodarka sanacyjna na odcinku transportu  
samochodowego n ie  m ia ła  w łaściw ie  żadnego 
znaczenia, okupant zaś dokonał ostatecznego 
zniszczenia istniejącego taboru, sprzętu, w a r­
sztatów, a zwłaszcza —  co szczególnie dało się 
odczuć po odzyskaniu niepodległości —  znisz­
czenia kad r p racow n ików  transpo rtu  ; kom un i­
kac ji.

Dotychczasowy b rak  na leżyte j obsługi tech­
nicznej jes t z każdym  rok iem  poważnie uzupeł­
n iany. Coraz gęstszą siecią garaży i  s tac ji ob­
s łu g i p o k ryw a ją  k ra j M otozbyt, PKS, M Z K  
i  in n i uży tkow n icy , czyniąc ty m  samym pracę 
p racow nika m oto ryzac ji bardzie j w yda jną , ra ­
c jo n a ln ą 'i opłacalną.

W ie lk i w ys iłek  robo tn ików  oraz ogromne na­
k ła d y  finansowe nie mogą być m arnowane w  
lekkom yś lny  i  bezm yślny sposób. Zacofanie, 
ja k ie  jeszcze cechuje n iek tó re  p rze jaw y pracy 
w  naszej m o to ryzac ji i  transporcie, k ładzie  tym  
w iększy obowiązek na k ie row n ic tw o  i  aparat 
w ykonawczy, aby dosłownie n ic n ie  u ron ić  z na­
szego potencja łu, u rucham ia jąc w  porę u k ry ­
te rezerw y przez planową organizację, szeroko 
stosowaną w  zespołach pracowniczych.

Narastające z każdym  dniem  potrzeby na­
szego transpo rtu  i  kom un ikac ji, wobec zb liża­
jącej się z im y i  tru d n ych  w  naszym k lim ac ie  
w a runków  atmosferycznych, nakłada ją  na 
wszystkie  czynn ik i, zainteresowane sprawnoś­
cią naszego transpo rtu  i  kom un ikac ji, bardzo 
poważne obow iązki.

T ak im  podstawowym  naszym obow iązkiem  
jest w ye lim inow an ie  w  okresie z im ow ym  cał­
kow ic ie  przypadkowości w  eksploatacji, p rzy ­
padkowości, k tó ra  n ie jednokro tn ie  cechowała

poszczególne odc ink i naszego transpo rtu  p rzy 
zm ianie w a runków  atm osferycznych.

N ie wolno nam  pow tórzyć błędów ub ieg łe j 
zim y, k iedy m rozy zaskoczyły nas i  un ierucho­
m iły  część autobusów i  sam. transp. tow arow e­
go, ty lk o  na skutek tego, że b rak  by ło  p lanu 
w  pracy i  najczęściej podstawowego przygoto­
w ania  sm arów i  pa liw a, czy wreszcie p łynów  
do chłodnic. B y ło  to ty m  w iększym  błędem 
w  pracy i  przew in ien iem , że CPN, ju ż  na sze­
reg tygodn i przed nadejściem fa li m rozów, po­
siadała na składzie wszystkie te a rty k u ły , k tó ­
rych  zakupienie we w łaśc iw ym  czasie i  zaopa­
trzenie w szystkich kom órek transportow ych nie 
dopuściłoby do un ieruchom ienia całego szeregu 
autobusów i  pojazdów. D latego k u  uwadze 
w szystk ich  k ie ro w n ic tw  kom órek m o to ryzacy j­
nych k ie ru je m y  to przypom nien ie z roku  ub ie­
głego, aby ju ż  w  r. bieżącym nie pow tórzyć b łę ­
dów, popełn ionych na odcinku m o to ryzacy jnym  
w  okresie z im ow ym , w sku tek bezplanowego 
i  bezdusznego zaopatrywania się tych  kom órek.

W ażnym  czynn ik iem  uspraw n ia jącym  pracę 
naszego taboru  w  okresie z im ow ym , jest bez­
względnie sam p racow n ik  eksploatacyjny. D la ­
tego słusznym  by łoby przeszkolenie, czy też 
prze instruow anie  całej załogi eksploatacyjnej 
pod kątem  usunięcia ew entua lnych niedomagań 
transportu  w  okresie zim y.

Znaczną ro lę  pow inny  odegrać narady tech­
niczne, ja k ie  pow inny się odbywać na wszyst­
k ich  zakładach kom un ikacy jnych . Już obecnie 
zagadnienie naszego transpo rtu  w  okresie z i­
m ow ym  pow inno stanąć na porządku dziennym  
każdej narady technicznej, aby p rzy  udziale 
całej załogi zrobić wszystko w  k ie ru n ku  u n ik ­
nięcia p rzyk rych  niespodzianek z okresu ostat­
n ie j zim y.

W zorem dla nas pow inny  być osiągnięcia w  
te j dziedzinie transportu  w  Z w iązku  Radziec­
k im , gdzie w  bez porównania gorszych w a ru n ­
kach atm osferycznych w  okresie z im ow ym  w ie l­
k i aparat transpo rtow y pracuje bez ja k ic h k o l­
w iek  zahamowań p rzy  znacznie w iększych od­
ległościach.

Jeśli ju ż  obecnie zm ob ilizu jem y wszystkie  
nasze w ys iłk i, zm ierzające do przygotow an ia 
naszego transportu  w  okresie z im ow ym , jeś li 
zapoznamy się z doświadczeniam i naszych ko­
legów transportow ców  ze Zw . Radzieckiego 
i będziemy przygotow an i na w ypadek fa l i  m ro ­
zów, jaka  może w  każdej c h w ili nadejść w  okre­
sie zim y, to możemy być spokojn i, że obow iąz­
k i, nałożone na transpo rt w  ram ach P lanu 6- 
letniego, k tó re  obow iązują nas bez w zględu na 
porę roku , będą wykonane.
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Koszty przewozu w transporcie towarowym
W ydajność robocza tow arow ych  pojazdów 

samocnodowych, wyrażona w  tono-km  na goclz. 
p rący pojazdu, zalezna jest od w ie lkośc i prze­
wożonego ładunku, szybkości technicznej po ­
jazdu, w spó łczynnika w ykorzystan ia  czasu p ra ­
cy i  od w spółczynnika w ykorzystan ia  przebie­
gu. W spółczynnik iem  w ykorzys tan ia  czasu p ra ­
cy jest stosunek pom iędzy czasem samej jazdy 
i  czasem jazdy łącznie z czasem postojów. 
W spółczynnik iem  w ykorzys tan ia  przebiegu jest 
stosunek pom iędzy przebiegiem  z ładunkiem  
a przebiegiem  z ładunkiem  łącznie z przebie­
g iem  bez ładunku.

W  szeregu a rty k u łó w  ja k ie  ukaza ły się 
w  ostatnich miesiącach na łamach „M o to ryza ­
c j i “  s tara liśm y się opisać b liże j znaczenie posz­
czególnych czynn ików  ja k ie  składają się razem 
na uzyskanie w yda jności roboczej transportu  
towarowego. Powiększenie w artości w yżej 
wspom nianych czynn ików , p rzy  równoczesnym 
zastosowaniu pojazdów samochodowych o od­
pow iedn ich w łaściwościach ekonomiczno -  tech­
nicznych, prow adzi do uzyskania najlepszego 
e fektu  ekonomicznego, czy li taniości przewozu.

Obecnie postaram y się wykazać na podstawie 
obliczeń, u ję tych  w  zestawienia liczbowe i  w y ­
kresy, ja k i w p ły w  na koszt przewozu w yw ie ra ­
ją : powiększenie ładowności pojazdu, stopień 
w ykorzystan ia  ładowności, w ykorzystan ie  jazd 
pow ro tnych  do przewozu ładunku  oraz jakość 
drogi, po k tó re j w ykonyw any  jest przewóz to ­
warów .

Do obliczania w artości zna jdu jących  się we 
wspom nianych zestawieniach p rzy ję to  założe­
nia, które  zna jdu ją  się na tablicach 1 i 2. Za­
k ładam y więc, że różne pojazdy samochodowe, 
zarówno pod względem swej ładowności ja k  
i  w łaściwości ekonomiczno -  technicznych, p ra ­
cu ją  na czterech różnych prom ien iach pracy 
(odległość jedne j jazdy). P rom ień  pracy 1 km  
odpowiada przewozom w ykonyw anym  na p rzy ­
k ład  z jedne j u lic y  na drugą lu b  w ew nątrz  du­
żego ob jek tu  fabrycznego, prom ień pracy 5 km  
odpowiada przewozom w ykonyw anym  w  obrę­
bie większego m iasta lu b  poza miastem, jako  
przewóz o charakterze lo ka ln ym  —- ja k  na 
p rzyk ład  przewóz cegły z cegie ln i n ie posiada­
jącej w łasnej bocznicy ko le jow e j na stację ko­
le i, wreszcie przewozy na p rom ien iu  25 km  
i  50 km  mogą być, dla p rzyk ładu , podm ie jsk im i 
lu b  m iędzym iastow ym i. W y n ik i pracy na w ię k ­
szych prom ieniach n ie  b y ły  obliczane, gdyż 
koszt przewozu w  z ło tych  za jeden tono-km  
ulega nieznacznym  zm ianom  z w zrasta jącym  
ponad 50 km  prom ien iem  pracy.

Dalszym założeniem jest pełne w yko rzys ta ­
n ie  ładowności po rów nyw anych pojazdów. 
Wreszcie założone są, ja k  w idać z tablic 1 i 2,

szybkości techniczne —  różne dla różnych po­
jazdów  i  n iek tó rych  p rom ien i pracy oraz różne 
dla różnych pojazdów czasy potrzepne na w y ­
konanie czynności naładunkowo -  w y ładunko ­
wych. SzyDkości techniczne i  czasy na ładunko­
wo -  w y ładunkow e odpow iadają norm om  M i­
n is terstw a K o m u n ika c ji (patrz L)z. T a ry f i  Za­
rządzeń Kom . z 15 iipea 1950 r.) p rzy czym, dla 
ckieś.en ia  czasu na ladunku i  w y ładunku , p rz y ­
ję to  drugą kategorię ładunków .

Obliczenia, k tó rych  w y n ik i zawarte są na ta­
blicy 1 w ykonane są dla przewozów jednostron­
nych —  to znaczy bez w ykorzystan ia  jazd po­
w ro tnych , zaś tablica 2 zaw iera w y n ik i przy 
założeniu, że wszystkie  jazdy pow rotne są 
w  pe łn i w ykorzystyw ane do przewozu ładun.tu, 
O bydw ie  tab lice zaw iera ją  obliczone szybkości 
eksploatacyjne (handlowe) czy li przebieg w  je d ­
nej godzinie pracy, (gdy natom iast założona 
szybkość techniczna określa przebieg w  jednej 
godzinie jazdy bez odliczenia no rm alnych  k ró t­
k ich  posto jów  podczas jazdy, w yn ika jących  
z w łaściwości ruchu  drogowego lu b  z koniecz­
ności dozoru pojazdu podczas ruchu) oraz o b li­
czoną wydajność roboczą wyrażoną w  tono-km  
na jedną godzinę p racy pojazdu. W ydajności 
robocze osiągnięte p rzy  częściowym w y k o rz y ­
staniu przebiegów pow ro tnych  są za ty m  w a r ­
tościam i pośrednim i pom iędzy k rańcow ym i 
wartościam i, k tó re  przedstawione są na oby-dwu 
tablicach.

Do obliczenia szybkości eksploatacyjne j (han­
d low ej) pos ług iw a liśm y się w spó łczynn ik iem  
w y  korzystan ia  czasu pracy. Przez mnożenie 
otrzymanego w spółczynnika w ykorzystan ia  
czasu pracy przez założoną w edług w yże j 
wspom nianych norm  szybkość techniczną, 
o trzym a liśm y poszukiwaną szybkość eksplo­
atacyjną. W ydajność roboczą o trzym yw a liśm y 
mnożąc ładowność pojazdu samochodowego, 
k tó ra  stosownie do założeń ma być w  pe łn i w y ­
korzystaną, przez szybkość eksploatacyjną 
i  przez w spó łczynn ik  w ykorzystan ia  przebiegu, 
k tó ry , ja k  to w y jaśn ia liśm y na wstępie, dla 
obliczeń na tablicy 1-ej w ynosi 0,5, a dla o b li­
czeń na tablicy 2-ej w ynosi 1,0.

Prze liczm y jeden p rzyk ład  p rzy  następują­
cych założeniach: samochód 3 t  bez przyczepy; 
ładunek przewożony —  3 t: w spó łczynn ik w y ­
korzystaną przez szybkość eksplotacyjną i przez 
w spó łczynn ik  w ykorzystan ia  przebiegu, k tó ry , 
ja k  to w y jaśn ia liśm y na wstępie, d la  obliczeń 
na tablicy 1-ej w ynosi 0,5, a dla obliczeń na 
tablicy 2-ej w ynosi 1,0.

Obliczam y czas jedne j jazdy, k tó ry  w ynosi 
5 km  X  60 m in. : 28 km/godz. czy li 300 dzielo­
ne przez 28, a za tym  10,7 m inu t. Jeśli za łożyliś­
my, że -jazda pow rotna n ie będzie w ykorzys ta ­
na to podczas jednego t.zw. „procesu transpor-
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towego“  nastąpią dw ie  jazdy i  jedno naładowa­
n ie  oraz jedno wyładow anie . Czas pracy w yn ie ­
sie zatym : 2 X  10,7 m in. +  42 m in. (gdyż wed­
łu g  tab. 1-ej, czas na ładunku i  w y ładunku  dla 
samochodu 3 t  w ynosi 42 m inu ty ). Czas pracy 
wyniesie zatym  razem 63,4 m in. Dzieląc czas 
jazdy w  ciągu procesu transportowego 
(2 X  10,7 min.), przez czas pracy o trzym u jem y 
ułam ek w artości 0,33752 przedstaw ia jący w  
ty m  w ypadku  w spó łczynn ik  w ykorzystan ia  
czasu pracy. Mnożąc założoną szybkość tech­
niczną przez ten w spó łczynn ik  o trzym u jem y 
poszukiwaną szybkość eksploatacyjna, k tó ra  
wyniesie w  zaokrąglen iu 9,4 km/godz. Wreszcie 
mnożąc ładunek przez szybkość eksploatacyjną 
i  przez w spó łczynn ik  w ykorzys tan ia  przebiegu 
o trzym u jem y wydajność roboczą 14,2 t-km /godz 
(28 km /godz X '0,33752 X  3 t  X  0,5 =  14,2 
t-km/godz.).

Przeliczając ten sam p rzyk ład  dla tab licy  
2-ej m usim y dodać do czasu pracy jeszcze je ­
den czas na ładunku i  w y ła d u n ku  dla tow aru  
przewożonego w  pow ro tnym  k ie runku , w sku­
tek czego czas pracy wyniesie  2 X  10.7 m in. +  
+  2 X  42 m in. =  105,4 m in., a w spó łczynn ik  
w ykorzystan ia  czasu pracy zm nieiszy się do 
0,203 w sku tek  czego szybkość eksploatacyjna 
wyniesie' t y lk o ' 5,7 km/godz. (w  zaokrągleniu), 
ale wydajność robocza podniesie się do 
17,1 t-km /godz., dz ięk i w yko rzys tan iu  jazdy 
pow rotne j (28 km /godz. X  0,203 X  3 t  X  i,0  =  
=  17,1 t-km /godz.).

Przeprowadzając tak ie  same obliczenia dla 
wszystkich pojazdów w ym ien ionych  na ta b li­
cach 1 i 2 i  d la w szystk ich  czterech p rom ien i 
pracy o trzym u jem y porównanie w yda jności ro ­
boczych dających się osiągnąć na różnych pro­
m ieniach pracy p rzy  w yże j om ów ionych zało­
żeniach. Każde zmniejszenie przewożonego ła ­
dunku, szybkości technicznej, w spółczynnika 
w ykorzystan ia  przebiegu ja k  rów nież pow ięk­
szenie —  założonych w edług norm  —  czasów 
naładunkowo - w y ładunkow ych, powoduje 
zmniejszenie w yda iności roboczej d la każdego 
z porów nyw anych pojazdów.

Obserwacja w ydainości roboczvch zaw artych 
na tablicach 15  2 daje możność wyciągnięcia 
różnych wniosków . Tak na p rzyk ład  w idz im y, 
że wydajność robocza samochodu 3 t  bez p rzy ­
czepy na bardzo k ró tk im  p rom ien iu  pracy 1 km  
wynosi 3,72 t-km /godz. Jeśli zastosuje się p rzy ­
czepę dla powiększenia ładowności do łącznie 
5,5 t, to wydajność robocza na ty m  samym p ro ­
m ieniu pracy pow iększy się do 4 t-km /godz , 
a w iec bardzo nieznacznie, gdvż o około 7°/o, 
Natom iast porów nując w yda jności robocze tego 
samego samochodu na p rom ien iu  p racy 50 km  
pracującego bez przyczepy i  z przyczepą spos­
trzegamy, że zastosowanie przyczepy spowodo­
wało powiększenie w yda jności roboczej z 35 
t-km /godz. do 44 t-km /godz., t. j.  o ponad 25%, 
a zatym  dało bardzo znaczna korzyść.

Jeśli skróc im y czas na ładunku i  w y ładunku  
samochodu 3 t  z przyczepą 2,5 t  z 76 m in. do 54

m in. to  na p rom ien iu  pracy 1 km  wydajność ro ­
bocza wzrośnie z 3,72 t-km /godz. n ie  do 
4 t-km /godz. lecz do 5,35 t-km /godz., to znaczy
0 b lisko 44%, a na p rom ien iu  pracy 50 km  w y ­
dajność robocza wzrośnie z 35 t-km /godz. do 
47,3 t-km /godz. to zn. rów nież o b lisko 44%.

Możemy wyciągnąć ztąd wniosek, że pow ięk­
szanie ładowności pojazdu pracującego na k ró t­
k im  p rom ien iu  pracy daje znaczny e fekt ty lk o  
p rzy  równoczesnym skróceniu czasu na ładunku
1 w y ładunku . E fek t dodatn i w yw o łany  skróce­
niem  czasu na ładunku i  w y ła d u n ku  zmniejsza 
się z w zrasta jącym  prom ien iem  pracy.

Porów nując tablice 1 i 2 w idz im y, że szyb­
kości eksploatacyjne zm n ie jszy ły  się na tab 2 
w  porów nan iu  do tab 1. Różnice te m ale ją 
z w zrasta jącym  prom ien iem  pracy. Tym sam vm  
w zrost w yda jności roboczych osiągniętych 
dzięki w yko rzys tan iu  przebiegów pow ro tnych  
zwiększa się z w zrasta jącym  prom ien iem  pra­
cy, co potw ierdza, że im  dale j przewozi się to ­
w ary, ty m  w ięcej opłaca się w ykorzystyw ać 
przebiegi powrotne.

W ydajność robocza ciągnika wolnobieżnego 
w  ruchu w ahad łow ym  w ed ług  tab 1 na p rom ie­
niach pracy 25 km  i  50 km  jest teoretyczna, 
gdvż w  rzeczywistości muszą powstać s tra ty  
w sku tek ustaw iania przyczep do pracy i  po 
pracv, k tó re  zm niejszają e fekt w yn ika jący  
z obliczenia.

D la ruchu  wahadłowego ciągnika p rzy  pe ł­
nym  w yko rzys tan iu  jazd pow ro tnych  (tab. 2) 
p rzy ję liśm y, że c iągn ik  posiada dwra g a rn itu ry  
po trz y  przyczepy, z k tó rych  jedne sa ładowa­
ne i  w y ładow yw ane na jednvm  końcu jazdy, 
a drug ie  na d rug im  końcu. Oczyw/iście, że tak  
korzystne w a ru n k i mogą bvć uważane za ra ­
czej teoretyczne. P rzy  tak  ko rzys tnym  założe­
n iu  c iągn ik  w  ruchu  w ahad łow ym  w ykazu je  
w ie lką  wydajność roboczą na każdym  prom ie­
n iu  pracy.

Porównania w ydajności roboczych nie dają 
poglądu na e fekt ekonom icznv przewozu, gdyż 
pozostają nie uwzględnione w łaściwości ekono­
miczne różnych pojazdów, k tó re  zm ien ia ła  się 
pod w p ływ em  różnej ładowności, (np. w sku tek 
zastosowania przyczep), la k  rów nież pod w p ły ­
wem ’iakości drogi, po k tó re j w yko n yw a n y  jest 
przewóz i  wreszcie zależne są oc| cech kon­
s tru kcy jn ych  samych pojazdów.

M ie rn ika m i do usta lenia w łaściwości ekono­
m icznych różnvch pojazdów samochodowych 
sa: zużycie pa liw a  i o le jów  w  stosunku do prze­
biegu, wartość poiazdu bez ogum ienia w  sto­
sunku do jego przeb iegu  umorzeniowego stano­
wiącego granice zdolności zarobkowej pojazdu, 
wartość ogum ienia w  stosunku do przebiegu po 
k tó rvm  ogum ienie tra c i swą wartość użytkow ą, 
wreszcie trw a łość pojazdu, k tó re i m ia ra  jest 
d ługość. przebiegu pom iędzy poszczególnymi 
napraw am i i  koszt poszczególnych napraw . Po­
wyższe m ie rn ik i, je ś li są ustalone, dalą moż­
ność obliczenia kosztów powodowanych przez
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'jazdę, k tó re  można nazwać kosztam i „za leżny­
m i od przebiegu“ .

Na tab licy  3-e j podane są w  z ł/km  p rzyb liżo ­
ne koszty zależne od przebiegu, ka lku low ane 
na podstawie no rm  ogłoszonych przez M K . Do 
obliczania kosztów napraw  bieżących i  średnich 
oraz obsługi zapobiegawczej posługiwano się aa 
razie norm am i obow iązu jącym i w  RSFSR. K o ­
szty napraw  g łównych, k tó re  wynoszą o rjen ta - 
cy jn ie  3 —  4 zł/1 km  zawarte sa w  kosztach 
umorzenia pojazdu, gdyż w p ływ a ją  na p rzed łu ­
żenie przebiegu umorzeniowego. P rzybliżone 
koszty odnoszą się do pojazdów nowoczesnych 
norm aln ie  używ anych i  program owo obsług i­
wanych p rzy  zastosowaniu odpow iednich do te ­
go celu przyrządów  i  narzędzi oraz o ryg in a l­
nych części zapasowych.

* * *
Oprócz kosztów „zależnych od przebiegu“ , 

k tó re  powstają ty lk o  wówczas gdy poiazd zna j­
du je  się w  ruchu, eksploatacja pojazdów samo­
chodowych wym aga nakładu kosztów, k tó re  
nie pozostają w  bezpośredniej zależności od 
w ykonywanego przebiegu, lecz sa zależne od 
w ie lu  różnych innych  czynników . W szystkie te 
koszty nazw iem y tu ta j d la uproszczenia koszta­
m i „n ieza leżnym i od przebiegu“ . Do kosztów 
tych  należą wszystkie  w y d a tk i osobowe (perso­
nalne) —  ja k  na p rzyk ład  wynagrodzenie k ie ­
row cy i  pom ocnika jego, łącznie ze świadczenia­
m i społecznymi, p rem jam i itd . o ile  wypłacane 
jest za przepracowany czas, a me za w ykonany 
przebieg pojazdu. L iczne pozycje różnych kosz­
tów  adm in is tracy jnych  składają sie na długą 
lis tę  kosztów niezależnych od przebiegu. M ie ­
dzy w ie lu  in n v m i na’ eżą tu  koszty um orzenia 
wartości wszelk ich budynków  ja k  garaż, stacja 
obsługi itd . albo koszty dzierżawy, jeś li budyn ­
k i n ie są własne, koszty u trzym an ia  budynków  
i  wszelkiego inwentarza, ochrona przeciwooża- 
rowa. koszty socjalne, przesiedlenia i  kształce­
n ie  ne"soPelu. porady fachowe i studia, podróże 
i  delegacje, ja k  rów nież wszelkie inne koszty 
adm in istracyjne.

Sumę kosztów niezależnych od przebiegu od­
nosim y na godzinę p racy  taboru. W. ten sposób 
pojazdy dobrze w ykorzystane obciążone są 
mniejszą kw o tą  kosztów „n iezależnych od prze­
b iegu“  od pojazdów, k tó re  p racu ją  mało godzin 
w  ciągu roku.

Do obliczeń naszych p rzy ję liśm y  w snółczvn- 
n ik  w ykorzystan ia  taboru  w  wysokości 0 685 
co odpowiada 250 dniom  pracy w  ciągu roku  
oraz średnie j długości dnia roboczego 8 godzin. 
W  ten sposób średnia ilość godzin pracy w  roku  
wynosi 2000 godzin. Taka ilość godzin pracy 
w roku  odoowiada w  p rzyb liżen iu  przeciętne­
m u w ykorzys tan iu  taboru  dla potrzeb w łas­
nych. Sumę kosztów niezależnych od przebiegu 
przypadających na jeden samochód w  gospo­
darstw ie samochodowym obsługu jącym  własne 
potrzeby transportow e jakiegoś zakładu pm cv, 
określam y w  p rzyb liżen iu  na 730.000—  zł na 
rok, licząc w  ty m  wynagrodzenie k ie row cy

w  wysokości 380.000.—  z ł rocznie łącznie 
z w sze lk im i dodatkam i oraz św iadczeniam i spo­
łecznym i. Jeśli tę  sumę kosztów niezależnych 
podzie lim y przez ilość godzin pracy jednego 
samochodu w  ciągu ro ku  to o trzym am y koszty 
niezależne od przebiegu na jedną godzinę p ra ­
cy pojazdu w  wysokości 365 zł/godz.

* * *
Pewną trudność stanow i ustalenie kosztów 

niezależnych od przebiegu v/ odniesieniu do ta ­
boru bezsilnikowego, k tó ry  nie przyczynia się 
do zatrudn ien ia  oddzie lnych k ierow ców , an i nie 
powoduje szeregu kosztóy/, k tó ry m i należy ob­
ciążyć pojazd s iln ikow y . P rzy jm u jąc , że p rzy ­
czepy w ykorzys tyw ane  są o połowę m n ie j n iż 
samochody i  przeprowadzając odpowiednie 
ustalenie kosztów niezależnych od przebiegu, 
k tó re  obciążają tabor przyczep, usta lam y 20 
zł/godz jako  koszty niezależne od przebiegu d1 a 
przyczep. Oczywiście, że w łaściwości ekono­
miczne pojazdów n ie  m ają  żadnego w p ły w u  na 
wysokość kosztów niezależnych od przebiegu,
usta lonych w  opisany w yże j sposób.

*  *  *

Posiadając ustalone drogą k a lk u la c ji p rzy ­
bliżone koszty zależne od przebiegu odniesione 
na 1 km  przebiegu i  koszty niezależne od rrz n - 
biegu odniesione na 1 godzinę pracy pojazdu, 
możemy ła tw o  obliczyć koszt jednego tono-km  
pracy przewozowej dla każdego z w ym ien io ­
nych na tablicach 1 i  2 pojazdów samochodo­
w ych i  dla każdego prom ien ia  pracy. W  ty m  
celu m noży się sumo „kosztów  zależnych“  od 
przebiegu, przez szybkość eksploatacyjną, k tó ­
ra  oznacza przebieg w  ciągu godziny pracv po­
jazdu, posługując się tab licam i 3 i  1 lub  3 i 2, 
i  dodaje się do otrzymanego iloczynu „kosz ty  
niezależne“  na 1 godzinę pracy pojazdu. O trzy ­
m u jem y w  ten sposób koszt jedne j godziny 
pracy pojazdu. Dzieląc koszt jednej godziny 
pracv pojazdu przez jego w vdajność roboczą, 
w yrażoną w  tono-km  na godzinę, o trzym u iem y 
koszt pracy przewozowej w yrażony w  z ło tych 
za i odeń tono-km .

W eźm y dla p rzyk ładu  samochód 3 t  z s iln i­
k iem  benzynowym , k tó ry  p racu je  bez przycze­
py. W edług tab 3 suma kosztów „za leżnych od 
przebiegu“  w vnosi d la takiego samochodu 
55 z ł/km . W edług tab 1 —  to znaczy bez w yko ­
rzystania przebiegów pow rotnych, szybkość 
eksploatacyjna na p rom ien iu  pracy 1 km  w y ­
nosi 2,48 km/godz. Koszty „zależne od przebie­
gu“  w yniosą na 'iedną godzinę pracy:
2.48 km  X  55 z ł =  136,4 zł. Koszty „n iezależ­
ne od przebiegu“ , w ed ług  obliczenia ja k  w yże j, 
wynoszą 365 zł/godz. Razem koszt 1 go­
dziny p racy poiazdu wyniesie: 136 4 +
+  365 =  501,4 zł. W edług tab l. 1 wydajność 
robocza-tego samochodu na p rom ien iu  pracy 
1 km  w ynosi 3.72 t-km /godz. a zatym  koszt 
jednego tono-km  w yniesie  501,4 : 3,72 == 135 zł.

Ze względu na to. że szybkość eksploatacyjna
2.48 km /godz p rzy  2000 godzin pracy w  roku  
aałaby w  w y n ik u  roczny przebieg pojazdu ty ł-
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W YKRE:S 1 —  koszty  przewozu w  z ł za t-k m  (ska la  po lew ej s tron ie ) i  w  z ł za tonę (ska la  
po p raw e j s tro n ie ), p rz y  w spó łczynn iku  w y k o rz y s ta n ia  ładowności 1,0 i  współczynnikach w yko ­

rzys tan ia  przeb iegu 0,5 ( lin ie  pełne) i  1,0 ( lin ie  kreskow ane).
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ko 4960 km , to um orzenie jego, p rzy jm u ją c  
przebieg um orzen iow y 250.000 km , trw a ło b y  
50 lat. A czko lw iek  p rzy  starannej obsłudze 
i n ieprzerw anej dostawie części zam iennych 
przez w y tw ó rn ię  n ic  n ie sto i na przeszkodzie 
aby pojazd m ógł osiągnąć tak  d łu g i czas za­
robkowania, to jednak ze w zględu na postęp 
techniczny używ anie jego m ogłoby się stać 
n iekorzystnym  w  porów nan iu  z n o w ym i środ­
kam i transportu , k tó re  przez ten czas m og ły ­
by  się po jaw ić  w  użyciu. D latego też zmuszeni 
jesteśmy przyśpieszyć um orzenie takiego po­
jazdu, którego średnia szybkość eksploatacyjna 
w  ciągu ro ku  spada poniżej pewnej no rm y —  
ja k  na p rzyk ład  7,5 km /godz. co odpowiada 
p rzy  2000 godzin pracy w  ro ku  przebiegow i 
rocznemu 15000 km/godz. i  okresow i 16,5 la t 
um orzenia p rzy  w yże j podanym  przebiegu 
um orzeniow ym  250.000 km.

Przy ob liczaniu kosztów przewozu, k tó re  
zestawione są w  ta b lic y  4-ej p rzy ję to  przebieg 
um orzeniowy, ja k  w yże j to jes t 250.000 km  dla 
samochodów na benzynę i  c iągn ików  oraz p rzy ­
czep bez ham ulców  lu b  z ham ulcam i najazdo­
w y m i i  350.000 km  dla samochodów na olej ga­
zowy i  przyczep z ham ulcam i zespolonymi. Po­
praw kę um orzenia w artości pojazdów zrobiono 
dla m inim alnego rocznego przebiegu 15000 
km . Po poprawce koszt przewozu d la  samocho­
du 3 t  wyniesie  154 z ł/tono -km  na p rom ien iu  
pracy 1 km.

Tablica 4-a przedstaw ia koszty przewozu, 
wyrażone w  z ło tych  za 1 tono-km , obliczone 
w  sposób w yże j opisany dla różnych pojazdów, 
prom ien i pracy i  w spó łczynn ików  w yko rzys ta ­
n ia  przebiegu i  p rzy  s ta łym  w spółczynn iku 
w ykorzystan ia  ładowności.

Na wykresie 1-ym  przedstaw ione są koszty 
przewozu dla samochodu 3 t  na benzynę i  dla 
samochodu 10 t  na o le j gazowy z przyczepą 
10 t. Posługując się skalą p ionową po lew e j 
stronie, k tó ra  wskazuje koszt przewozu w  
z ł/t-k m  można odczytać na k rzyw e j pełnej 
zmniejszające się w  m iarę  w zrastania p rom ie­
n ia  pracy koszty przewozu w  z ło tych  na je ­
den tono-km , zarówno dla samochodu 3 t  
(górna pełna krzyw a), ja k  dla samochodu 10 t  
z przyczepą 10 t  (dolna pełna krzyw a), o ile  ja ­
zdy powrotne są próżne.

Z k rzyw ych  kreskow anych można odczytać 
d la tych  samych samochodów niższe koszty, 
o ile  jazdy pow rotne są w  pe łn i w ykorzystane. 
Wobec tego, że średni prom ień  pracy w  tra n ­
sporcie tow arow ym  samochodowym w  naszych 
obecnych w arunkach  można oszacować na 
około 15 km , to z w ykresu  1-go można w n io ­
skować o kszta łtow an iu  się kosztów samocho­
dowych przewozów, jeś li założenia p rzy ję te  na 
wstępie uzna się na słuszne.

Korzysta jąc ze ska li p ionow ej po p raw e j 
stronie na w ykres ie  1-ym  można odczytać na 
lin iach  prostych pe łnych koszt przewozu je d ­
nej tony różnym i samochodami na różne od­

ległości aż do 50 km . Na prostych kreskow a­
nych można odczytać koszty przewozu jednej 
tony  na różne odległości, p rzy  pe łnym  w yko ­
rzystan iu  przebiegów pow rotnych. Oczywiście 
koszt transpo rtu  jednej tony  wzrasta p ropo r­
c jonaln ie  do odległości.

Na wykresie 2-im  przedstaw iony jest w p ły w  
w ykorzystan ia  ładowności na kszta łtow anie 
się kosztu przewozu. W  przeciw ieństw ie  do 
p ie rw o tnych  założeń p rzy jm u je m y  teraz, że 
w ykorzys tan ie  ładowności samochodu jest 
zmienne, na p rzyk ład  z powodu przewożenia 
n im  tow arów  o rozm a itym  stosunku pojem no­
ści do ciężaru. P rzy ję to  do porów nania samo­
chód o ładowności nom ina lne j 3 t, którego ła ­
downość w yko rzys tu je  się na porów nan iu  ko ­
le jno w  15% (ładunek pojem nościowy np. próż­
ne opakowania), w  40%  (np. ża rów k i w  skrzy­
niach), w  60°/o (np. meble) i  w  końcu w  100% 
(np. piasek).

Na ska li po lew e i stron ie  uwidocznione są 
koszty przewozu w  z ło tych  za t-km . Z k rz y ­
w ych  można odczytać koszt przewozu m ale ją­
cy w  m iarę  wzrastania prom ien ia  pracy 
i w spó łczynnika w ykorzystan ia  ładowności.

Na ska li po p raw e j stronie uw idocznione są 
koszty przewozu jedne j tony  na różne odleg­
łości aż do 50 km , k tó re  w zrasta ją  w prost p ro ­
porc jona ln ie  do odległości przewozu i  są przed­
stawione lin ia m i prostym i.

T A B L I C A  5.

K l a s y  d r o g i I I I 111 I V

S zyb ko ść  te c h n ic z n a  
k m  n a  go dz 28 26 20 12

W y d a jn o ś ć  ro b o cza  
t - k m  n a  godz. 30,2 28,5 23,4 15,5

K o s z ty  z a le ż n e  o d  
p rz e b ie g u  z ł za  k in 55 59 62 68

K o s z t p rz e m o z u  
z ł za t-k m 48,8 52,5 57,0 68,8

W z ro s t  k o s z tu  p rz e m o z u  
m s to s u n k u  do  d ro g i 
1 k la s y  m "/, 100 108 117 142

Tablica 5-ta przedstaw ia w p ły w  jakości d ro ­
g i na kszta łtow anie się kosztu przewozu. D la , 
p rzyk ładu  p rzy ję to  samochód 3 t  benzynowy 
i  p rom ień pracy 25 km . K la sy fika c ja  dróg od­
powiada norm om  M K .

Jak w idać z ta b licy  pogarszające się wskaź­
n ik i techniczne drog i pow odują z jednej s trony 
u tra tę  szybkości technicznej pojazdu, a za ty m  
zmniejszanie się w yda jności roboczej, z d rug ie j 
s trony powodują pogarszanie się w łaściwości 
ekonom icznych pojazdu, co wyraża się wzrasta­
niem  kosztów zależnych od przebiegu. W  na­
stępstw ie zbiegu tych  dw u  n iekorzystnych  oko­
liczności w zrasta ją  koszty przewozu wraz z po­
garszaniem się jakości drogi.
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ZENO N R O M A N O W S K I

PAŃSTWOWA GOSPODARKA SPRZĘTEM
NIETYPOWYM

Uchwała K o m ite tu  Ekonomicznego Rady M i­
n is trów  z dnia 29. X I. 49 r. us ta liła  nowe zasa­
dy gospodarki samochodami n ie typ o w ym i i  czę­
ściam i w ym ie n n ym i do tych  samochodów. Spół­
dzielczości zostało zlecone przejęcie obsługi te ­
chnicznej oraz zorganizowanie uspołecznionego 
hand lu  n ie typ o w ym i samochodami i  częściami 
w ym ie n n ym i do tych  samochodów. Zw iązek 
Spółdzie ln i P racy ob ją ł obsługę techniczną 
w raz z w ykonan iem  naDraw samochodów oraz 
p rodukc ję  tak ich  części zam iennych, k tó re  prze­
m ysł spółdzielczy będzie w  stanie w ykonać we 
w łasnym  zakresie. „Spó lnota  P racv“  Spółdzie l­
cza Organizacja Z b y tu  D robne j W ytw órczości 
objęła organizację hand lu  samochodami n ie ty ­
pow ym i, skup, segregację, wycenę, magazyno­
w anie i  rozprowadzanie części zam iennych do 
n ie typow ych  samochodów.

W  gospodarce socjalistycznej, k tó ra  w  odróż­
n ien iu  od gospodarki kap ita lis tyczne j, jest p la ­
nowa, oszczędna i  w yda jna , sprzęt samochodo­
w y, podobnie ja k  wszelkie inne maszyny i  obra­
b ia rk i p rodukcy jne , za jm u je  w  P lan ie  6 -le tn im  
swe wyznaczone m iejsce i  w ykonać ma z r?óry 
określony zakres pracy, zw iązany z rozbudową 
k ra ju .

Powojenne w a ru n k i i  potrzeby związane 
z żyw io łow ą odbudową naszego Państwa spo­
w odowały, że w  ogólnym  stanie użytkowanego 
sprzętu samochodowego posiadamy nadm ierną 
ilość sprzętu samochodowego przeróżnych ty ­
pów  i  m arek, o trzym anych zarówno ze zdoby­
czy w ojenne j ja k  z zakupów  i  d^s+aw pow o jen­
nych z różnych m oż liw ych  źródeł, przeważnie 
z dem obilu  wojennego. Sprzęt ten, w  odróżnie­
n iu  od sprzętu planowo sprowadzonego w  p la ­
n ie  3 -le tn im  dla naszych potrzeb ko m u n ika cy j­
nych —  został nazwany sprzętem n ie tvnow ym , 
gdyż w  przyszłości n ie jest on przew idz iany ja ­
ko ciągłe zaopatrzenie w  naszym transporcie  
tow arow ym  i  w  ko m u n ika c ji samochodowej.

Posiadanie w  państwowej gospodarce samo­
chodowej zby t w ie lk ie j ilośc i sprzętu n ie typo - 
wego, k tó ry  składa się z przeróżnych typów  
i  m arek samochodów w  większości przestarza­
łych, nadm iern ie  zużytych, przeznaczonych na 
„w ym a rc ie “  przez stopniowe w ykruszen ie  się 
w  pracy, technicznie un iem ożliw ia  planową go­
spodarkę, w ykonyw an ie  napraw  i  rac jonalną 
eksploatację tego sprzętu.

B y  zaradzić z łu  i  na w łaściwe socjalistj^czne 
to ry  skierować gospodarkę n ie typow ym  sprzę­
tem  samochodowym, odpowiednie czynn ik i rzą­
dowe nakazały spółdzielczości rozciągnięcie spe­
c ja lne j opieki ty lk o  nad pewną ustaloną ilością 
typów  pojazdów mechanicznych, k tó re  przed­

staw ia ją  w iększy po tencja ł przewozowy oraz 
w iększą wartość użytkową. Pozostałe n ie ­
typow e pojazdy mechaniczne przeznaczone zo­
sta ły  do stopniowego w ye lim inow an ia  i, w  m ia­
rę w ykruszan ia  się w  swej pracy transportow o- 
kom un ikacy jne j, zostaną rozm ontowane na uzu­
pełn ien ie  części zamiennych.

W ykonu jąc nakazane zadania „Spó lnota  P ra ­
cy w  sw ym  zakresie dzia łania powołała do ży­
cia specjalny W ydz ia ł H and lu  Sprzętem M oto­
ryzacy jnym , k tó ry  organ izu je  w  ca łym  k ra ju  
p rzy  swych W ojew ódzkich Oddziałach „S p ó l- 
no ty  P racy“  odpow iednią sieć Rejonov/ych 
Składnic H. S. M., a następnie przystąp i do za­
kładania odpow iednie j ilości sklepów  sprzeda­
ży detalicznej. Sklepy te w raz ze Składnicam i 
zajm ą się segregacją, wyceną i  rozsprzedażą 
nietypowego sprzętu samochodowego szerokim  
masom uży tkow n ików . Jednocześnie „Spólnota 
P racy“  p lanowo rozprowadzać będzie nowe czę­
ści zamienne do samochodów nietypowych, 
o trzym ane z p ro d u kc ji k ra jo w e j i im portu . '

Uspołeczniony handel n ie typow ym  sprzętem 
samochodowym, w  stosunku' do innych  branż 
handlu państwowego, posiada zupełnie specyfi- 
czne w a ru n k i —  jest bardzo tru d n y  do k a lk u ­
la c ji i  skom plikow any w  p rak tycznym  w y k o ­
naniu. W yodrębnien ie  hand lu  n ie typow ym  
sprzętem samochodowym zostało spowodowa­
ne specyficznym i w a runkam i pow o jennym i 
i  jes t przejściowe. Uspołecznienie tego hand lu  
daje duże oszczędności w  całokształcie ogólnej 
gospodarki sprzętem samochodowym i p rzy ­
czynia się do rozpowszechnienia oraz udostęp­
nienia , szerokim  masom pracow n ików  i wszel­
k im  państwowym , kom una lnym  i  społecznym 
insty tuc jom , całkow itego w ykorzys tan ia  posia­
danego w  k ra ju  n ietypowego sprzętu samocho­
dowego. Podobny uk ład  gospodarki n ieznany 
jest w  ustro jach kap ita lis tycznych , w  k tó rych  
fab rykanc i i  kuncy samochodowi, w  swej po­
lity ce  hand low ej św iadom ie dążą do ja k  n a j­
szybszego w ycofan ia  z obiegu produkowanego 
sprzętu samochodowego, bv  z coraz to  nowej 
p ro d u kc ji czerpać ja k  na jda le j idące zyski.

Nasza planowa socjalistyczna gospodarka —  
odw ro tn ie  —  dąży do całkowitego wykorzysta­
nia posiadanego sprzętu samochodowego, bj7
przysporzyć k ra jo w i ja k  na jda le j idące ko rzy - 
sci, płynące z pełnego w ykorzystan ia  posiada­
nego sprzętu samochodowego, b y  spopularyzo­
wać motoryzacię, n ie  tw o rzyć  w ie lk ic h  cmenta­
rzysk samochodowych, a uspraw nić i  uw ie lo - 
k ro tn ić  posiadany tabor samochodowy, w yko ­
rzystu jąc go dla potrzeb k ra ju  na zasadach pe ł­
ne j opłacalności —  bez s tra t i  m arnotraw stw a.
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Zw iązek Spó łdzie ln i P racy i  Spólnota Pracy 
rozpoczęły ju ż  swą planową działalność, orga­
nizując w  teren ie odpowiednie p laców ki. W  ca­
ły m  k ra ju  w  każdym  w o jew ódzk im  mieście 
i  w iększych m iastach pow ia tow ych powstaną 
odpowiednie stacje obsługi, warsztaty napraw­
cze i sklepy z wymiennymi częściami samocho­
dowymi. P rzy  W ojew ódzkich Oddziałach Spól- 
no ty  Pracy powstaną magazyny —  sortownie 
części zam iennych i  akcesorii, k tó re  zg rupu ją  
wszelkie zbędne i  n ie  w ykorzystane do c h w ili 
obecnej rem anenty części zapasowych do n ie ty ­
powych samochodów i  u p łyn n ią  je  w  ten spo­
sób, że um oż liw ią  u ży tkow n ikom  szeroką ich 
w ym ianę oraz udostępnią nabycie po n isk ich  
nie speku lacyjnych cenach.

Tak zorganizowana gospodarka samochodowa 
sprzętem n ie typow ym  odciąży w  pracach C. H. 
P. M. „M o to zb y t“ , k tó ry  do c h w ili obecnej czę­
ściowo za jm ow ał się ty m i zagadnieniam i, l ik w i­
dując w  państwowych, samorządowych, spół­
dzielczych i  innych  ins ty tuc jach  etatowe prze­
ros ty  n ie typow ych  pojazdów mechanicznych.

Uspołeczniony handel n ie typow ym  sprzętem 
samochodowym, w ykonyw any  przez „Spólnotę 
P racy“ , u m o ż liw i u ży tkow n ikom  sprzętu samo­
chodowego szybkie i  tan ie  doprowadzenie po­
siadanych samochodów do należytego stanu te ­
chnicznego i  gotowości uży tkow e j, w ym ianę lub

Typowy i nietypowy
A r ty k u ł

W państw ow ej gospodarce i  a d m in is tra c ji zastoso­
w any został po dz ia ł sprzętu samochodowego na „ ty p o ­
w y “  i  „n ie ty p o w y “ .

Co u ję te  je s t i  rozum iane  pod  okreś len iem  sprzętu 
typowego? Jest to  ta k i sp rzę t sam ochodowy, k tó ry  
w  długofa ło w ych  p lanach naszej gospodark i m o to ryza ­
cy jn e j jes t p rze w id z ia ny  na zaopatrzenie k ra jo w y c h  
jednostek ko m u n ik a c y jn y c h  i  tra n s p o rto w y c h . w  p rze ­
myśle. hand lu , d la  fo rm a c ji w o jsko w ych  na po trzeby 
obronności ik ra iu  oraz d ’a in n y c h  po trzeb zw iązanych 
z m otoryzac ją  k ra ju . A  w ięc  w  sk ład sprzę tu  ty p o w e ­
go w e jdą  ta k ie  m a rk i i  ty p y  po jazdów  m echanicznych, 
k tó re  p rodukow ane są w  k ra ju  lu b  w  zaopatrzeniu 
p rzew idziane będą ze s ta łych dostaw  im p o rtow ych .

Pod nazwą sprzętu nietypowego rozu m iem y różne 
przestarzałe m a rk i i  ty p y  po jazdów  m echanicznych, 
k tó re  z różnych, n ieza leżnych p rzyczyn , n ie  p rz e w i­
dz ianych program em , zna laz ły  się w  stan ie  naszego 
posiadania i pracow ać będą aż do w ykru szen ia  się 
i  pe łne j ekonom iczne j op łacalności. Będą to  przew aż­
nie  po jazdy m echaniczne o trzym ane ze zdobyczy w o ­
je nn e j, zbędny sprzęt A r m ii  P o lsk ie j i  R adzieck ie j 
przekazany d la  po trzeb  służby c y w iln e j oraz d o ry w ­
cze zakupy z d e m ob ilu  am erykańskiego i  in nych  p rz y ­
godnych źródeł.

T a k  u ję ty  zasadniczy podz ia ł sprzętu samochodowe­
go w  gospodarce i  a d m in is tra c ji państw ow ej na p ie rw ­
sze w e jrzen ie  zdawać się może słuszny i  uzasad­
n ion y . W ychodząc je dn ak  z założenia p lan ow e j socja­
lis tyczne j gospodarki, p ra k tyczn e  zastosowanie tego 
podz ia łu  w  jednostkach ad m in is tra cy jn ych , p ro d u k ­
cy jn y c h  i gospodarczych, uznać należy za nie właści­
we, n ie  ekonom iczne, zbędne i  częściowo k o m p liku ją ce  
zasady gospodarki sprzętem  sam ochodowym .

pozbycie się nieodpowiedniego sprzętu samo­
chodowego, lik w id a c ję  n ieuży tków  i  w raków .

W  całokształcie swych prac „Spólnota P racy" 
p rzyczyn i się do przedłużenia czasokresów p ra ­
cy n ietypowego sprzętu samochodowego, w yeli­
minuje z rynku krajowego niezdrową konku­
rencję in icjatyw y prywatnej oraz program owo 
i  celowo w ykorzys ta  wszelkie istn ie jące zapasy 
części zam iennych do samochodów n ie typo­
wych.

Pełna in ic ja tyw a  i  ścisła uzupełn iająca się 
współpraca „S pó lno ty  P racy“  ze Zw iązkiem  
Spółdzie ln i P racy i  z „M otozbytem “ , pod opie­
ką i  p rzy  pomocy nadrzędnych w ładz ja k im i są 
dla tych  in s ty tu c ji P K P G  i  M in is te rs tw o  K o ­
m un ikac ji, spowoduje, że w  P lan ie  6 -le tn im  go­
spodarka m otoryzacyjna u w ie lo k ro tn i swe s iły  
i  należycie p rzyczyn i się do odbudowy k ra ju .

P lanowa działalność gospodarcza in s ty tu c ji 
państwowych i  spółdzielczych oraz uspołecznio­
n y  handel sprzętem m oto ryzacy jnym  p rzyczyn i 
się do w yrów nan ia  s tra t ja k ie  w  naszej m oto­
ryza c ji spowodowały działania wojenne i  przed­
wojenne sanacyjne zaniedbania gospodarcze.

U przem ysłow iona Polska socjalistyczna nie 
będzie w  szeregu państw  innych  na ostatn im  
m iejscu w  dziedzinie m otoryzacji.

Zenon Romanowski

sprzęt samochodowy
dyskusy jny

Ś m ia ło  też m ożna tw ie rd z ić , że po dz ia ł sprzę tu  sa- 
oochodowegp na ty p o w y  i  n ie ty p o w y  jest szkodliwy, 
gdvż d e s tru kcy jn ie  w n ły w a  na personel obsługi.

W iększość p ra c o w n ik ó w  tra n s p o rtu  i  k o m u n ik a c ji 
sam ochodowej, podśw iadom ie m y ln ie  rozum uje , że 
n ie ty p o w y  sprzęt sam ochodowy je s t sprzętem  ja k ie ­
goś pośledniejszego ga tunku , k tó r y  z gó ry  przezna­
czony jes t na  w ym a rc ie , k tó ry m  m ożna się m n ie j op ie ­
kow ać, k tó r y  da je  gorsze w y n ik i eksp loatacyjne.

F ak tyczn ie  w  p ra k ty c z n y m  użyc iu  snrzet typowy  
i  nietypowy w  swej produkcyjnej transportowej pracy 
jednako przyczynia się do zaspokojenia potrzeb samo- 
chodowego transportu i kom unikacji, jednakowo jest 
wykorzystywany, a więc jednakowo w inien być u w i­
doczniony i uwzględniony w  ilościowych etatach, u ła­
nach transportowych, zaopatrzeniowych, finansowych 
i eksploatacyjnych.

U sługow a różn ica  p ro d u k c y jn a  sprzętu typowego 
i  n ie typow ego w  p ra k tyczn ym  zastosowaniu n ie  is tn ie ­
je. iP letiowa socja lis tyczna gospodarka sprzętem  m o ­
to ry z a c y jn y m  w  sw vch założeniach w  n iczym  n ie  
odbiega od zasad m a te ria ło w e j gospodark i in nych  p ro -  
d u k c y in y c h  d z ia łó w  p rze m ys łow ych ., G dv w  ja k im ­
k o lw ie k  dz ia le  p rzem ys łu  o b ra b ia rk i s to ją  bezczyn­
n ie  —  in s ty tu c ja  p ro du ku ją ca  ponosi s tra ty . G dy m a­
szyny i  o b ra b ia rk i n ie  są na leżycie w yko rzys tane  —  
in s ty tu c ja  ponosi odpow iedzia lność za podobne zanie­
dbania. W  soc ja lis tyczne j gospodarce s tra ty  in s ty tu c ji 
są s tra ta m i społeczeństwa. Żaden przemysł swych m a­
szyn produkcyjnych nie rozgranicza na typowe i n ie­
typowe. Każda m aszyna w in n a  o trzym ać swą p rze p i­
sową niezbędną techniczną obsługę i  p racow ać do 
pe łne i r ro d u k c y jn e i op łacalności.

Podobnie i wsze’k ie  po jazdy m echaniczne w  in s ty ­
tuc ja ch  państw ow ych , sam orządowych, kom u na lnych
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i  ‘Społecznych w in n y  być na leżycie techn iczn ie  obs łu­
żone i  do  g ra n ic  swej w y trz y m a ło ś c i i  op łacalności 
ekonom iczne j 'w ykorzystane, w e d łu g  przeznaczenia 
i  p rzyda tnośc i fachow e j. Is tn ie ją c y  w ię c  ¡podział sprzę­
tu  samochodowego na  ty p o w y  i  n ie ty p o w y  uznać na le ­
ży  za n ies łuszny i  zbędny.

W zorow e rad z ie ck ie  zasady socja lis tyczne j gospo­
d a rk i sam ochodowej n ie  uzna ją  i  n ie  s tosu ją  podob­
nego p o dz ia łu  w  sprzęcie sam ochodowym . W  radz iec­
k ie j gospodarce sam ochodowej, celem  ob liczen ia  w y ­
da jnośc i p ra cy  ta b o ru  samochodowego, stosowane są 
w sp ó łczyn n ik i p ra cy  d la  każdego ty p u  po jazdów  m e­
chanicznych. W spó łczynn ik i te u m o ż liw ia ją  po rów na ­
n ie  w yd a jn ośc i p ra cy  m iędzy  poszczególnym i p o k re ­
w n y m i p rze ds ięb io rs tw a m i lu b  in s ty tu c ja m i tra n s p o r­
tow o  -  k o m u n ik a c y jn y m i, u w ida czn ia ją  fa k tyczn e  w y ­
ko rzys tan ie  ta b o ru  samochodowego pod wzg lędem  ła ­
downości, dokonanych przebiegów , gotow ości u ż y tk o ­
w e j itjp., stosow nie do po trzeb i  zadań w yko nyw a nych .

K ażd y  po jazd  m echan iczny na  podstaw ie  w spó łczyn­
n ik ó w  zosta je o b ie k ty w n ie  oceniony co do swej p rz y ­
datności, a  gd y  w ykaże się jego n ierentow ność je s t on 
lik w id o w a n y  lufo przystosow yw any do in n y c h  prac 
w e d łu g  przydatnośc i.

N a  decyzję  o l ik w id a c ji po jazdu m echanicznego n ie  
w p ły w a  to  czy je s t on  ty p o w y , czy n ie ty p o w y , a to  
czy w  eksploatacji jest on w ydajny i opłacalny. Z a u ­
ważyć ponadto  na leży, że po dz ia ł sprzętu samochodo- 
wego n a  ty p o w y  i  n ie ty p o w y  n ie ko rzys tn ie  w p ły w a  
i  na  uspołeczniony hande l sprzętem  sam ochodowym ,

k tó ry m  w y tw a rz a  się zbędna dw utorow ość, k o m p li­
k u je  się zaopatrzenie i  dostawa części zam iennych.

S tosowanie podz ia łu  sprzętu samochodowego na  le p ­
szy i  gorszy m im o w o li n iw eczy  soc ja lis tyczny system

oszczędnościowy i  zn iekszta łca ro zw ó j p lan ow e j go­
spo da rk i m o to ryza cy jn e j, gdyż w b re w  obow iązu jącym  
zasadom część sprzętu samochodowego ja k o  n ie typo w a  
tra k to w a n a  je s t w  m o to ryza cy jn e j gospodarce pa ń ­
s tw ow e j pobieżnie i  po macoszemu. Powstają pozory 
ja k  gdyby samochody nietypowe nie dawały takich sa­
mych usług produkcyjnych jak  pojazdy typowe. P rze­
m ys ł tra n sp o rto w y  n ie  p ro d u k u je  żadnych! now ych  
p ro d u k tó w  (p ó łfa b ry k a tó w  łu b  fa b ry k a tó w ). P rzew o­
żenie lu d z i i  ła d u n k ó w  je s t w łaśn ie  p ro d u k c ją  tra n s ­
po rtu . K . M a rks  w  K a p ita le  t. I I ,  ks. 2, s tr. 28, w yd . 
1936 m ów i, że: „L u d z i i  to w a ry  p rzew oz i się razem  ze 
ś rodkam i tra n s p o rto w y m i :i ta  jazda, to  przem ieszcza­
n ie  s tanow ią proces w y tw ó rc z y , s tw orzony przez środ ­
k i  transp o rtow e “ , „...p rzem ysł tra n s p o rto w y  ‘sprzedaje 
przew óz“ .

Celem  zaspoko jen ia  w ym agań, s taw ianych  tem u 
p rze m ys łow i przez gospodarkę socja lis tyczną należy 
p ra w id ło w o  zorgan izow ać jego p racę  p ro du kcy jną , 
a w ięc  ra c jo n a ln ie  p rzeprow adzić  przewóz, obsługę 
i  na p ra w y, zaopatrzenie i  ha nd e l na  ry n k u  k ra jo w y m , 
d la  po trzeb szerokich  m as u ży tk o w n ik ó w .

Całość p rzem ysłu  transportow ego (gospodark i samo­
chodow ej) p o w in n a  b yć  ta k  zorganizow aną, b y  stan 
(Posiadanego sprzę tu  samochodowego i  w sze lk ie  zw ią ­
zane z transp o rtem  i  ko m u n ik a c ją  ś ro d k i i  urządzenia 
b y ły  m in im a ln e , a  w yda jność  ic h  na jw iększa . P e łną 
rea lizac ję  ta k ic h  założeń osiągnąć m ożna ty lk o  przez 
je d n o lity , us ta lon y  p la n  dz ia łan ia  op racow any d la  każ­
dej in s ty tu c ji,  każdego p rzeds ięb io rs tw a tra n sp o rto w e ­
go i  kom u n ikacy jn eg o  w  opa rc iu  o w ym o g i i  wskaza­
n ia  N arodowego P la nu  6-letn iego.

Z. R.

Wpływ kontroli na wyniki w gospodarce 
materiałami pędnymi

A r ty k u ł dyskusy jny  '

Zasadniczą cechą w  gospodarce m a te ria ła m i pę dn y­
m i są n ie is tn ie ją ce  w  ¡innych dz ia łach  gospodark i m a­
te r ia ło w e j o b ja w y  a m ia n o w ic ie  —  duża częstotliwość 
: drobiazgowość zużycia, a  następn ie znaczna różno­
rodność no rm , zależnych od ro d za ju  ¡taboru samocho­
dowego oraz w a ru n kó w , w  k tó ry c h  sprzę t ten  p racu je . 
O b ja w y  te  po w o du ją  częste n iedoc iągn ięc ia  i  u s te rk i 
u tru d n ia ją ce  p lanow ą  i  ra c jon a ln ą  gospodarkę m a te - 
r ja ła m i pę dn ym i.

P rzew odn ią  m yś lą  gospodark i m a te ria ła m i p ę dn ym i 
na każdym  je j szczeblu, a zwłaszcza w  w a run kach , 
gdzie ich  zużycie, ze w zg lędu na duże ilo śc i ta b o ru  
samochodowegoi, pow odu je  poważne w y d a tk i —  je s t 
osiągnięcie tak iego  stanu, k tó ry  u m o ż liw ił b y  m aksy ­
m alne  obn iżen ie  kosztów  m a te r ia łó w  pędnych przez 
zm niejszenie ic h  zużycia, p rz y  jednoczesnym  wykonsu- 
n iu  przew idz ianego p lan u  p ra cy  d la  samochodów.

U zyskan ie  ta k ic h  w y n ik ó w  w  gospodarce m a te ria ­
ła m i pę d n ym i m oż liw e  jes t —  oprócz in n y c h  w a ru n ­
k ó w  —  przez stałe ¡usuwanie wszelkich: m ankam en tów  
w p ływ a ją cych  u je m n ie  na je j przebieg. W  ty m  ce lu 
kon iecznym  je s t stosowanie system atycznych i  w n i­
k liw y c h  k o n tro li m a jących  za obow iązek w yk o rz y s ta ­
n ie  n iedociągn ięć i  usterek.

G łó w n ym  pow odem  w ym ien ion ych  m ankam en tów  
w  gospodarce m a te r ia ła m i pę dn ym i oprócz w y m ie n io ­
nych  ju ż  n a  w stęp ie  o b ja w ó w  są: a) n iew łaśc iw a  in ­
te rp re ta c ja  przep isów ; b) n ieodpow iedn ie  k w a lif ik a c je  
służbowe osób odpow iedz ia lnych  bezpośrednio za stan 
gospodark i; c) z ła  w o la .

W y k ry w a n ie  om aw ianych  n iedociągn ięć oraz us ta la ­
n ie  ich źródeł, osiągalne je s t przez system atyczne kon ­
tro le  przeprow adzane zgodnie z ich  p lanem , a zw łasz­
cza ta m  i  wówczas, gdzie i  k ie d y  zachodzi tego po­
trzeba,

N iezależnie od zarządzenia pokon tro lnego  w ydanego 
przez w ła ś c iw y  organ na  podstaw ie spraw ozdan ia 
z k o n tro li,  obow iązk iem  k o n tro le ra  jes t:

1. W  p rzyp a d ku  s tw ie rdzen ia  uste rek w  gospodarce 
w sku te k  n iew łaśc iw e j in te rp re ta c ji p rzep isów  —  w y ­
ja śn ić  na m ie jscu  za in teresow anym  sens i  in te n c ję  
obow iązu jących p rzep isów  oraz wskazać w łaśc iw ą  in ­
te rp re ta c ję  w y n ik a ją c ą  z założenia przepisów .

2. W  raz ie  ¡stw ierdzenia n iew łaśc iw ego p row adzen ia  
gospodark i w s k u te k  b ra k u  odpow iedh ich  k w a lif ik a c ji  
s łużbow ych i  w łaśc iw ego p rzyg o tow an ia  zawodowego 
u  personelu odpow iedzia lnego za gospodarkę, w ydać 
na  m ie jscu  po trzebne in s tru k c je , om aw ia jąc .zauwa­
żone n iedociągn ięc ia  i  w skazu jąc  odpow iedn i m a te ­
r ia ł  in s tru k c y jn y , k tó ry m  w  p rzyp a d ku  w ą tp liw o ś c i 
na leży się ¡posługiwać, ja k  ró w n ie ż  podać sposoby, 
p rz y  pom ocy k tó ry c h  m ożna u n ikn ą ć  na jczęście j po­
pe łn ian ych  b łędów .

3. W  p rzyp a d ku  s tw ie rdzen ia  ¡strat m a te ria ln ych  
spowodowanych z łą  w o lą  p ra co w n ika  ¡odpowiedzia l­
nego, us ta lić , na  podstaw ie  p rzeprow adzonych w stęp­
nych  dochodzeń —  nazw iska  w in n y c h  pow stan ia  ¡strat, 
ja k  rów n ie ż  oko liczności w  k tó ry c h  ¡straty pow sta ły .

W  bezpośredn im  w y n ik u  dobrze p rzeprow adzone j 
k o n tro li uzysku je  się:

1) W łaśc iw y  pogląd k ie ro w n ic tw a  zainteresowanego 
dz ia łu  na  fa k ty c z n y  s tan gospodarki, a w  następstw ie 
—- pow zięc ie  po trzebne j decyz ji d la  u sp raw n ie n ia  za­
k resu  gospodark i, k tó ry  tego w ym aga.

2) U zupe łn ien ie  k w a lif ik a c ji  s łużbow ych personelu 
pod wzg lędem  p rzygo tow an ia  zawodowego, a tytmsa- 
m ym  s topn iow e p rzyg o tow yw an ie  k a d r po trzebnych 
w  gospodarce m a te ria ło w e j.

3) E lim in o w a n ie  e lem entów  przestępczych i  aspo­
łecznych ham ujących  n o rm a ln y  rozw ó j państw ow e j
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gospodark i m a te ria ło w e j, w s k u te k  d z ia ła n ia  z  chęci 
zysku lub  in n y c h  pobudek,

J a k  z powyższego w ynika,, dobrze i  w  od pow iedn im  
czasie przeprow adzona k o n tro la  w p ły w a  do da tn io  n a  
przebieg gospodark i m a te ria ła m i pędnym i, zwłaszcza 
w  okresie, k ie d y  gospodarka ta  n ie  została jeszcze u ję ­
ta  ogóln ie  obow iązu jącym  zarządzeniem , w zg lędn ie  
in s tru kc ją . S tw ie rdzo nym  bo w iem  zostało, że —  w s k u ­
te k  n iew łaściw ego po jm ow anych  obow iązków  osób od­
pow iedz ia lnych  za ten  d z ia ł gospodark i —  pow sta ją  
znaczne n ie ra z  s tra ty  m a te ria ln e , k tó ry c h  p rz y  dobrze 
zorgan izow anym  aparacie  k o n tro ln y m  m ożna um knąć.

Zorganizow anie tak iego  ap a ra tu  kon tro ln ego  n a tra ­
f ia  je dn ak  na zasadniczą trudność, a m ia n o w ic ie  na  
b ra k  odpow iedn io  w y k w a lifik o w a n e g o  personelu. W

ty m  p rzyp ą d ku  k o n tro le  w in n i przeprowadzać, w  m ia ­
rę  możności, za in te resow an i i  od po w ie dz ia ln i pośred­
n io  za dany d z ia ł gospodark i re fe renc i. B y ło  b y  to  
je dn ak  ty lk o  pó łśrodk iem , n ie  da ją cym  pełnego w y n i­
k u  wym aganego od norm alnego ap a ra tu  kon tro lnego .

Pow ażną rów n ie ż  przeszkodą je s t n iedocen ian ie  k o n ­
t r o l i  i  w obec tego n ieuw zg lędn ien ie  odpow iedn ich  e ta­
tó w  w  ̂  o rg a n iza c ji n ie k tó ry c h  in s ty tu c ji,  rzekom o ze 
w zg lędów  oszczędnościowych.

Podejście ta k ie  je s t niesłuszne, zw łaszcza że w artość 
s tra t ponoszonych w s k u te k  b ra k u  k o n tro li je s t n ie ­
w sp ó łm ie rn ie  wyższa, od k re d y tó w  przew idzianych, na  
uposażenie ko n tro le ró w .

Józef K rzyża k

W IT O L D  R Y C H T E R

WALKA O... PRAWO JAZDY
A r ty k u ł dyskusy jny

Pozw ólcie  M i l i  C zyte ln icy , że ty m  razem  zam ias t fe ­
lie to n u  drogow ego poruszę pewne m a ło  znane zagad­
n ien ie , a m ia n o w ic ie  zagadnienie uzyska n ia  praiwa 
jazdy , noszącego o fic ja ln e  m iano  pozw o len ia  na  p ro ­
wadzenie po jazdów  m echanicznych.

Zagadn ien ie to  je s t m a ło  znane szerszemu ogó łow i 
sam ochodziarzy i  m o to cyk lis tó w , bo w iem  ci, m a ją  tę  
s ław etną w a lk ę  ju ż  poza sobą. N a to m ia s t w ś ró d  p rz y ­
s tępu jących do egzam inu zagadnienie to  u ra s ta  do  n ie ­
byw a łych  ro zm ia ró w  i  n ie rza dko  m a  przem ożny w p ły w  
na da lszy c iąg życ ia  kan dyd a tów .

Przez p iętnaście la t  p rzedw o jennych  o raz przez dw a 
pow ojenne ze tkną łem  się b liże j ze sp ra w a m i egzam i­
nó w  na  p ra w a  ja z d y  i  uw ażam  za w ła śc iw ie  podzie lić  
się uw agam i na ten  te m a t z  każdym , kogo  to. obcho­
dzi. W yda je  m i się, że nadszedł ju ż  czas^/foy wszcząć 
pub liczną dyskusję . V

P o m ija m  ca łko w ic ie  spraw y1 fo rm a lne , ja k  sk ładan ie  
w n iosków , zdobyw an ie  pa p ie rków , św iadectw a le k a r­
skie, m o im  sk ro m n ym  zdaniem  n ie w ie le  przynoszące 
ko rzyśc i, a dużo k ło p o tu  i  zam ętu. P o m ija m  św iade­
c tw a  n iekara lności, k tó re  m ożnaby bez sk ru p u łó w  
znieść w  stosunku  do! k ie ro w có w  n iezaw odow ych i  m o­
to cyk lis tó w , ja k o  że p ra w o  ja zd y  je s t je d y n ie  s tw ie r­
dzeniem , że „o so b n ik “  może „k rę c ić  k ó łk ie m “  bez 
szkody d la  swego i  b liź n ic h  zdrow ia . N a  te n  tem at 
n ie  pragnę k ruszyć  k o p ii, bo w iem  w sze lk ie  oznaki 
na  n ieb ie  i  z iem i w skazu ją , że w ładze  m a ją  podobny 
pogląd.

A  w ięc —  do rzeczy!
Do egzam inu p rzys tę p u je  ta k  zw a ny  „e le m e n t“ . E le­

m en t ten  m ożna podz ie lić  na  następu jące g ru p y : in ­
te ligenc ja  p racu jąca  —  oko ło  5“/o; rzem ieś ln icy  —  oko­
ło  20%; ro b o tn ic y  n ie w y k w a lif ik o w a n n i •— oko ło  ¡25%; 
ch łop i —  oko ło  15%; ucząca się  m łodzież —  około 
30% i  pozostałe 5%  — _ 'innif en tuz ja śc i m o to ryza c ji. 
M uszę je d n a k  zastrzec się, że podz ia ł ten  n ie  je s t zby t 
dok ładny , bo w ie m  zm ien ia  się w  znacznych g ran icach 
w  zależności od środowiska,,, d z ie ln ic y  k ra ju  i  w ie lk o ­
ści m iasta  w o jew ódzkiego.

„E le m en t“  posiada ta k  zw a ny  en tuz jazm . O tóż ten  
en tuz jazm , m ożna [powiedzieć, je s t w  n a s ile n iu  w p ro s t 
p ro po rc jon a lny  —  d o  trudnośc i, z ja k im i k a n d yd a t 
zdobyw a w iedzę samochodową. Im  p rzysz ły  k ie row ca  
je s t m n ie j inte ligentny,,, im  t ru d n ie j p rzych od z i m u  
uporać się z  ta jn ik a m i s iln iko w e go  w e h ik u łu , ty m  b a r­
dz ie j za jad le  zw alcza przeciw ności, ty m  p iln ie j w c h ła ­
nia, w iedzę, ty m  s ta ra n n ie j p o rząd ku je  zdobyte  w ia d o ­
m ości. , __

P o m ija ją c  w y ją tk i,  na leży  s tw ie rdz ić , że kan d yd a ­
ci, k tó ry m  na uka  p rzychodz i łatwo., a  szczególnie ci, 
k tó ry m  n ie  każą p ła c ić  za k u rs  —  uczą się  „a b y  Zbyć“ , 
aby ty lk o  zdać egzam in p rz y  m in im u m  w y s iłk u . N a to -

m ia s t z re g u ły  syn  chłopa, k tó ry  w  ja k im ś  p ro w in c jo ­
n a ln y m  m iasteczku uczęszcza na ob jazdow y k u rs  sa­
m ochodow y, codziennie ze s to ick im  up orem  przebyw a 
p iechotą  p Q k ilkana śc ie  k ilo m e tró w  ze swej w s i do 
m iasteczka i  z pow ro tem , b y le  ty lk o  n ie  u ro n ić  k i lk u  
m in u t  z w y k ła d u  i  n ie  opuścić ani, je d n e j ja zdy .

Jakże .przy jem nie  je s t egzam inować ta k ie g o  k a n d y ­
data! W idać w p raw dz ie , że g łow a  m u  puchn ie  od n ie ­
z liczonych ilo śc i części sk ładow ych  samochodu, że 
is k ry  e lek tryczne  b iega ją  n ie  ty lk o  po c y lin d ra c h  lecz 
i  po  w szys tk ich  częściach c ia ła  egzam inowanego, że 
w a ł rozrządczy n ie  zawsze pozostaje w  .s iln iku, bo­
w iem  n ie k ie d y  po tra fi, udać się aż do  h a m u lców  —  ale 
zapał, g łód  w iedzy, en tuz jazm  d la  m o to ry z a c ji i  p ra ­
cow itość —  zawsze zw yc ięża ją  egzam inatora , k tó ry  
po b ła ż liw ie  wybacza, n ie w ie lk ie  pom ieszanie pojęć.

Podobnie zachow uje  się w iększa  część m łodzieży, 
szczególnie robo tn icze j. I  tu  w idać  u m iło w a n ie  p rz y ­
szłego zaw odu, chęć zdobyc ia  aw ansu społecznego, 
am b itne  p la n y  w y ró żn ie n ia  ;się.

O czyw iście n ie k ie d y  b ra k i w iedzy  teo re tyczne j, 
szczególnie wi dzia le  przep isów  drogow ych , są n ie . do 
wybaczenia. W tedy  ka n d y d a t o trz y m u je  „p o p ra w k ę “ . 
Jedno je s t pew ne: choćby p rzysz ło  m u  p rzy jechać  na 
n ią  z ba rdzo  od ległe j m ie jscow ości, p rzy je d z ie  n ie ­
w ą tp liw ie  i  ró w n ie  n ie w ą tp liw ie  zda „p o p ra w k ę “  ce­
lu jąco . Taki. to  ju ż  je s t ten  po zy tyw n y  „e lem en t“ .

A  te raz odw rotność powyższego, wzięta, żyw cem  
ż pewnego egzam inu teoretycznego.

E legancko u b ra n y  m ło dz ia n  z w yp ie lęg no w an ym i 
pa lcam i j  papierosem  w  ustach. W chodzi. S iada n ied ­
ba le zak łada jąc nogę n a 1 nogę.

O trzym u je  p y ta n ie  o  czterech suw ach s iln ik a . Odpo­
w iada , że jest_ in żyn ie rem  sam ochodow ym , o  co go 
zresztą n ik t  n ie  py ta . Uważa, że chyba  zbędnym  je s t 
egzam inow anie go z bu dow y samochodu.

Lecz egzam ina to r n ie  d a je  za w yg raną . Z  uśm iechem  
stw ierdza, że _ wobec tego „p a n  in ż y n ie r“  n ie  będzie 
chyba m ia ł w ie lk ic h  tru d n o ś c i w  w y ja ś n ie n iu  podstaw  
bu dow y i  d z ia ła n ia  s iln ika . W yw ią zu je  s ię  następująca 
rozm ow a:

E gzam inator:
;—- Jak ie  są zasadnicze części sk ładow e  s iln ika?  
„ In ż y n ie r “  sam ochodowy:

Po co m n ie  py tać  o  ta k ie  g łupstw a? P rzecież znam  i  
doskonale w szys tk ie  sam ochody,

A  czy o b yw a te l zna też D e ka w k i lu b  T a try?
—  O. N a tu ra ln ie ! M asam i1! Znam  ic h  każdą  śrubkę  

i  sz ty fc ik !
— p N o  to  proszę, up rze jm ie  pow iedzieć z  czego są 

zrob ioną, zaw ory  w  s iln ik u  dw usu w ow ym  D K W ?
—  Ja M o  z czego? W iadom o! Z  żelaza!
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—  A ha ! To... n iezupe łn ie . A  wobec tego ile  m n ie j-  
w ięce j l i t r ó w  w o d y  zaw iera  system chłodzący w  s iln i­
k u  osobowej T a try , k tó rą  obyw a te l ta k  dobrze zna?

—  Och, proszę pana! Co m n ie  to  obchodzi, ile  l i ­
tró w . L e je  się tam  wodę, aż będzie pełno.

—  Napraw dę? A  do czego służy ta  woda?
—  J a k to  do  czego? Przecież bez w o d y  s iln ik  n ie  r u ­

szy... —
K oniec. W y n ik  n iedostateczny. N a to m ia s t zaczyna się 

aw an tu ra . „O b c ię ty “  znawca T a te r i  dw usu w ow ych  
D ekaw ek z zaw oram i z żelaza uda je  się do  p rze w o dn i­
czącego k o m is ji z zażaleniem  na egzam inatora . S łysza­
ne rzeczy, żeby jego „ in ż y n ie ra “  samochodowego p y ­
tać o ja k ieś  ta m  zaw ory i  o po jem ność system u ch ło ­
dzenia?! Czy może on na pam ięć znać te dane?

G dy przew odn iczący in fo rm u je  „ in ż y n ie ra “ , że 
D K W  n ie  posiada w ca le  zaw orów , a T a tra  chłodzona 
je s t pow ie trzem , następu je konsternacja . O kazu je  .się, 
że k u p ił on  w łaśn ie  lu ksuso w y  samochód, a zresztą 
n ie  będzie go p ra w ie  w ca le  .prow adził, b o w ie m  posia­
da „w łasnego szofe ra“ .

T ak ! N ies te ty  zdarza ją  s ię  i  tak ie  p rzyp ad k i, choć 
stosunkow o rzadko.

* * *
A le  zdarza ją  się i inne , radosne, da jące zadow olenie 

n ie  ty lk o  kandyda tom , lecz i  k o m is ji egzam inacyjne j. 
O to na  początku la ta  pewna sekcja  m o to cyk lo w a  pe w ­
nego zrzeszenia sportow ego p o d ję ła  zobow iązanie w y ­
szkolen ia znacznej ilośc i m o o cyk lis tó w  w  jedne j z  p o d - 
stołecznych wsi. Po ukończeniu k u rs u  z jecha ła  tam  k o ­
m is ja  egzam inacyjna , b y  na  m ie jscu  przeprow adzić 
egzam in. I  oto zapanow ała powszechna radość. Z d a li 
wszyscy kandydac i. D os łow nie  wszyscy. N ie  b y ło  an i 
jednego w y n ik u  ujem nego. O środek w ie js k i,  s tu p ro ­
cen tow i ch łop i p o b ili na g łow ę  kan d yd a tó w  z m iasta. 
A  egzam in w ca le  n ie  b y ł u ła tw io n y , t y lk o  wszyscy 
napraw dę um ie li.

To się nazyw a dobrze w yko n a n a  robota.. K a p ita n  
spo rto w y  k lu b u  —  obyw a te l G rabow sk i ze iswym i 
w sp ó łp ra co w n ika m i może b yć  słusznie d u m n y  z dzie­
ła.

Ja k  w yg ląd a  p rzy  ty m  m łodzien iec, k tó ry  „ob le w a ­
ją c “  się srom otn ie  na egzam in ie  u s p ra w ie d liw ia  się, że 
n ie  um ie, bow iem  n ie  uw aża ł na  w yk łada ch . „P o  co 
m ia łem  uważać, co m ó w i w yk łado w ca , k ie d y  k u rs  
n ic  m n ie  n ie  kosztow ał?  In s ty tu c ja  za m n ie  zapłaciła ...“

Ą: :}:
Jest jeszcze in n a  ka te g o ria  kandyda tów . O to  ta k i 

sp ryc ia rz  „w y s łu c h a “  ku rsu , ale n ie  przechodzi w stęp­
nego egzam inu na ty m  k u rs ie  uw aża jąc to  za s tra tę  
czasu (egzamin ta k i n ic  n ie  kosztu je) 1 zgłasza się do 
k o m is ji in d y w id u a ln ie , n ie  p rzeds taw iony  przez szko­
łę. W y n ik  je s t przew ażnie z ły . D la  czego? G dyż k a n ­
dyd a t w ie  dobrze, że w  szkole egzam inu wstępnego 
b y  n ie  z łożył, ale może „u d a  m u  ¡się“  prześlizgnąć 
przez kom is ję .

T ak  w ię c  n ie  dz iw o ta , że k o m is y jn y  egzam in pa ń ­
s tw o w y  zdaje p rzec ię tn ie  za ledw ie  oko ło  60 —  70 p ro ­
cent zgłaszających się.

N a to m ia s t c ie ka w y  o b ja w  stanow i reg u la rn e  „o b ­
c inan ie  się“  k ie row ców , zda jących na ka te go rię  I I  i  I  
z... przepisów  drogow ych . Oznacza to , że k ie ro w cy , jeż­
dżący ju ż  po k ilk a  la t  z  ka te go rią  I I I ,  zapom nie li po 
p ros tu  p rzep isów  jazdy, znaków  drogow ych  i  in s tru k ­
c ji, a n ie  chcia ło  im  się, czy może „n ie  w y p a d a ło “ 
sięgnąć do podręcznika.

Nde w szys tk ich  tego rod za ju  kan d yd a tó w  m ożna w i ­
n ić . O kazu je  się, że w  w ie lu  przypadkach  w in ę  pono­
si a u to r m ocno rek lam ow anego „po d rę czn ika “ , w y d a ­
nego przez jakąś  p ry w a tn ą  firm ę . K a n d y d a t pokazu je 
zdum ionem u egzam ina to row i książkę, w  k tó re j „s to i“ , 
ja k  w ó ł, że po jazd, ja dą cy  prosto , m a p ierw szeństw o 
p rze jazdu  p rzy  k rzyżow an iu  się z po jazdem  skręca ją ­
cym . Że po jazd zm otryz  ow any m a p ie rw szeństw o 
p rze jazdu  przed n iezm o to ryzow anym . Że is tn ie je  d ro ­
ga „g łó w n a “ , oznaczona k w a d ra to w y m i znakam i. Że 
zakrę t w  le w o  na leży w yko n yw a ć  jato n a jw iększym  
lu k ie m  tu ż  k o ło  p raw ego chodn ika . Że...

N ie w ą tp liw ie , tego ro d za ju  podręczn ik i, poku tu jące  
jeszcze w  Polsce, a g lo ry fik u ją c e  okupacy jne  n iem iec­
k ie  przepisy, czyn ią w ie le  szkody p rzys tępu jącym  do 
egzam inu.

❖  i* *
A lb o  in n y  p rz y k ła d  szkod liw e j i  bezsensownej dzia­

ła lnośc i. O to p rzys tęp u je  do egzam inu grupa k a n d y ­
da tów , w yszko lonych  w  _ramach zorganizowanego 
ku rsu  przez pew ną in s ty tu c ję . K ie ro w n ik  ku rsu , za­
m ia s t polecie_ ku p ić  ta n ią  broszurkę  z przepisam i d ro ­
gow ym i, nap isa ł w ie lo s tro n ic o w y  s k ryp t, p o w ie li ł go 
na pow ie laczu i  sprzedał z p e w n ym  zarobk iem  k u r ­
santom . S k ry p t ten  r o i ł  s ię od pospo litych  b re dn i 
i  w ręcz fa łszyw ych  w iadom ości. W y n ik  egzaminu? 
Szkoda słów...

*  *  *

W  ro k u  bieżącym  zaznaczyła się zażarta  rywa-liża- 
c ja  co do poziom u w yszko len ia  pom iędzy zaw odow y­
m i szko łam i sam ochodow ym i, a do raźn ie  o rgan izow a­
n y m i ku rsa m i, p ro w a dzon ym i przez k lu b y  sportowe. 
R yw a lizac ja  ta  w ysz ła  na dobre  przede w szys tk im  
kandyda tom  na k ie row ców , b o w ie m  naogół poziom  
w yszko len ia  znacznie się p o p ra w ił.

W ładze co fn ę ły  koncesje na szkolen ie w ie lu  „spe­
c ja lis to m “ , k tó rz y  na p ie rw szym  p ian ie  s ta w ia li za­
ro b e k  w łasny , a po zos taw iły  p ra w o  do ¡szkolenia je d y ­
n ie  tym , k tó ry c h  d łu g o le tn ia  i  uczciw a dz ia ła lność da­
w a ła  gw aranc ję  do b rych  w y n ik ó w . Toteż trzeba 
s tw ie rdz ić , że ta k  w  m iastach w o jew ód zk ich , ja k  i  w  
-terenie szkoły sam ochodowe sp e łn iły  zadanie dość do­
brze. T rzeba też przyznać, że ta k  zwane p o pu la rn ie  
„ c y r k i“ , c z y li k u rs y  objazdowe, prowadzone przez do­
św iadczonych fachow ców , p rz y c z y n iły  się w  znacz- 
n ym  s topn iu  do zw iększen ia k a d r  k ie row có w , szcze­
gó ln ie  tam , gdzie n ie ' b y ło  szkó ł państw ow ych sin,i k u r ­
sów  k lu b ó w  spo rtow ych . „C y r k i“  te w y p e łn iły  w  
znacznej m ie rze  lukę , w y n k ia ją c ą  ze zn ikom e j jeszcze 
ilo śc i ku rs ó w  uspołecznionych.
. W yda je  isię, że p rzy  śc is łe j k o n tro li o p ła t za ku rs  
'i poziom  nauczania, szczególnie s trony  p ra k tyczn e j, 
zerowno szkoły p ryw a tn e  um ie jscow ione , ja k  i  ob jaz­
dowe będą jeszcze przez pew ien  okres pozycją  doda t­
n ią  w  ¡szkoln ictw ie sam ochodowym .

N a tom ias t na leża łoby użyć w sze lk ich  ś ro d kó w  zia- 
ohęty, foy sk łon ić  zrzeszenia sportowe do rozszerzenia 
a k c ji szkolen ia k ie ro w c ó w  n iezaw odow ych i m otocy­
k lis tó w  ze zw rócen iem  specja lne j uw ag i na ośrodk i 
w ie jsk ie . A k c ja  te k a  pow in na  dać nap raw dę  w span ia ­
łe  rezu lta ty . P oczą tk i tego m am y ju ż  za sobą, a  w y n i­
k i  są, ja k  dotychczas, doskonałe. W yda je  m i siię, że 
w  te j sp ra w ie  w ypow iedzą  się i  in n i.

*
*  *

Wobec tego p rze jdę  do ta k  zw ane j o d w ro tn e j s trony 
m edalu. Chodzi m i o k o m is je  egzam inacyjne. T u ta j,  
je s t jeszcze, m o im  zdaniem , w ie le  do zrob ien ia .

Są egzam inatorzy, k tó rz y  k o m e n tu ją  przqp isy  w e ­
d ług w łasnego w id z im is ię  i w ym a ga ją  ¡identycznego 
kom entow an ia  od kandyda tów , n ie  popartego w  n iczym  
tekstem  rozporządzenia.

W ie iu  egzam ina to rów  n ie  czyn i żadne j ró żn icy  w  
zakresie w iadom ości na poszczególne ka tegorie  p ra w a  
jazdy. W ie lu  w ym aga zna jom ości s iln ik a  samochodo­
wego p rz y  egzam inie na m otocyk le . W ie lu  wreszcie 
pop isu je  się swą rzekom ą w iedzą teore tyczną zadając 
py tan ia , na  k tó re  w  ogóle n ie  w iadom o, ja k  odpow ie­
dzieć.

N ie je d n o k ro tn ie  d a je  się zauważyć bardzo szkod li­
w y  ob ja w , że dany egzam ina to r m a swego „k o n ik a ". 
Z  gó ry  w iadom o, o co i  ja k  zapyta, ale —  co gorzej — 
w iadom o też z góry, ja k ie j będzie w ym aga ł odpow iedzi 
na tego „kom ika“ . Toteż co s p ry tn ie js i w yk ła d o w cy  do ­
w ia d u ją  się rych ło , ja k  sp ra w y sto ją  i  uczą swych w y ­
chow anków  w  spoisób następu jący:

„T e n  g ru by , n is k i,  zapyta was o  to  i  o to . Odpo­
w iedzcie  m u dok ładn ie  ta k  a tak . Jeże li t ra f ic ie  do 
tego łysego —  a zapyta was o  to  samo, to  odpow ia ­
d a jc ie  n ie  ta k , ja k  tam tem u, ty lko- ta k  a  tak ...“
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„T e n  cza rny  będzie p y ta ł z  te o r ii ty lk o  o to  i  o  to. 
T am ten kędz ie rzaw y każe w am  us taw ić  zapłon i  za­
p y ta  o c iśn ien ie  podczas w ybuchu. O dpow iedzcie: oko ło  
3U abmosler. T yń to  n ie  m ów cie  30 k ilo g ra m ó w  na cen­
ty m e tr, ale kon iecznie a tm osfe r“ .

„T em u  m ów cie  o ka rbu ra to rze , żyglerze i  d y fe re n - 
cja .e . N a tom ias t tam tem u za żadne ska rb y ; m ów cie  
w te d y  o gaźn iku , rozpyiaozu i  m echan izm ie  różn ico­
w y m “ .

J a k i z tego ‘skutek? O to kan dyd ac i w k u w a ją  się 
bezm yśln ie  je d yn ie  po to, by  w iedzieć z gó ry , o co ich  
zapyta ją  —  dać odpow iedn iem u egzam ina to row i „p a ­
sujące" d la  n iego odpow iedzi. Kaszty mogą m e  um ieć. 

* * *
Pewnego d n ia  zauw ażyłem  ze zdum ien iem , że k a n ­

dyd a t, p rzygo tow any na odpow iadan ie  w ed ług  „sche­
m a tu " danego egzam inatora , re cy to w a ł bez z a ją km e - 
nna zaw iłą  drogę p rądu  n isk iego nap ięc ia  w  oDiegu 
zapalan ia  uw zg lędn ia jąc  s tacy jkę , bezpiecznik i, k o n ­
densator, zac isk i, la m p k i kon tro ln e , am perom ierz  i  in ­
ne cudowności. T o  sam o po w tó rzy ło  się p rzy  ob iegu 
o le jen ia . N agie sąsiedni egzam inator p rze rw a ł re cy ta ­
c ję  pytan iem , gdzie się w ie w a  o le j do sum ka  sam ocno- 
dowego. K a n d yd a t n iezw łoczn ie  zha ran ia ł i  po bardzo 
d łu g im  nam ys.e ośw iadczył, że tego go n ie  uczyń. Do 
czego służy rozruszn ik?  O kazało się, że chyba do... 
pom pow ania opon. Ja k  u ru cho m ić  s iln ik ?  Tego on n ie  
w ie , gdyż s iln ik  zawsze u ru c h a m ia ł in s tru k to r...

Jasne?
Oczywiście, że jasne. B ra k  jes t con a jm n ie j p o ło w y  

dobrych egzam inatorów , ale m e m a ich skąd wziąć. 
Qo tego dochodzi trudność ze zw a ln ian iem  egzam ina­
to ró w  z n ie k tó ry c h  godzin p racy, by m o g li spe łn ić om  
swój społeczny obow iązek. K o m is ja  m u s i w y jechać 
w  sobotę na egzam in w  ośrodku  w ie js k im . Egzam in 
będzie t rw a ł przez sobotę i  n iedz ie lę  po dziesięć go­
dz in  dziennie. N ies te ty  k o m is ja  n ie  może w y jechać  
w  kon iecznym  pe łn ym  składzie , bo w iem  część je j 
cz łonków  p ra cu je  w  różnych  in s ty tu c ja ch , a te  n ie  
udz ie la ją  zw o ln ien ia . Egzam in „ le ż y “ , lu b  też odbyw a 
•się kosztem  n iezw yk łeg o  zm ęczenia tych , k tó rz y  mogą 
w yjechać.

* * *
A  reszta niedom agań? A  poziom ? A  sposób pytan ia?  
D aw no ju ż  tw ie rdzę , że na to  je s t doskonała rada. 

O to na leży zaw iesić egzam inow anie w  całe j Polsce na 
t rz y  dn i. N a leży zwołać w szys tk ich  egzam inatorów  
w  jedno m ie jsce. Należy zrobić generalny w ykład  dla 
egzaminatorów, wybić im  z głowy rzeczy złe, dokład­
nie wytlomaczyć, ja k  m ają pracować, o co pytać, jak  
pytać, jak  postępować z kandydatami. N ależy z g ru n ­
tu  w yp le n ić  w sze lką osobistą in te rp re ta c ję  przepisów  
drogow ych, p rze rob ić  w szystk ie  py ta n ia  i  w łaśc iw e  
odpow iedzi, zakazać schoiastycznych rozw ażań na te ­
m a t zaw iłych  zagadek. S łowem , na leży z n ie k tó ry c h  
egzam inatorów  zrob ić  p ra w d z iw y c h  egzam inatorów , 
przed k tó ry m i zda egzam in n ie  ten; k tó ry  „dopasu je  
się“  do egzam inatora, lecz ten, k tó ry  rzeczyw iśc ie  po­
siada m in im u m  w iadom ości, w ym aganych  .przez roz­
porządzenie o ru ch u  po jazdów  m echanicznych,

N iech zn ikną  w reszcie  py ta n ia , ja k  ob licza się w a r-  
s tw ice  na m apie, lu b  ja k  w yg ląd a  na m apie las liś c ia ­
sty. N iech m o tocyk lis tę  n ie  dręczą po nocy sny o w y ­
le w an iu  panewek. N iech k ie row ca  trzec ie j k a te g o rii 
n ie  biedzi się nad w yw ażan iem  w a łu  korbow ego, a k ie ­
row ca d ru g ie j —  nad p rocen tem  w ilg o tn o śc i d rew na  
do gazogeneratora.

N iech  kom is je  egzam inacyjne przestaną k ie row a ć  
się zasadą „sz tuka  d la  s z tk u k i“ , a zb liżą  się ba rdz ie j 
do ż y c i a . __________ _

Oświadczając, że n in ie js z y  a r ty k u ł n ie  m ia ł zam iaru  
n ikogo do tknąć osobiście, w  p e łn i uznan ia d la  Syzy­
fo w e j p ra cy  k o m is y j egzam inacy jnych , p ro s i o w y ­
baczenie tych , k tó rz y  się w ie ice  zas łuży li w  p ra cy  spo­
łecznej.

W ito ld  R ych te r

NO W E T A B L IC E  REJESTRACY JNE
O sta tn io  w ładze re jes tracy jn e  samochodowe (w y ­

d z ia ły  kom u n ika cy jn e  W ojew ódzk ich  K ad N arodow ych , 
a w  m. st. W arszaw ie i  w  m . Ło d z i —  w y d z ia ły  ko ­
m u n ik a c y jn e  Rad N a rodow ych  m . st. W arszaw y i  m . 
Łodz i) rozpoczęły w yd aw a n ie  na  sam ochody i  m o to ­
cyk le  itabńc re je s tra c y jn y c h  i  ta b lic  z nu m e ra m i 
p ró b n y m i nowego w zoru.

N ow e ta b lice  różn ią  .się od dotychczasowych k o lo ­
ra m i oraz sposobem w ykonan ia , a  m ia no w ic ie : zna k i 
składa jące się z l i te r y  (lub  g ru p y  li te r )  oraz lic zb y  są 
w ytłaczane, a n ie  ■— ja k  dotychczas —  ty lk o  m a­
lowane.

Jeże li chodzi o k o lo ry  tab lic , to tło tablicy rejestra­
cyjnej jest zawsze czarne, tło tablicy ze znakami 
próbnymi jest b.ale.

Sam znak re je s tra c y jn y  je s t a lbo  b ia ły  a lbo  żó łty ; 
znak p ró b n y  je s t zawsze czerw ony.

W  rzuc ie  p ie rw szym  w ydaw ane są tab lice  re je s tra ­
cy jn e  na samochody należące do cudzoziem ców: ta ­
b lic a  czarna z ż ó łty m  znak iem  re je s tra c y jn y m , .skła­
da ją cym  snę z L itery s e r ii „ Z “  o raz liczby , odpow iada­
jące j w o jew ód z tw u , na k tó rego  obszarze samochód 
je s t za re jestrow any.

Jako następne będą w ydaw ane ta b lic e  re je s tra cy jn e  
d la  taboru  P aństw ow e j K o m u n ik a c ji Sam ochodowej: 
Sepia „P K S “  i  liczba, w  ko lorze b ia ły m  na  czar­
n y m  t,e.

W  da lszych rzu tach  będą w ydaw a ne  ta b lic e  re je -  
sracyjne ćLa .samochodów urzędów  i  p rze ds ięb io rs tw  
pańs tw ow ych  (.seria „ A “ ) o raz 'innych osób p ra w n ych  
i  fizycznych .

Z n a k i próbne, w ydaw ane na ,po jazdy  jeszcze n ie  za­
re jes trow ane , zaw ie ra ją  zawsze g ru pp ę  l i te r  „P R " 
w  ko lorze czerw onym  na b ia ły m  tle .

R ów nież w ydaw ane są tab lice  n a  m o tocyk le : t ło  
czarne a na n im  w ytłoczone zna k i re je s tra cy jn e  k o ­
lo ru  białego.

Z nak  re je s tra c y jn y  d la  m o to c y k li —  w  od różn ien iu  
oid znaku re jes tracy jnego  samochodowego, sk łada .się 
zawsze z g ru p y  d w u  l i te r :  np . EG , EJ, E L  itd . oraz 
odpow iedn ie j liczby.

W ym iana  ta b lic  do tychczasowych na now e p o trw a  
do końca ro k u  bieżącego. (E).

P O W O Ł A N IE  K O M IS J I DO SPRAW  
G A R A Ż O W A N IA  I  P A R K O W A N IA

D n ia  12 m a ja  b r. zostało podpisane przez P rzew od­
niczącego P K P G  zarządzenie, pow o łu jące K o m is ję  do 
op racow an ia  zagadnienia garażow an ia i  m ie jsc  po­
s to ju  samochodów w  w ie lk ic h  ośrodkach m ie jsk ich .

Zarządzenie to  je s t p ie rw szym  k ro k ie m , m a jącym  
na ce lu  u regu low an ie  i  w łaśc iw e  us taw ien ie  zagad­
n ien ia  w  ogó lnym  p lan ie  bu dow y i  rozbudow y k ra ju .

Dotychczasowe p ian y  in w e s tycy jn e  n ie  p rz e w id y ­
w a ły  specja lnych sum  na budow ę garaży, a ś ro d k i 
in w es tycy jn e  na ten  cel b y ły  rozproszone w  budżetach 
poszczególnych inw esto rów , w  wysokościach m ających 
zaspokoić ich  ‘in d y w id u a ln e  po trzeby. W  ta k ic h  w a ­
run kach  budow a garaży b y ła  dokonyw ana m a ły m i 
jednos tkam i, n ie ra z  na k i lk a  sam ochodów, co w  ko n ­
sekw enc ji pow odow ało rozrzu tne  dysponow anie te re ­
n a m i i  ś rod kam i fin a n so w ym i, oraz u tru d n ia ło  re a li­
zację p la n ó w  rozbudow y przestrzenne j m iast, lu b  
ośrodków  m ie jsk ich .

^Szczególne nas ilen ie  rozb ud ow y w iększych  ośrod­
k ó w  m ie jsk ich  i p rzem ysłow ych  w  k ra ju , p rz e w id z ia - 
•w P lan ie  6_ le tn im , u ja w n iło  konieczność w y tyczen ia  
l in i i ,  po  k tó re j m a postępować rozbudow a .garaży 
i  m ie jsc  posto ju .

W ytyczen ie  ta k ie j l i n i i  i  zha rm on izow an ie  je j z  lin ią  
ogó lne j rozb ud ow y mtoist zosta ło pow ie rzone p o w o ła ­
ne j w yże j w ym ie n io n ym  zarządzeniom  K o m is ji. Rea­
lizow an ie  zasad usta lonych  przez K om is ję  w y e lim in u ­
je  m ożliw ość przypadkow ego rozm ieszczenia garaży 
i  m ie jsc posto ju  w  n ieodpow iedn ich  pu n k ta ch  posz­
czególnych w iększych ośrodków  m ie js k ic h  —  co 
w  przyszłości m og łoby pociągnąć za sobą poważne 
s tra ty  na od leg łe  do jazdy.
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NOWE POMYSŁY RACJONALIZATORSKIE
1. P racow n icy M ie jsk ich  Zakładów  K o m u n ikacy j­

nych w  W arszaw ie, Ob. Ob. S te fa n  K u re k  i  W ładysław  
D ąbrow sk i skons truow a li zastępczy f i l t r  po w ie trzny  do 
urządzenia in s ta la c ji .pneumatycznej w  autobusie m ańk i 
„Chausson“ . O ryg in a ln y  f i l t r  fra n cu sk i, na  skutek 
wstrząsów  w  czasie ruchu po jazdu i  dużego ciężaru 
(0,95 kg .) powodował częste zniszczenia g w in tu  w  
a lum in iow e j g łow icy  sprężark i, co było  przyczyną gu ­
bien ia f i l t ró w .

Rys. 1. Szkic zastępczego f i l t r a  pow ietrznego do 
autobusu Chausson.

N ow y korpus f i l t r a  —  ja k  w idz im y na rys. 1 —  (1) 
Sprężarki w ykonany je s t w  fo rm ie  drążonego walca 
z w yw ie rconym i o tw oram i, w ype łn iony  w łosiem  (3 ) za­
bezpieczonym od s tro n y  w lo tu  pow ie trza do kom ęry 
zaw oru w lotowego s ia tką  d ruc ianą  (2 ), zam kn ię ty  w  
górne j części w kręcanym  ko rk iem  (4 ). F i l t r  ta k i 
wm ontow any je s t w  sprężarkę w ra z  z przewodem, w  
k tó ry m  zn a jd u je  się kom ora z zaworem  w lotow ym .

F i l t r  o ryg in a ln y  posiada element f i l t r u ją c y  u fo rm o­
w any w  kszta łc ie  p ierścien ia  —  co daje możność na le­
żytego w yko rzys ta n ia  pow ie rzchn i chłonnej. Przez 
ukszta łtow anie  pom ysłu rac jona liza to rsk iego  ja k o  w a l­
ca wypełn ionego, zm niejsza się znacznie pow ie rzchn ia  
f i lt ru ją c a ,  co powoduje w yko rzys tan ie  w  pierwszym  
rzędzie w a rs tw  f i lt ru ją c y c h  położonych b liże j przewodu 
odprowadzającego i  będzie dawało szybszy w zrost d ła ­
w ien ia  pod w p ływ em  zanieczyszczenia, a zatem stwo­
rz y  gorśze w a ru n k i nape łn ian ia  sprężark i. D la tego dla 
zapew nienia na leżyte j p racy  sp ręża rk i koniecznym  
je s t częstsze czyszczenie f i l t r a .  2

2. Do otrzym anych z dem obilu zachodniego samo­
chodów nie m a części zam iennych. T rudności w  eks­
p lo a ta c ji taboru  s ta ją  się coraz większe w  m ia rę

w zrostu ilości zużytych wozów. N ie  zniechęca to  je d ­
n a k  naszych w arsztatowców .

Jako p rzyk ład  zainteresowania problemem części 
zastępczych do samochodów poda jem y dwóch pracow ­
n ikó w  W arszta tów  PKS we W roc ła w iu  Ob. Ob. Józefa  
W oźniaka i  A nton iego Dudka, k tó rz y  opracowali spo-
l ° i ), J eg.eneraC')' i  Pompy ham ulcowej do samochodu 
GMC. (rys . 2).

Pom ysł polega na roztoczeniu cy lin d ra  pom py 
i  w prasow an iu  nowej tu le i że liw nej (1 ), a następnie 
przew iercen iu dwu otw orów  (2 ) i  sz lifow an iu .

W  poidtotbny sposób m ożna regenerow ać tu le je  c y lin ­
d rów  ham ulcowych p rzy  kołach samochodów.

Szczególną uwagę należy zw rócić na dokładne prze- 
sz lifow an ie  g ładz i nowej tu le i, na  średnicę p rzew ie r­
canych otworów , —  celem un ikn ięc ia  zakłóceń w  p ra ­
cy ham ulców. N a jb a rd z ie j odpowiednim  m ateria łem  
na tu le je  je s t s ta liw o  lu b  żeliwo drobnoziarn iste .

O statn ie doświadczenia w ykaza ły  opłacalność w yko­
nyw an ia  całych nowych korpusów  pomp ham ulcowych.

Rys. 2. Szkic pokazu jący w  ja k i sposób można rege­
nerować pompę ham ulcową do samochodu GMC. '

Za swój pom ysł ra c jon a liza to rzy  o trzym a li nagrodę 
w wysokości 26.640 zł.

3. P raco w n ik  E kspo zy tu ry  P K S  w  W arszaw ie —  
Ob. Tomasz Łagoda  skonstruow a ł p rzyrząd  do prze ta ­
czania bębnów ham ulcowych p rzy  samochodach 
Z IS  —  5.

W spom niany p rzy rzą d  (rys . 3 ) składa się z w a łka  
(2) ze s ta ły m  p ie rśc ien iem  (1) w  d ru g im  końcu  n a ­
gw in tow anym , p ierśc ien ia  przesuwnego (3 ), tu le i prze­
d łuża jącej (4 ), p o k ryw y  dociskowej (5) i n a k rę tk i (6 ).

«
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Rys. 4. Szkic ściągacza ¡do pierścieni łożyskow ych z w a łu  napędowego pom py w tryskow e j.

W  przyrządzie m iędzy p ierśc ien iam i umieszcza się 
bęben ham ulcowy razem z p iastą, m ocuje za pomocą 
na k rę tk i i  prze tacza na to k a rn i m iędzy nak ie łkam i.

P rzyrząd ta k i po dokonaniu zm ian w  kształcie 
uchw ytu  może m ieć zastosowanie do przetaczania bę­
bnów ham ulcowych samochodów innych m arek.

Celem un ikn ięc ia  m im ośrodowości w  przetaczaniu, 
p rzy  w ykonan iu  p rzy rzą du  należy zw rócić uwagę na 
dokładne w ykonanie w a łka , u tw ardzenie , sz lifow an ie  
stożków i  w a łka .

R ac jona liza to r o trzym a ł 15.000.—  zł. nagrody.

4. Ob. S tan is ław  M a ty ja  —  p ra cow n ik  E kspozy tu ry  
PKS w  W arszaw ie, opracował ściągacz do pierścieni 
łożyskowych z w a łu  napędowego pomipy w tryskow e j 
(rys . i ) .  Ściągacz składa się z tu le i (2 ) w ycię te j

stożkowo i  sprężynu jące j. Posiada ona występ do za­
czepienia o ko łn ie rz  p ierśc ien ia  łożyskowego w a łka  
i  je s t nagw in tow ana, a na k rę tka  (1) zaciska tu le ję  
na pierścien iu . Śruba (3 ) służy do w ypchn ięcia  w a łka  
pom py w tryskow e j z p ierścien ia  łożyska, k tó ry  pozo­
sta je  w  tu le i przyrządu .

K o n s tru k c ja  ściągacza je s t zby t skom plikowana dla  
w ykonan ia  przez w a rsz ta t podręczny (g w in t i  w ycię­
cia ) można ją  rozw iązać proście j przez zastosowanie 
zw yk łe j tu le i dw udzie lne j.

W  w ykonan iu  p rzyrządu  należy zw rócić uwagę na 
występ tu le i, k tó ry  ¡będzie posiadał duży m om ent na 
złam anie (m a te ria ł i  obróbka te rm iczna ).

R a c jona liza to r o trzym a ł za uspraw nien ie  10.600.—  
zł nagrody.

opracował Jerzy S krzyw an

K R ZY S Z T O F  R O S C IS ZE W S K I

Dźwignie naszych motocykli
M ów iąc o  dźw ign iach , m am  na  m y ś li ¡te, k tó re  u ru ­

cham ia ją  ham ulce, zm ie nn ik  b ieg ów  i  sprzęgło. P on ie ­
waż om aw iać je  będę pod ką te m  p ie lę gn ac ji i  w ła śc i­
wego u s ta w ie n ia  n ie  będę się rozw od z ił nad  ty m , ja k  
one m ają  w yg lądać i  ja k im  -wym aganiom  m a ją  odpo­
w iadać. K ró tk o  wspom nę, że obecna se ry jna  „E sha e l- 
k a “  m a w szys tk ie  d źw ign ie  bez zarzutu , co je s t g łó w ­
n ie  zasługą niestrudzonego ko l. Jankowiskiego.

P rz y jrz y jm y  się ¡seryjnej „Eshaelce“ , 1 ¡przejdźmy 
po k o le i w ym ien ion e  na począ tku  d źw ign ie  i  „rn ą n e t- 
k i “ . P rzy  le w e j nodze dostrzegam y d źw ign ię  nożnej 
zm iany b iegów . D źw ig n ia  ta  zaciśnięta je s t na  w ie lo - 
k lin o w y m  w a łk u , zw anym  ¡popularnie „w a łk ie m  z f r e ­
zam i“ . T en  ¡sposób zam ocowania w yb rano , b y  w ła śc i­
c ie l m ógł sobie ¡przestawiać tę  dźw ig ie n kę  w e d łu g  w ła ­
snego życzenia.

A  po co? Po to, b y  zm ianę b iegów  m óg ł w yko nyw a ć 
nie odrywając nogi od podnóżka. B ie g  prze łączam y po 
przesun ięciu  le w e j n o g i do  środka  (bo d źw ig ien ka  jes t 
um yś ln ie  trochę  schowana) czubk iem  ¡buta (palcam i), 
w ykonu jąc  ru c h  w  górę lufo w  d ó ł n ie  w iększy  n iż  
15 —  20 m m . P o dokonanej zm ian ie  ¡stopa w raca  w ra z  
z pedałem  do niewym uszonego po łożenia norm alnego.

Jeś li w  ce lu  zm ien ien ia  b iegu  m u s im y  n a jp ie rw  
„w e jść  na d ru g ie  p ię tro “ , c z y li oderw ać nogę i  unieść 
sporo do gó ry , b y  w  ogóle „p rzydepnąć“  dźw ig ienkę  
zm ienn ika  b iegów , to  je s t źle. I  na  p rz y k ła d  w szystk ie  
N S U  m a ją  tę  sprawę rozw iązaną wproslt Skandalicznie. 
Można sobie w  tych  m otorach poradzić  dog ina jąc o d ­
pow iedn io  dźw ig ie n kę  po up rzed n im  zagrzan iu je j do 
czerwonego żaru.

P rzy  ¡prawej nodze w id z im y  d źw ign ię  nożną h a ­
m ulca (na ty ln e  ko ło). I  tu ta j,  ta k  ¡samo ja k  poprzednio 
obow iązu je  zasada: „n ie  w łaź  na d ru g ie  p ię tro , je ś li 
chcesz pocisnąć w  dó ł i  n ie  schodź z p ierw szego p ię tra  
do p iw n ic y  je ś li masz z rob ić  .2 k r o k i“ . Jak  ju ż  po w ie ­
dz ia łem  w  m otocyk lach  S H L  125 dźw ig ien ka  ¡ta jes t 
dobrze umieszczona, podobn ie ja k  i  w  w ie lu  innych  
nowoczesnych m otocyk lach . P ed a lik  te j d ź w ig n i z n a j-

T ak  należy ustaw ić dźw igienkę zm iennika 
biegów —  le kk i ruch noga i  ju ż  w łączam y 

bieg (B S A ).
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D źw ign ia  ty lnego  ham ulca je s t tu ta j dobrze ustaw iona. 
Śrubą (6) z przeciwnafcrętką (5) p rzestaw iam y dźw ig ­
nię taik, by  je j peda lik  zna jd ow a ł się tuż  p rzy  palcach. 
N a k rę tk ą  (7) na cięgle reg u lu je m y m a rtw y  ruch całe­
go systemu. D źw ig ienka p rz y  p o k ryw ie  bębna ham u l­
cowego ustaw iona je s t tu  wzorowo. Po „p rzydepn ięc iu “  
ham ulca tw orzyć  będzie ona z cięgłem  k ą t p ro s ty  (N S U ).

„C zys ty  u k ła d  d ź w ig n i CZ 125 ccm. W  p rze c iw ie ń ­
s tw ie  do d ź w ig n i „w e w n ę trz n y c h “  nowoczesne d ź w ig ­
n ie  „zew nę trzne“  n ie  s tw arza ją  żadnego niebezpieczeń­
stwa dla  k ie ro w c y  podczas ew. upadku. P ra w id ło w e  
um ieszczanie d ź w ig n i i  ic h  w ła ś c iw y  ksz ta łt m a ją  
szczególnie w ie lk ie  znaczenie w  m aszynach ra id o w ych  

d w yśc igow ych
(Foto Ceislfea Z b ro jo  vk«u)

T ak n ie  pow inna być umieszczona dźw ig ienka zm ien­
n ika  biegów. N a zdjęciach kie row ca m usi zdjąć nogę 
z podnóżka celem  dokonan ia  zm iany b iegów  —  a w  in l  
teresie dobrego prowadzenia oraz w ygody noga musi 

stale spoczywać na podnóżku (N S U ).

dować się -musi tuż  p rz y  „pa lcach “  bu ta , pa rę  m i l i ­
m e tró w  poniże j podeszwy —  p rz y  zupe łn ie  swobod­
n y m  i  n iew ym uszonym  po łożeniu stoipy.W raz ie  n a ­
g łe j po trzeby w in ie n  w ysta rczyć szybk i le k k i ru c h  s to - 

•środkowi m aszyny i  p rzyc iśn ięc ie  peda .ika  
d ź w ig n i w  d ó ł o oko ło  10 m m , by  ham ulec ju ż  zaczął 
działać. N a te 10 m m  składa się swobodny ruch  nog i 
ró w n y  ok. 5 m m  oraz m a rtw y  ruch  d źw ig n i też n ie  
w iększy ja k  5 m m . P rz y  dobrze u lożyskow anych d ź w i­
gn iach nam ulca  oraz m a łe j dźw ig ience na p o k ry w ie  
bębna ham ulcowego, ca ły  ruch  n o g i —- od c h w ili gdy 
ham ulec zaczyna dzia łać aż do zupełnego zab lokow a­
n ia  ko ła  w ynos i zazwyczaj 2 —  3 mim. Jeś li m ie jsca 
u łożyskow an ia  są w yb ite , to  ham ulec „c ią g n ie  się“  lu b  
jes t, ja k  to  m ów ią , „gąbczdsty“ .

Co re g u lu je m y  p rz y  nożnym  ham ulcu? 1) N a jp ie rw  
śrubką  reg u lacy jn ą  p rzy  d źw ig n i (pedale) podsuw am y 
dźw ign ię  na poziom  ok. 5 m m  poniże j podstaw y buta 
nog i swobodnie spoczywającej na  podnóżku. 2) N a ­
stępnie m o ty lk o w ą  (lub  ząbkowaną) n a k rę tką  re g u lu ­
je m y  długość cięgła tak , by  m a rtw y  ruch  całości n ie  
przekracza ł 5 m m . 3) S praw dzam y, czy —  p rz y  zupe ł­
n ie  w c iśn ię tym  pedale —  dźw igenka zna jdu jąca  się 
p rzy  p o k ry w ie  bębna ham ulcow ego tiworzy z cięglem  
k ą t p ro s ty . 4) Jeś li k ą t  ten  je s t o s try  lu b  co gorsza

ro z w a rty , p rzestaw iam ę tę dźw ig ienkę  na w ie lo k lin ie  
i  ponow n ie  reg u lu je m y  ja k  w  punkc ie  2. W  raz ie  n ie ­
możności uzyskania k ą ta  prostego., decydu jem y się ra ­
czej na  położenie o kąc ie  os trym  n iż  rozw a rtym .

W  n ie k tó ry c h  m o tocyk lach  różne części, ja k  ru ry  
wydechowe, mogą w  sposób skuteczny ograniczać ru ­
chy  ham u.ca lu b  zm ienn ika . W tedy cz łow ieka  „k re w  
za lew a“ , bo m us i p rze rab iać  to , co w in n a  b y ła  dobrze, 
rozw iązać fab ryka . T a k  w ięc pam ię tam  n ie p rzy je m n y  
m om ent gdy la te m  1948 r. po „rozgazow an iu “  na pod­
w ó rzu  H u ty  L u d w ik ó w  se ry jne j „E s h a e lk i“  nacisną­
łem  na ham ulec, a noga uw ięz ia  na  och ronnym  p a łą - 
h u  zw anym  często „b ig le m “ . Jeś li dodam , że jeden 
z naszych ob iecu jących m łodszych zaw od n ikó w  (Sek­
c j i  M o to ro w e j A Z S  G liw ice ) s tra c ił pa rę  cennych se­
k u n d  w  p ró b ie  spraw ności tegorocznego R a jd u  Ś w ię ­
tokrzysk iego  w sku te k  wyskoczen ia ¡biegu (wspom niia- 
n y  „b ig ie i“  przeszkodził w  uczc iw ym  w łożen iu  1-go 
biegu, czego w  ne rw o w e j atm osferze ra jd u  zaw odn ik  
m e zauw ażył), to  chyba n ik t  m e z d z iw i się, je ś li po ­
w ie m : „G d y b y m  b y ł w łaśc ic ie lem  „E s h a e lk i“  zaraz- 
b y m  u rżn ą ł p i łk ą  te b ig le “ .

•J* V 4*
P rze jdźm y z k o le i do  h-amulca ręcznego (przedm e- 

go), k tó ry , ja k  w iadom o, je s t o w ie le  w ażn ie jszy i  na 
ogol skutecznie jszy n iż  ty ln y . Co p ra w d a  w ie lu  ( i to 
zastraszająco w ie lu ) m o to c y k lis tó w  w o li w  ogóle me

Przestarza ły, system  k ie ro w n ic y  z d ź w ig ie n k a m i w e ­
w n ę trz n y m i“ . Ten system dźw ig ienek n ie  je s t obecnie 
n igdz ie  p ro dukow any, g łów n ie  dlatego, że d ź w ig ie n k i 
te poszerzają k ie ro w n icę  i s tw arza ją  niebezpieczeń­

s tw o z łam an ia  r ę k i w  czasie u p ad ku  (NSU)
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do tykać ham ulca  przedn iego k o ła  i  ten  os ta tn i n a j­
częściej je s t ty lk o  „n a  pokaz“ !

N ie  tracę  je d n a k  nadzie i, że c iąg łe  p isan ie  o ty m  
może p rze łam ie  wreszcie ten  zakorzen iony przesąd! 
Ham ulec ręczny m usi być  u trzym a n y  w  stan ie n a j­
w iększej sprawności. D źw ign ia  ham ulcow a na k ie ro ­
w n icy  n ie  może m ieć zadziorów , którefoy ra n iły  lu b  

• u w ie ra ły  rękę. Je ś li je j skok je s t z b y t m a ły  (nie 
w szystkie  m o tocyk le  m a ją  ta k  p iękne rączk i ja k  S H L  
z reku  1950), odg inam y ją , a le  ty lk o  ty le , b y  można 
ją  by ło  pew n ie  u jąć  końcem  palców. O peracja  o d g i­
nan ia  n ie  je s t m oż liw a , je ś li d źw ig n ia  je s t z b lachy. 
Często spo tykam y „rą c z k i“  z błyszczącego stopu a lu ­
m in iow ego „H y d ro n a iiu m “ . Gną się one ja k  o łów , po 
podgrzan iu  do te m p e ra tu ry  ok. 330° C. Po ostygn ięc iu  
w  parę m in u t są znow u tw a rd e  i  w y trz y m a łe  ja k  po­
przednio.

L in k a  ham ulcow a m a reg u lac ję  w  m ie jscu  Oparcia 
pancerza, zazw yczaj p rzy  p o k ry w ie  bębna ham u lco ­
wego. Przez w krę can ie  lu b  w yk rę can ie  ząbkow anej 
lu b  m o ty lko w e j g łó w k i ś rub y  re g u la cy jn e j, u s ta lim y  
położenie „ rą c z k i“ , p rzy  k tó ry m  ham ulec zaczyna „ ła ­
pać“ . K ażdy p rę d ko  spostrzeże, że n a jw y g o d n ie j i  n a j­
skutecznie j ham u je  się, gdy w  m om encie „ ła p a n ia  ha ­
m ulca“  d ło ń  p rzyb ie ra  ksz ta łt dużej l i te r y  U. D uży 
palec rę k i cofa w te d y  jednocześnie gaz.

Co do d ź w ig ie p k i sprzęgła, k tó rą  obs ługu jem y lew ą 
ręką, stosunkow o n iedużo nowego można pow iedzieć. 
Samą rączką „o p e ru je m y “  analogicznie ja k  rączką h a ­
m ulca, je ś li za jdz ie  tego potrzeba. W  w ypadku , gdy 
sprzęgło w yc iskane je s t p rzy  pom ocy ś lim a k a  (NSU, 
D K W , S H L) zw róc ić  na leży znowu uwagę, b y  ra m ię  
dźw ign i u rucham ia jące  ś lim a k  tw o rz y ło  k ą t  p ro s ty  
z lin k ą , p rz y  zupe łn ie  śc iągn ię tym  sprzęgle.

O gólnie w a rto  wspom nieć, że w  w yp a d ku  m o ż liw o ­
śc i p rzestaw ian ia  rączek (dźw ig ienek) na k ie ro w n ic y  
us taw iam y je  ja k  następu je : 1) s iadam y na m aszynie 
p rz y jm u ją c  no rm a ln ą  pozycję ; 2) w yciągnąw szy oibie 
ręce przed siebie k ła d z ie m y na rą czk i gum owe otw ar­
te dłonie z k c iu k a m i sk ie ro w a n ym i w  dó ł; 3) gdy obie 
gum owe rą c z k i op rą  się o nasady kc iu kó w , końce 
dźw iigienek w in n y  zna jdow ać się trochę  pod czubkam i

Tak w yobraża sobie w ie le  osób s k u tk i ham owania 
przednim  hamulcem. Przedni hamulec, używ any 
w  sposób rozsądny (to  zn. nie „do dechy“ ) , za­
pewnia lepsze zachowanie rów now ag i m otocykla  
i kró tszą drogę ham owania, n iż hamulec ty ln y . 
D latego re g u la c ji jego dźw igienek należy poświęcić 

ja k  na jw ięce j uw agi.

m a łych  pa lców ; 4) je ś li w  ce lu  u jęc ia  d ź w ig ie n k i m u ­
s im y d ło n ie  odginać do gó ry , d ź w ig ie n k i przekręcam y 
w  dół.

P rzy  ta k im  us ta w ie n iu  -dźw igienek m ożem y się n im i 
pos ług iw ać w  sposób na jw ygodn ie jszy . In n i m a ją  od­
m ienne o ty m  zdanie, i  ja k  z w y k le  każdy urządza się 
ja k  może n a jw yg o d n ie j.

T a k  zwane pączki w ew nętrzne, obecnie na  ca łym  
św iecie  zarzucone, ale u nas jeszcze spotykane we 
w szystk ich  B M W  i  N SU  są w ręcz niebezpieczne przy 
upadku. Poza ty m  przez w yrzu cen ie  w iększości sw o je j 
m asy na  zew ną trz  n iepo trzebn ie  pow iększa ją  m om ent 
bezw ładności k ie ro w n ic y . A  w łaśn ie  ten m om ent bez­
w ładności s ta ram y się w  in te res ie  „dobrego prow adze­
n ia  się“  m aszyny z rob ić  ja k  na jm n ie jszy .

N a kon iec w spom nieć należy, że cięg ła  (p rę ty  s ta lo­
we) ha m u lców  w in n y . być zupełn ie  proste, bo inaczej 
sprężynu ją, a  l in k i  muszą le kko  chodzić w  pancerzach. 
D a jem y w ięc  chę tn ie  g ru b y  pancerz i  c ienką lin k ę , 
a ca łość 'sm aru jem y od czasu do czasu o le jem  s iln ik o ­
w ym . Połam ane i  popękane pancerze w ym ie n ia m y , bo 
rdze w ie ją  i  pow odu ją  przecieran ie się linek .

T ru d  w łaściw ego u s ta w ie n ia  i  re g u la c ji d ź w ig n i oraz 
c ięg ie ł m o tocyk la  opłaca się: przekona się o ty m  każdy 
po p ie rw sze j da lsze j jeździe!

K . Rościszewski

O G R O M N E Z A P O T R Z E B O W A N IE  N A  M O T O C Y K L E

Sprzedawane przez p la c ó w k i „M o to z b y tu “  m o tocyk le  
k ra jo w e  „S H L “  i  „S c k ó ł“  125 cm 3 cieszą się nada l 
w ie .k im  pow odzeniem . Zgłoszone zapotrzebow ania 
op iew a ją  na ta k  w ie lk ą  ilość, że m im o w y k o n y w a ­
n ia  z nadw yżką  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h  zapotrzebo­
w a n ie  to  n ie  będzie m og ło być po k ry te . N iez rea iizow a - 
nio dotychciza-s zapotrzebowań in s ty tu c ji na ok. 2 tys. 
m o to c y k li —  a w  m yś l o trzym anych  in s tru k c ji w ładz  
nadrzędnych zapotrzebowania ta k ie  muszą być zaspa­
ka jan e  w  p ie rw szym  rzędzie. D la  nabyw ców  in d y w id u ­
a lnych  zostaje rzeczyw iśc ie  n ie w ie lk a  ilość m o to c y k li 
i  znacznie przeważająca część re flek tan-tów  będzie m u ­
siała czekać do ro k u  przyszłego. D op ie ro  potężny z ry w  
p ro d u k c y jn y , p rze w id z ia n y  w  ram ach re a liz a c ji p lanu  
6 -le tn iego  (32 tys . m o to c y k li w  1955 r. —  w g  zapow ie­
d z i w icep rem ie ra  M inca) pozw o li zapewne na dogonie­
n ie  przez p ro d u kc ję  stale rosnącego zapotrzebowania.

P R Z Y K Ł A D  G O D N Y  N A Ś L A D O W A N IA !

Rybnik. Zarząd m ie js k i w  R y b n ik u  docen ia jący zna­
czenie ro zw o ju  w ych ow a n ia  fizycznego i  spo rtu  w  
m ieście  i  o k o lic y  pos tanow ił zwolnić całkowicie k lu b  
B u d o w la n i R y b n ik  od poda tku  z ro zg ryw e k  L ig i Ż uż­
lo w e j w  dn. 4 czerw ca rfo. o raz óibniżyć poda tek z po ­
zosta łych im p rez  o rgan izow anych przez te n  k lu b  do 
końca rb . o 50°/o. J a k  w idać  Zarząd M ie js k i w  R y b n i­
k u  n ie  sk łada  się ze skos tn ia łych  b iu ro k ra tó w , prze­
c iw n ie  —  zaś z lu d z i zdo lnych do zrozum ien ia  czegoś 
w ięce j, n iż  ocenienie korzyśc i w  postaci poda tków  od 
im p re z  w p ływ a ją cych  dó kasy m ie jisk ie j. S tanow isko 
Zarządu M ie jsk ie g o  w  R y b n ik u  godne je s t na jw yższe j 
pochw a ły , ja ko  czyn służący p ra w d z iw ie  upowszech­
n ie n iu  spo rtu  i k u ltu ry  fizyczn e j! (wlp)

U p rze jm ie  p ros im y Ob. Ob. K ie row ców  o czytelne 
podawanie nazwisk i adresów na w p ła ta ch  na  P K O  
za ogłoszenia o zagubionych prawach jazdy. Za o m y łk i 
spowodowane n iedba łym  lub n ieczyte lnym  podawaniem 
nazw isk n ie  b ie rzem y odpowiedzialności.

A D M IN IS T R A C JA
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Nadwozia autobusowe 
składane z gotowych elementów

Tak zwana „p re fa b ryka c ja “ , czy li p rodukc ja  
zupełnie w ykończonych zespołów, przeznaczo­
nych do m ontażu po za w y tw ó rn ią , jes t w y n i­
k iem  obecnych w arunków  gospodarczych. 
W  danym  w ypadku  chodzi g łów nie  o zaosz­
czędzenie środków  transportow ych, k tó rych  
ogólnie na świecie b rak  daje się odczuwać, oraz 
o m ożliw e obniżenie opłat przewozowych. Z tych  
przyczyn  obserw ujem y coraz częściej opraco­
wanie p ro je k tó w  metalowego składanego nad­
wozia autobusu, którego gotowe zespoły można 
by łoby  eksportować w  skrzyniach, tan io  i  eko­
nomicznie.

W idok ogólny w nętrza autolbusu.

Ściany boczne.

Dach z bagażnikiem .

Zastosowanie powyższych zasad oraz doświad­
czenia fa b ry k  nabyte w  czasie w o jn y  p rzy  bu ­
dow ie zespołów do bombowców, u ła tw ia ją  zrea­
lizow anie p ro jek tu , p rzy  zastosowaniu na jnow ­
szych urządzeń i  użyc iu  n ie w ykw a lifiko w a n ych  
robo tn ików . Również montaż ostateczny na 
m ie jscu przeznaczenia n ie  przedstaw ia żadnych 
trudności i  n ie  wym aga s ił fachowych.

Specjalną cechą ko n s tru kc ji ostatnio om aw ia­
nego w  prasie zagranicznej nadwozia autobusu 
„A lm e t“ , jest możliwość przeprowadzania, na 
żądanie nabywcy, odnośnych zm ian w  roz­
mieszczeniu siedzeń, d rzw i, przepierzeń wewnę­
trznych  itp . Również tak ie  szczegóły ja k  s łupk i 
kons trukcy jne  i  be lkow an ia szkie letu mogą 
być ła tw o  przestawione, celem umieszczenia do­
wolnego w ym ia ru  okien .

K ons trukc ja  ram y nadwozia i  podłog i tw o ­
rzy  rodzaj p la tfo rm y , m ontowanej do ram y sa­
mochodu na w sporn ikach gum owych, absorbu­
jących wstrząsy podwozia. Rama podłog i jest 
tłoczona z segmentów z b lachy sta lowej. Ca­
łość jest p o k ry ta  ry flo w a n y m i arkuszami, w y ­
konanym i ze stopu alum iniowego, odpornego 
na korozję. P rzy  stopniach podłoga w ychodzi po 
za lin ię  nadwozia, tworząc rodzaj tró jką tn ych  
w sporn ików . Podłoga jes t izolowana przeciw  
dudn ien iu  filcem , im pregnow anym  asfaltem.

Nadwozie składa się z następujących części: 
dachu, ty lnego p ła tu , przegrody k ie row cy  
z d rzw iam i, p ła tu  przedniego i  boków, zaopa­
trzonych w  d rzw i, okna i  w yk ro je  na w nęk i kół. 
W szystkie te części złączone z podłogą tworzą 
kom pletne nadwozie, w  k tó ry m  części kon­
s trukcy jne  i  p ła ty  pokryw a jące  przenoszą w ię k ­
szość naprężeń. Również przestawne przegrody 
w ewnętrzne m iędzy k ierow cą a poszczególnymi 
przedzia łam i, służą jako  dodatkowe usztyw n ie ­
n ie  nadwozia.

Stalowe w iązania szkie letu są łączone na śru­
by, mniejsze zaś części są n itow ane lu b  spawa­
ne do g łów nych kons trukcy j.

B lachy pokryw a jące  bok i nadwozia posiada­
ją  izo lację przeciwdudniącą i  są wym ienne, dzię­
k i mocowaniu ich  uchw ytam i ściągającym i. 
P ła ty  ty ln e  i  na rożn ik i są stalowe (stal m iękka 
1,2 mm), p ła ty  zewnętrzne (1,2 mm) i  wewnę­
trzne (0,9 mm) —  są a lum in iow e.

W enty lac ja  g łówna odbywa się przez sześć 
w yciągów  umieszczonych po bokach dachu. 
W ewnętrzne zaś ściany nadwozia, celem wzm o­
żenia w en ty lac ji, są zaopatrzone u gó ry  w  szcze­
l in y  szerokości 50 mm, regulowane klapam i. 
Dach jest k ry ty  podw ójn ie  i  w y łożony w arstw ą 
50 m m  izo lac ji przeciw-słonecznej. Na dachu 
zna jdu je  się p la tfo rm a  przeznaczona na baga­
że podróżnych, nośności około 250 kg.

G łówne zespoły nadwozia posiadają założoną 
insta lację  e lektryczną, k tó re j końców ki są za-
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Podłoga autobusu.

opatrzone w  ta b liczk i o rien tacyjne , celem od­
powiedniego podłączenia ich  do g łów nej ta b li­
cy rozdzielczej.

, Na zewnątrz pudło nadwozia jes t objęte, na 
wysokości podłogi, ochronną lis tw ą  z p ro filo ­
wanej sta li.

Szkielet nadwozia jest uodporn iony na ko ro ­
zję, a wszystkie  złącza —  na e lektro lizę. Nale­
ży rów nież zaznaczyć, że połączenia b lach po­
k ryw a jących  i  m iejsca złączone śrubam i —  są 
wodoszczelne.

Pudło nadwozia na zewnątrz jest g run tow a­
ne, w ew nątrz zaś obite tłoczonym  derm ato i- 
dem. S u fit jes t m alow any na b ia ło  fa rbą  prze- 
c iw n iko tynow ą.

Rozmieszczenie siedzeń ma szereg w arian ­
tów  w  stosunku do ty p u  standartowego, obliczo­
nego na 28 pasażerów, t j .  8 m iejsc I  k lasy i  20 
—  I I  k lasy. W  klasie I I  są przew idziane ła w k i 
metalowe, wsparte na ram ach z ru r  stalowych. 
W  I  klasie na identycznych ramach są umiesz- 
cząne m iękk ie  siedzenia i  oparcia.

O św ietlenie w ewnętrzne składa się z 10 lamp, 
umieszczonych we wnękach s u fitu  i  zaopatrzo­
nych w  opalowe klosze z p lastyku .

Skrzynka z nazwam i docelowych stacyj jest 
umieszczona w  przedn im  płacie dachu .Akumu­
la to ry  umieszczone są pod podłogą, w  skrzyn iach 
wyłożonych ołow iem .

W ypuk łe  ty ln e  b ło tn ik i są stalowe (stal m ięk­
ka 1,2 mm). Przednie, standartowe b ło tn ik i do­
starczane są razem z podwoziem, na k tó ry m  są 
montowane nadwozia autobusowe „A lm e t“ .

P rzy  eksporcie, części nadwozia są podzielo­
ne na następujące g rupy: podłoga, boki, prze­
dzia ł k ie row cy  (z d rzw iam i), p ła t ty ln y , p ła t 
przedni, dach, siedzenia, przegrody w ew nętrz­
ne, w spo rn ik i nadwozia itp ., u ch w y t ko ła  zapa­
sowego, zestaw narzędzi, in s tru kc je  (montażo­
we i  obsługi), oraz kata log części zamiennych.

O gólna c h a ra k te rys tyka  autobusu z nadw oziem  
„A lm e t“ :

Ilość  m ie jsc —  28 (8+20), lu b  — 30 (bez klas), albo —  38. 
C a łko w ita  długość od zderzaka do d ra b in k i —  7,6 m
C a łko w ita  szerokość po jazdu —  2,2 m
C a łko w ita  wysokość po jazdu — 2,8 m
W ysokość w n ę trza  nadw ozia —  1,8 m
W ysokość s topn i —  przód — 0,38m
W ysokość s topn i —  ty ł  — 0,38 m
Szerokość prze jśc ia  m iędzy siedzeniam i —  0,4 m
Rozstaw osi —  4,2 m
C iężar po jazdu  —  3,6 ton
O gó lny c iężar po jazdu (90 I tr .  p a liw a , k ie row ca , 28 

pasażerów siedzących, 10 sto jących i  250 kg  bagażu) 
oko ło  —  6,4 ton.

Opracowane na podstaw ie li te ra tu ry  zagranicznej.
A . Z.

P i i a s z e

„M O T O Z B Y T O W I“ K U  U W A D ZE !
Do R e da kc ji „M o to ry z a c ji“
W arszaw a
Pragnę poruszyć zagadnienie, k tó ry m  in te resu je  się 

każdy  k ie row ca , tra k to rz y s ta , m o tocyk lis ta , m echan ik, 
a także w ie lu  z pośród m łodz ieży kszta łcącej się, lu b  
zam ierza jące j się ksz ta łc ić  w  k ie ru n k u  m o to ry z a c y j­
n ym  —■ każda nowość w yd aw n icza  z dz iedz iny  m o to ry ­
zacy jne j je s t p iln ie  s tud iow ana przez tych  fachow ców  
lu b  p rzysz łych  fachow ców .

W  szeregu rozm ów  w ie lo k ro tn ie  ko ledzy podkreś la ją , 
że bliższe poznanie po jazdów , na k tó ry c h  p ra cu ją , b a r­
dzo u tru d n ia  b ra k  dok ładnych  op isów  techn icznych 
ta k ic h  w ozów  ja k  osobowa Pobieda, Skoda 1101, F ia t 
1100, C hevro le t, C itro e n  11, ciężarow e Z IS  5, Gaz 51, 
Z IS  150, S ta r 20, c ią g n ik i Z e to r, S ta lin iec , U rsus, m o­
to c y k l S H L  125 itp . itp .

D laczego dotychczas, m im o  iż  ty le  czasu u p ły n ę ło  od 
w prow adzen ia  ty c h  po jazdów  do ruch u  iw naszym  k ra ­
ju , n ie  ukaza ły  się op isy  techn iczne-tych  po jazdów .

C hyba n ie  potrzeba b liż e j uzasadniać, ja k ie  to  ma 
znaczenie d la  u sp raw n ie n ia  obs ług i i  napraw .

J. G.
Spr.awa w ażna i  p ilna . P orusza liśm y ją  na  łam ach  

„M o to ry z a c ji“  w ie le , w ie le  razy. Dotychczas bez s k u t­
ku. B liższe uzasadnienie po trzeby i  znaczenia w yd an ia  
do k ła dnych  i  obszernych opisów techn icznych  po j. 
mech. w prow adzonych  do ru ch u  —  je s t zbędne, gdyż 
każdy te c h n ik  i  k ie row ca  to  rozum ie. W ydaje  się nam , 
że w in n y  rozum ieć to rów n ież  osoby, k tó ry c h  zadaniem  
je s t dbać o te rzeczy.

W ydaw an ie  op isów  techn icznych  na leży do „M o to ­
z b y tu “ . Od te j in s ty tu c ji oczekujem y w y ja śn ie n ia : 
k ie d y  op isy techniczne ukażą się na ry n k u ?  (red.).

T Y M C Z A S O W E  IN S T R U K C JE  I  N O R M Y
W  dz ie n n iku  T a ry f  i  ¡Zarządzeń K o m u n ik a c y jn y c h  N r 

18 poz. 164 z dn ia  15 lip c a  1950 r. ukaza ło  się zarządze­
n ie  M in is tra  K o m u n ik a c ji z 16 m a ja  1950 r . o z a tw ie r­
dzeniu tym czasow ych in s tru k c ji i  no rm  d la  przew ozów  
sam ochodowych.

In s tru k c ja  ta  została w ydana w  postaci b roszu ry  
przez W yd a w n ic tw a  K o m u n ik a c y jn e  i  opatrzona zna­
k ie m  SM/168. In s tru k c ja  sk łada się z 5 -c iu  rozdzia łów , 
a m ia no w ic ie : Rozdzia ł I  —  szybkość techniczna samo­
chodów; R ozdzia ł I I  —  k la s y fik a c ja  d róg ; R ozdzia ł 
I I I  —  n o rm y  czasu pos to ju  samochodu d la  na - i  w y ła ­
d u n ku ; Rozdzia ł IV  —  ilość p ra co w n ikó w  po trzebnych 
na za -i w y ła d u n e k ; Rozdzia ł V  —  zestaw ienie no rm  
i k la s y fik a c ja  ła d u n kó w  sam ochodowych.* * * *

D aw no oczekiwana in s tru k c ja  dotycząca sposobów 
w y p e łn ia n ia  książek po jazdów  m echanicznych, książek 
wyposażenia i  k a r t  d rogow ych  w ysz ła  z d ru k u , n a k ła ­
dem  „W y d a w n ic tw  K o m u n ik a c y jn y c h “ , opatrzona n u ­
m erac ją  SM-166 i  SM-167, w  postaci b roszu ry  z załącz­
n ika m i. ¡Broszura ta  zaw ie ra  p rz e d ru k  zarządzeń M in i­
s tra  K o m u n ik a c ji i  P rezyd iu m  R ady M in is tró w  w  spra­
w ach gospodark i sam ochodowej w ra z  z kom entarzam i, 
op racow anym i przez spec ja lis tów  s łużby samochodo­
w e j.
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Z  K R A J Ę J

Z PRAC STOWARZYSZENIA INŻYNIERÓ W  
I  TECHNIKÓW  K O M U N IK A C JI

N A R A D A  R E FE R E N TÓ W  O D C ZY TO W O - 
S Z K O L E N IO W Y C H

W  d n iu  29 lip ca  b r. odby ła  się w  lo k a lu  S tow arzysze- 
n ia  narada re fe re n tó w  odczytow o -  szko len iow ych Sek­
c j i  G łów nych  i  O dd z ia łów  S towarzyszenia. Celem n a ­
ra d y  b y ło  uporządkow an ie  ca łe j a k c ji i  u jec ie  ie j 
w  p lanow e  ram y.

N arada w yka za ła  poważne b ra k i i  n iedociągn ięc ia  
na ty m  od c in ku  pracy. W iększość O ddzia łów  n ie  doce­
n ia  jeszcze znaczenia te j a k c ji, czego w y ra ze m  m iędzy 
in n y m i b y ło  słabe obesłanie n a rad y  przez O ddz ia ły  
a m ia n o w ic ie  —  na 13 O ddz ia łów  za ledw ie  7 O ddzia­
łó w  p rzys ła ło  sw oich p rze d s ta w ic ie li i  to  n ie  w szys t­
k ic h  na leżycie zo rien tow anych  w  om aw ianym  zagad­
n ien iu . N a jle p ie j w  te j dz iedz in ie  p ra c u ją  O dd z ia ły  Po­
znańsk i i  K ie le ck i.

B IB L IO T E K A  D O S K O N A L E N IA  F A C H U  
P aństw ow e W yd a w n ic tw a  Techniczne z a in ic jo w a ły  

w yd an ie  B ib lio te k i D oskonalen ia  Fachu w  postac i b ro - 
° +w f k ie j specja lności z dz iedz iny  w szys tk ich  

b ranż  techn icznych  na tem a ty  na jp rostszych  operac ji 
lu b  g ru p  op e rac ji ja k  na p rz y k ła d  g w in to w a n ie  ręczne, 
i t p Wame a^ u m u la ^o r° w > ostrzenie noży to ka rsk ich

B ro szu ry  te p o w in n y  się odznaczać: 1) p rosto tą  s ty lu , 
) jasnością w yra żan ia  m yś li, 3) znaczną ilośc ią  dobrze 
ob ranych  fo to g ra f ii i  ry s u n k ó w  (w  m ia rę  m ożności 

pe rspektyw iczne ); pożądane je s t aby liczba  ilu s tra c ji 
by ła  ró w n a  liczb ie  s tron  dz ia łu  lu b  naw e t ją  p rze w yż ­
szała, 4) O bjętość je dn e j b ro szu ry  n ie  p o w in n a  p rze ­
kraczać 3 a rkuszy  w ydaw n iczych , co odpow iada 48 
stronom  d ru k u  fo rm a tu  A  5.

P aństw ow e W y d a w n ic tw a  Techniczne op racow a ły  
schem at um o w y z a u to ra m i p ra c  przeznaczonych do 
B ib lio te k i D oskonalen ia  Fachu, z k tó rego  poda jem y 
na jw ażn ie jsze  p u n k ty : a) te rm in  dostarczenia p ra cy  
n ie  może być późnie jszy ja k  t rz y  m iesiące od d a ty  pod­
p isan ia  u m o w y ; b) a u to r obow iązany dostarczyć m a­
szynopis w  3 jednobrzm iących  egzem plarzach; c) au to r 
dostarcza w yraźne  szkice ry s u n k ó w  lu b  wskaże ź ró ­
dła, z k tó ry c h  na leży zaczerpnąć m a te ria ły , a w  raz ie  
po trzeby  udostępni te ź ród ła  (ka ta log i, p rospekty , 
ks ią żk i i tp . ) ; d) h o n o ra riu m  a u to rsk ie  w yn os i: 25.000 —  
35.000 z ł za arkusz w y d a w n iczy  za w ie ra ją cy  40.000 zna­
ków , co odpow iada m n ie j w ięce j 14 s tronom  d ru k u  
fo rm a tu  A  5, p rz y  czym  m ie jsce zajęte przez ry s u n k i 
lic z y  się za tekst.

Zarząd G łó w n y  docen ia jąc znaczenie te j a k c ji pod­
noszenia poziom u w iedzy  techn iczne j w śród  ja k  n a j-  
szerszych mas rob o tn iczych  z w ró c ił się do w szys tk ich  
O ddz ia łów  S tow arzyszen ia z prośbą o op racow an ie  te ­
m a tó w  i  w skazan ie spec ja lis tów  —  au to rów  i  o p in io ­
dawców , k tó rz y  m o g lib y  w ziąć ud z ia ł w  w yże j w spom ­
n ia n ych  pracach z jednoczesnym  podaniem  dok ładnych  
adresów tych  ko legów , w zg lędn ie  ic h  m ie jsca pracy.

A N K IE T Y  C Z A S O P IS M  T E C H N IC Z N Y C H
Zarząd G łó w n y  w zyw a  w szys tk ich  ko legów  do 
w zięc ia  ja k  na jliczn ie jszego  ud z ia łu  w  ank ie tach  cza­
sopism  techn icznych, ja k ie  w in n y  być rozp isane przez 
w szys tk ie  czasopisma techniczne zgodnie ze zleceniem  
D e pa rtam en tu  T e ch n ik i P. K . P. G., b io rą c  za podsta­
w ę ank ie tę  rozp isaną w  N r  4/1950 „W iadom ośc i E le k ­
tro te ch n iczn ych “ . U d z ia ł ko legów  w  te j ank iec ie  (ano­
n im o w e j —  bez podan ia  im ie n ia  i  nazw iska) u m o ż liw i 
czasopismom techn icznym  polepszenie treśc i i  uw zg lęd ­
n ien ie  słusznych w ym agań czy te ln ikó w .

Zarząd G łó w n y  S tow arzyszen ia u c h w a lił, aby akc ję  
odczytow ą przenieść na n a rad y  w y tw ó rc z e  i  n a rad y

techniczne, co po zw o li ba rdz ie j spopu laryzow ać tę 
akcję. W  zw iązku  z ty m  Sekcje G łów ne m a ją  w yb rać  
re fe ra ty , k tó re  na da w a łyb y  się do w yg łoszenia na na ­
radach w y tw ó rc z y c h  i  techn icznych  i  p rzeds taw ić  je  
Z a rządow i G łów nem u, k tó ry  za pośredn ic tw em  O ddzia­
łó w  S tow arzyszen ia p rz y s tą p i do re a liz a c ji tego zam ie­
rzenia.

G O SPO DA RKĘ Z U Ż Y T Y M  O G U M IE N IE M  
N A L E Ż Y  U S P R A W N IĆ

Zarządzeniem  M in is tra  S ka rb u  z dn ia  18 czerwca 
1949 r., w yd an vm  w  po rozum ien iu  z M in is tra m i: A d ­
m in is tra c ji P ub liczne j i  O w ieki Społecznej, w  soraw ie 
w ynagradzan ia  k ie ro w có w  i  in n y c h  p ra c o w n ik ó w  sa­
m ochodowych, został w p row adzony reg u lam in  p łac 
k ie ro w c ó w  po iązdów  m echanicznych. R egu lam in  ten 
w , rozdzia le  V I I I  p k t.  B. „P re m ia  za oszczędność ogu­
m ie n ia “  om aw ia , czym  na leży się k ie row a ć  rnrzy us ta ­
la n iu  w ysokości p re m ii ,ra oszczędność eksp loa tow a­
nego ogum ien ia  d la  k ie ro w c ó w  sam ochodowych i  ich  
pom ocn ików .

P ra k ty k a  jednak  wvifcazala, że p rz y ję te  zasady p rzy  
p re m iow an iu  k ie ro w có w  n ie  są ściśle przestrzegane 
przez pow o łane do tego kom is ie  1 k o n tro le ró w  tech­
n icznych , gdvż p re m iow an ie  odbyw a się bez w zg lędu 
na stan techn iczny ogum ien ia .

P otw ie rdzen iem  tego je s t fa k t, że n ie w ie lka  ty lk o  
51 ość_ ogum ien ia  przekazyw anego przez poszczególne 
k o m ó rk i transportow e  do zb io rn ic  C e n tra li O dpadków  
U ży tkow ych  iest oddawana w  ta k im  stanie, b y  m ogło 
ono bvć poddane procesow i regeneracji.

N ie  je s t to  zgodne zarów no z in te n c ją  w spom n ia ­
nego R egu lam inu  p łac  k ie row ców , ja k  rów n ie ż  z po ­
s tanow ien iam i za w a rtym i w  U chw ale  K E R M  z dn ia  
12.11.1949 r . w  sn raw ’e skupu i  regenerac ji zuzvtego 
ogum ien ia  samochodowego oraz isorzedazv ogum ien ia  
napraw ionego, k tó ra  nak łada  na w szys tk ie  je dn os tk i 
o rgan izacy jne  obow iązek p rzekazyw an ia  o w n  do COU 
w  m om encie s tw ie rdze n ia  ic h  n iezdolności techn iczne j 
do  dalszej p ra w id ło w e j pracv.

Ażeby tem u zapobiec, D enartam et K o m u n ik a c ji 
- Łączności P K P G , w  po rozum ien iu  z D epartam entem  
Z a tru d n ie n ia , P łac i  N o rm , w v d a ł P ism o O kólne N r  1 
z. d n ia  3 m a ja  1950 r .  W  p iśm ie  ty m  Do,o. K o m u n ik a ­
c j i  i_ Łączności w yka zu je  isto tne b łędy, ja k ie  są po­
pe łn iane p rz y  p re m io w a n iu  k ie ro w c ó w  za oszczędne 
gospodarowanie oau,m ieniem i  .podaje ś ro d k i zaradcze- 

A  w ięc  p re m iow an ie  k ie ro w c ó w  w in n o  sle odbyw ać 
w  oinaro'u o  n o rm v  techniczne, p rzew idz iane  In ­
s tru kc ją  ZST N r  3 JT -50  —  zamieszczona w  D z ie n n i­
k u  T a ry f  i  Zarządzeń K o m u n lka cv in ye h  N r  22 z dn ia  
27.VI.49 r. N ie  znaczy to  wca le, że k ie ro w c y  n ie  po ­
w in n i dażvć do  osiągnięcia ja k  na jw iększych  p rzeb ie ­
gów. N a leży jednak  przestrzegać, b y  gó rna  granica 
przebiegu, po k tó re j p rzekroczen iu  c m n a  n ie  będzie 
m ogła b vć  regenerow ana i  ponow n ie  oddana do  u ż y t­
k u  d la  t r a k c j i  motorowej,, n ie  została nod żadnym  po­
zorem  przekroczona. M aksym a lne  przeb ieg i ogum ien ia  
może osiągnąć każdy k ie row ca , k tó ry  w  u m ie ję tn y  
sposób eksp loa tu je  ogum ienie.

W łaśc iw a eksp loatac ja  polega na: 1) częstym  k o n ­
tro lo  w a n iu  stanu technicznego ornen przez k ie row cę ; 
2) na tychm ia s to w ym  usuw an iu  d ro bn ych  uszkodzeń, 
zauważonych przez k ie row cę : 3) u n ik a n iu  ostrego h a ­
m ow an ia : 4) u n ik a n iu  gw a łtow nego s ta rtu ; 5) u n ik a ­
n iu  szybk ie j ja zd y  na zakrę tach; 6) p rzestrzeganiu 
n o rm y  c iśn ien ia  w  oponach, itd .

N a podstaw ie  dotychczasowych dośw iadczeń należy 
s tw ie rdz ić , że p rzytoczone w yże j zasady n ie  są jednak  
przez k ie ro w có w  stosowane. D latego też kierowcy ko­
mórek transportowych W inni organizować odorąwy 
kierowców ̂  i ich pomocników, na których należy n a . 
świetlic ce’owość i potrzebę oszczędnej gospodarki 
ogumieniem oraz podać metody i zasady je j realizacji.

Należy przypuszczać, że n a rad y  tafcie, p rzeprow a­
dzone w  u m ie ję tn y  sposób, spow odują  usun ięc ie  po ­
pe łn ian ych  dotychczas b łędów  ,przy stosow an iu sy ­
stem u p re m io w a n ia  k ie ro w có w  —  za oszczędność ogu­
m ien ia , przynosząc d la  naszej gospodark i na rodow e j 
poważne korzyści.



Nr  9 M O T O R Y Z A C J A Str. 279

200.000 K M  B EZ N A P R A W Y  G ŁÓ W N EJ
Na D w orcu  A u to buso w ym  P. K . S. w  W arszaw ie 

w  d n iu  2 5 .V III  b r. odby ło  się uroczyste w ręczen ie n a ­
gród p rzodu jącym  k ie row co m  P. K . S. S ta c ji Osobowej 
W arszawa ko l. ko l. Skoczylasow i i  K o b y liń sk ie m u , k tó ­
rz y  w y k o n a li zobow iązanie d ługo fa low e , prze jechaw szy 
na autobusie m a rk i F ia t 200.000 k m  bez n a p ra w y  g łó w ­
nej.

B oha te rów  dn ia  pow raca jących  z tra s y  kończącej zo­
bow iązan ie p o w ita ł p rze ds taw ic ie l R ady Z ak ładow e j 
w ręczając w ią za n k i k w ia tó w . Z  ram ie n ia  G łównego 
K o m ite tu  W spó łzaw odn ic tw a w  T ransporc ie  Sam ocho­
dow ym  p rze m aw ia ł zastępca Przewodniczącego G łów ­
nego K o m ite tu  tow . S ied lecki, k tó ry  w rę c z y ł k ie ro w ­
com nagrody pieniężne po 25.000.—  zł.

D y re k to r Dep. Sam. R. R a kow sk i w rę c z y ł nagrody 
M in is tra  K o m u n ik a c ji —  2 cenne zegark i m a rk i S ch a ff- 
hausen, zaś nagrodę D y re k c ji Naczelnej PKS ,po 25.000 
z ło tych zasłużeni k ie ro w c y  o trz y m a li z rą k  Ob. M ło -  
deckiego —  D y re k to ra  Naczelnego PKS.

K o l. Skoczylas zad ek la row a ł w  im ie n iu  w sp ó łto w a ­
rzysza i sw o im  w yko n a n ie  da lszych 30.000 k m  bez na ­
p ra w y  g łów ne j na ob s ług iw anym  przez siebie wozie.

Serdecznie życzym y pom yślnego w yko n a n ia  i  p rze ­
kroczenia zobow iązania!

N a fo to g ra f ii z le w e j ko l. A le ksan de r K o b y liń s k i, 
z p ra w e j ko l. B ro n is ła w  Skoczylas —  z naręczam i 
k w ia tó w  o trzym anych  od p rzedstaw ic ie la  R ady Z a k ła ­

dow e j (fo to  W A F).

P L A N  D O S TA W  C IĄ G N IK Ó W  P R Z E M Y S Ł O W Y C H  
JEST D O B R ZE  R E A L IZ O W A N Y

Zaopatrzen ie  w  c ią g n ik i ro ln ic tw a  p rz e ją ł— ja k  w ia ­
dom o —  T.O.R., na tom ia s t dostaw am i c ią g n ikó w  prze­
m ys ło w ych  za jm u je  się nada l „M o to z b y t“ . G łó w n y m i 
odb io rcam i są: M in is te rs tw o  Leśn ic tw a , M in is te rs tw o  
K o m u n ik a c ji, M in is te rs tw o  B ud o w n ic tw a , M in is te r ­
s tw o H a nd lu  W ew nętrznego i  M in is te rs tw o  P rzem ysłu  
Lekkiego. O trz y m u ją  one c ią g n ik i po lsk ie  „U rsus  45“  
na ko łach  ogum ionych, służące do ce lów  tra n s p o rto ­
w ych.

P la n  dostaw  na ro k  b ieżący rea lizo w a n y  je s t bardzo 
dobrze, pon iew aż po łow a od b io rców  o trzym a ła  ju ż  ca­
ło roczny  p rz y d z ia ł c ią g n ikó w  (w  te j lic zb ie  M in is te r ­
s tw o  B ud o w n ic tw a  i  nieco m n ie j n iż  100% —  M in is te r ­
s tw o  K o m u n ik a c ji oraz M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a). Ogó­
łe m  do p o ło w y  s ie rpn ia  b r. z rea lizow ano ju ż  ponad 
75% całorocznych dostaw.

Pon ieważ Z a k ła d y  „U rs u s “  w y k o n u ją  z nadw yżką  
sw ó j p lan  p ro d u k c y jn y  —  p rzys tąp iono  ju ż  do p rz y ­
dz ie lan ia  rów n ie ż  n a d w y ż k i p ro d u k c y jn e j. W  począt­
kach s ie rpn ia  dostarczono z te j n a d w y ż k i poszczegól­
n ym  odb iorcom  33 c ią gn ik i.

„URSUS“ W Y K O N A Ł  PRZED T E R M IN E M  
P Ó ŁR O C ZN Y  P L A N  P R O D U K C JI

P lan  p ro d u k c ji c ią g n ikó w  za p ierw sze półrocze r . b. 
Z a k ła d y  M echaniczne „U rsu s “  w y k o n a ły  na 15 d n i 
p rzed te rm in em . W  przem yśle m o to ryza cy jn ym  zak ła­
d y  „U rsu s “  w ysu w a ją  się na jedno z p ie rw szych  
m ie jsc. „U rsu s “  system atycznie zw iększa swą p ro d u k ­
cję, k tó ra  obecnie, w  po ró w n a n iu  z r .  ub. je s t w ię k ­
sza o 50%.

S zybka rea liza c ja  p la n ó w  p ro d u kcy jn ych  przez za­
łogę „U rsusa “  pomoże w  dalszej m echan izac ji nasze­
go ro ln ic tw a .

E D W A R D  G Ó R A L C Z Y K  —  K IE R O W C A  P O B IE D Y  
Z O B O W IĄ Z A Ł  SIĘ  PRZEJE C H A Ć  100.0CO K M  BEZ  

N A P R A W Y  G ŁÓ W NEJ
Zobow iązan ie

. Ja;  G óra lczyk  E dw ard  —  p ra c o w n ik  D y re k c ji P rzed­
s ięb io rs tw a  C e n tra li M ięsne j, k ie row ca  samochodu 
osobowego m a rk i „P ob ieda “  n r  re je s tr. A — 84652, po- 
p rzebyc iu  na w 'w  samochodzie 15.000 k m  i  do k ła dnym  
zapoznan iu się z jego w łaśc iw ośc ia m i techn icznym i, ro ­
zum ie jąc w ie lk ie  znaczenie oszczędnej i  p lanow e j go­
spodark i i  p ragnąc uczcić roczn icę 22 lipca, po de jm u ję  
d ług o fa lo w e  zobow iązanie p rzekroczen ia  na po w ie rzo ­
n ym  m i do eksp loa tac ji samochodzie n o rm y  przeb iegu 
międzyna-prawczego o 15.000 k m , t j .  zobow iązu je  się 
bez szkody d la  po jazdu  i  bez rem o n tu  generalnego, 
prze jechać 100.000 km .

Jednocześnie w zyw am  Ob. B ednarczyka Józefa — 
k ie row cę  sam ochodu osobowego C. M.. m a rk i „P o b ie ­
da“  n r. re je s tr. A — 84661, ja k  rów n ie ż  w szys tk ich  k ie ­
row ców  obs ługu jących sam ochody te j samej r t ia rk i na 
te ren ie  całego k ra ju , do  w sp ó łza w o dn ic tw a  przez po­
de jm ow an ie  podobnych d łu g o fa lo w ych  zobow iązań. 

W ierzę głęboko, że w y k o n u ją c  sw o je  zobow iązanie
1 pobudza jąc in n y c h  tow a rzyszy  p ra cy  do wzm ożenia 
w spó łzaw odn ic tw a  d ługofa low ego, dam y sw ój skrom ny 
w k ła d  w  rea liza c ję  6 -le tn iego  p lanu  bu d o w y  podstaw  
socja lizm u.

G óra lczyk  E dw ard
W yrażam y przekonan ie , że apel Ob. G óra lczyka  nie  

pozostanie bez echa i  że jego k o le d zy -k ie ro w cy  sam o­
chodów „P ob ieda ”  pode jm ą wezwanie , zgłaszając p o ­
dobne d ługo fa low e  zobow iązania, (red.).

KA RO SUJEM Y' W O Z Y  M IĘ S N E  I  P O L E W A C Z K I

S pó łdz ie ln ia  p ra cy  rem o n tow o  -  k o n s tru k c y jn a  
„A u to te c h n ik ą “  obecnie karosu je  na  zam ów ien ie  „M o ­
tozb y tu “  w ozy mięsne, przeznaczone dla  C entra lnego 
Zarządu P rzem ysłu  Mięsnego. Skarosow ano ju ż  na 
podwoziach p ro d u k c ji ra d z ie ck ie j „G A Z “  —  50 ta ­
k ic h  wozów , obecnie zaś w  tra k c ie  w y k o n y w a n ia  jes t 
dalsza seria 30 w ozów  m ięsnych, przeznaczonych dla  
W arszaw sk ie j S pó łdz ie ln i Spożywców. (WSS).

N a tom ias t P ie rw sza Zachodn io -P om orska  S pó łdz ie l­
n ia  M ech an ików  Sam ochodowych obecnie karosu je  
nada l sam ochody -  po lew aczk i d la  zak ładów  O czy­
szczania M iasta . Obecnie „M o to z b y t“  dostarcza j uż 
te j spó łdz ie ln i podw ozia typow e  „S ta r  20“ , na k tó ry c h  
w spom niane w ozy będą karosow ane.

W O L N A  S PR ZED A Ż 2 W Y 3 IIA R O W  O G U M IE N IA  
DO S A M O C H O D Ó W  C IĘ Ż A R O W Y C H

W obec w z ro s tu  p ro d u k c ji k ra jo w y c h  zak ładów  w y ­
tw a rza ją cych  ogum ienie, reg lam entac ja  sprzedaży
2 w y m ia ró w  ogum ienia do sam ochodów c iężarow ych 
zosta je zniesiona. Chodzi tu  o ogum ienie p ro d u k c ji 
k ra jo w e j w y m ia ró w  750 X  20 i  190 X  20, k tó re  można 
będzie obecnie nabyw ać w  p laców kach  „M o to z b y tu “  
bez żadnych ograniczeń. W  w o lne j sprzedaż» zna jdu je  
się też nada l ogum ienie k ra jo w e  do samoch dów  oso­
bow ych , m o to c y k li, ro w e ró w  i  w ozów  t r a k c j i  konne j, 
ja k  rów n ież  w szys tk ie  w y m ia ry  ogum ien ia  używanego 
(po napraw ie ).
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Z e  ś w  i  u  t a

S T A Ł Y  POSTĘP W  R A D Z IE C K IE J  P R O D U K C JI 
SAM O CH O D Ó W

P rzem ysł rad z ie ck i w y p ro d u k o w a ł w  d ru g im  k w a r­
ta le  1950 r. o 50 proc. w ięce j sam ochodów osobowych 
n iż  w  d ru g im  k w a rta le  ro k u  ubiegłego. P ro d u k c ja  sa­
m ochodów  c iężarow ych i  au tobusów  w zros ła  w  p o ró w ­
nan iu  z ty m  okresem  o jedną  trzecią .

R adzieck i p rze m ys ł sam ochodowy system atyczn ie 
ro z w ija  p ro d u kc ję  sam ochodów osobowych. T a k  w ięc 
;np. za k ła d y  sam ochodow e' w  G o rk im  p ro d u k u ją  obec­
n ie  dw a now e ty p y  sam ochodów osobowych i k ilk a  t y ­
p ó w  ciężarówek. N iedaw no p rzys tąp io no  w  tych  za­
k ładach  do p ro d u k c ji k o m fo rto w e j sześcioosobowej l i ­
m uzyn y  „ Z IM “ .

W  samochodach osobowych „P ob ieda “  ty p u  1950 r. 
zm odern izow ano i  zastosowano 346 now ych  części, k tó ­
re  po lepszają znacznie w łaśc iw ośc i eksp loa tacy jne  tego 
samochodu.

W  la ta ch  pow o jennych  w prow adzono w  radz ieck ich  
zakładach p rze m ys łu  samochodowego zasadnicze zm ia ­
n y  procesów  technolog icznych.

Pod kon iec 1950 r. p rodukow ać się będzie w  80 proc. 
sam ochody w y łączn ie  now ych  typów .

Z rekons truow ano  is tn ie ją ce  fa b ry k i i  zbudowano n o ­
we fa b ry k i,  oparte  na na jnow szych  zdobyczach p rzo ­
du jące j te c h n ik i radz ieck ie j.

25-LEC IE  PAŃ ST. PRZEDS. TA K S Ó W K O W E G O  
W  M O S K W IE

„A w to m o b il“  w  sw o im  lip c o w y m  num erze zam iesz­
cza z o k a z ji 25-lecta pow stan ia  pierwszego pańs tw o­
wego p rzeds ięb io rs tw a taksów kow ego, n o ta tkę  o ro z ­
w o ju  taksów ek m oskiew skich.

Po w o jn ie  ta b o r został c a łko w ic ie  od no w io ny  ¡i s k ła ­
da s ię  z  sam ochodów „iBobieda“  oraz luksusow ych 
„Z IS  -  110“ . W  n a jb liższym  czasie m a on  zastać zasi­
lo n y  .samochodami „Z IM  _ 112“  z sześc iocy lind row ym  
s iln ik ie m  o  po jem ności oko ło  3,5 li tra .

T a ksó w k i zapatrzone są w  najnow sze taksom etry .
N a w ie lu  posto jach taksów ek zn a jd u ją  się b u d k i te ­

le fon iczne co pozw a la  na  zam aw ian ie  taksów ek 
z m iasżkan ia  łu b  z m ie jsca  pracy.

Z  pow odu 25-lec.iai ro b o tn ic y  taksówfeowd ro z w in ę li 
, na dużą ska lę w spó łzaw odn ic tw o p racy, ce lem  te rm i­
nowego w yko n a n ia  p lan u  p racy. P om iędzy k ie row ca ­
m i obs łu gu jącym i 'ta b o r taksów ek (ponad 7000 sztuk) 
je s t ponad 2000 ta k  zw anych s tu -tys ię czn ikó w , -k tó rzy  
zobow iąza li ¡się u trzym yw a ć  swoje ta ksó w k i w  ta k im

stanie, aby n ie  w ym a g a ły  one na p ra w y  g łów n e j przed 
w ykonan iem  przebiegu 100.000 km . W ie lu  k ie ro w có w  
może poszczycić się przekroczen iem  tego przebiegu. 
T ak  np. tow . I.  Łopaszew prze jecha ł 121.000 km  na 
swej „iPofo.iedzie“  bez n a p ra w y  g łów nej.

JA Z D A  TE R E N O W A  C. K . K . M O S K W Y

N iedaw no ¡odbyła ¡się pod M oskw ą w ie lk a  jazda te ­
renow a (cross) dostępna d la  sam ochodów ciężarow ych 
i  osobowych równocześnie. Odległość w yn o s iła  80 k m  
(w  2 okrążen iach). (Samochody m ia ły  do p rzebycia  
w ąw ozy i  rz e k i w b ród , ja k  rów n ie ż  inne przeszkody 
terenowe.

W  k las ie  sam ochodów osobowych zw yc ięży ł k ie ro w ­
ca N . Bokszai na  ,samochodzie „P ob ie da “  ze średn ią  
szybkością 43,7 km /godz.

W  k la s ie  samochodów c iężarow ych .samochód 
G AZ-51 —  k ie row ca  N. R od in  —  uzyska ł ś redn ią  szyb­
kość 34„1 km /godz., a 4 -ton ow y  .samochód ¡ZIS-150 
(k ie row ca W. N ie row no w ) —  29,1 km /godz.

O rgan iza to rem  ja zdy  te renow e j b y ł C e n tra lny  K lu b  
K ie ro w có w  M oskw y oraz T ow a rzys tw o  S portowe 
„T ru d “ .

Samochód „P ob ieda“  zjeżdża w  wąwóz w  czasie 
ja zdy  terenow ej.

L IN IE  A U TO B U S O W E  W  B U R A T  —  M O N G O L II

M im o  b ra k u  sieci d ró g  b ity c h  na terenach B u ra t — 
M ongo lsk ie j Rep. k o m u n ika c ja  au tobusow a na tra k ­
tach -stale się ro z w ija , w y k a z u ją ją c  s ta ły  w zro s t p rze­
w ozów  pasażerów. O sta tn io  u ruchom iono  k i lk a  n o ­
w ych  połączeń na tra k ta c h . Poszczególne o d c in k i d róg 
obsług iw ane przez autobusy w ynoszą od  140 do- 240 
km . W  rb . p a rk  au tobusow y B u ra t  —  M o n g o lii będzie 
zm ien iony —  do ru ch u  w e jd ą  now e autobusy, specja l­
n ie  przystosowane do ja zdy  .po tra k ta c h  g run tow ych .

B ud ka  te le fon iczna  n a ■-postoju taksów ek w  M oskw ie  N a zd jęc iu : p rzystanek autobusow y w  pob liżu  ko ł- 
—  obck taksów ka dyżurna . chozu im . Lenina.
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C Y S TE R N Y  DO P R ZE W O ZU  M L E K A

Zagadn ien ie tra n s p o rtu  m leka  zostało rozw iązane 
w  ZSRR przez zastosowanie cys te rn  d la  przewozu 
m leka. C yste rny zbudowane są na  podw oziach 
Z IS  _ 150 i  posiada ją  po jem ność 2800 1. N a zd jęc iu  ta ­
bo r cystern  do m le ka  go tow y do w y s y łk i z fa b ry k i.

SAM O CHÓD „M O S K W IC Z “ —  P R Z Y S TO S O W A N Y  
D L A  IN W A L ID Ó W

In w a lid z i os ta tn ie j w o jn y  —  żołn ie rze A rm ii Czer­
w one j pozbaw ieni nóg w  konsekw enc ji ran , ja k ie  od­
n ieś li na fronc ie , posługu ją  się na jczęściej w ózkam i
0 ty p ie  ro w e ro w ym  (peda ły kręcone rękam i), w zg lęd ­
n ie  t ró jk o ło w y m i w ózkam i m o to ro w y m i p ro du kow a ny­
m i przez K ijo w s k ą  F a b rykę  M o to cyk li.

A b y  u ła tw ić  in w a lid o m  poruszanie się, la u re a t N a­
g rody S ta lino w sk ie j —  B. F. E fre m ó w  (in w a lid a  w o­
je n n y  z am p u tow anym i obiem a nogam i) zap ro jek to ­
w a ł przeróbkę samochodu osobowego „M o skw icz “  w  
ten sposób, aby m óg ł go p ro w a dz ić  cz ło w ie k  pozba­
w io n y  kończyn do lnych . T rudność p rze ró b k i po legała 
na tym , aby pozostaw ić bez zm ian  zasadnicze elem en­
ty  samochodu.

P ro je k t B . F. E frem ow a  w y trz y m a ł p róby  p ra k ­
tyczne. K ilkan aśc ie  „M oskw iczów “  p rze rob iono  w  ten 
sposób, aby m ożna b y ło  w szys tk ie  fu n k c je  związane 
z prow adzen iem  samochodu w yko n yw a ć  ręka m i.

W ozy próbne oddano in w a lid o m  do eksp lo a tac ji d la  
sprawdzenia dok ładności dz ia ła n ia  zm ien ionych m e­
chanizm ów  ręcznej zm iany b iegów  itp ., a co n a jw a ż ­
niejsze —  d la  sprawdzenia bezpieczeństwa w  ruchu  
u liczn ym  ta k  przerob ionego pojazdu.

W  dalszym  c iągu —  w  końcu ro k u  ub. i  na po­
czą tku  rb, przeprow adzono o fic ja ln e  p róby  z p rzero­
b ion ym i „M o s k w ic z a m i“  w  jeździe po u licach  m iast
1 na drogach podm ie jsk ich , w  ro zm a itych  porach dn ia  
i  nocy.

Specja lna kom is ja , k tó re j pow ierzono obserw ow anie 
p ró b  i podsum owanie w y n ik ó w  prób, zaop in iow a ła , że 
p rze rob iony  samochód „M o s k w ic z “  odpow iada zarów ­
no potrzebom  beznogiego in w a lid y  i m oż liw ościom  
prow adzen ia przez niego samochodu, ja k  rów n ież  zde­
cydow ała, że samochód ta k i można dopuścić do ruchu.

Jednocześnie kom is ja  w yd a ła  w y tyczne  dotyczące 
m e tod yk i uczenia prow adzen ia  samochodu w yłączn ie  
ręka m i, w p row adzen ia  specja lnych znaków  rozpo­
znawczych po jazdów  prow adzonych przez in w a lid ó w , 
ograniczenia szybkości tych  samochodów, oraz o rga­
n iz a c ji w y tw a rzan ia  i sprzedaży części i  wyposażenia 
samochodu „M o s k w ic z “  przerob ionego do prow adzen ia  
w y łączn ie  rękam i.

Jest to  jeszcze jeden p rz y k ła d  ja k  Z w iązek  Radzie­
c k i pam ię ta o obyw ate lach, k tó rz y  w  w alce p rzec iw ko  
faszyzm ow i zosta li ka lekam i. A b y  nieco u lżyć  cięż­
k ie m u  b y to w i ludz i, k tó rz y  poza tru d e m  z ło ży li na 
o łta rzu  o jczyzny sw oje zd row ie  i  sprawność fizyczną 
n ie  zawahano s ię . pośw ięcić w ie le  czasu i  t ru d u  robo­
tn ik ó w  i  te ch n ikó w  sam ochodowych dilą opracow ania 
i  p rze rob ien ia  „M oskw icza “  —  d la  in w a lid ó w .

D R O G A  Ś W IE C Ą C A  I  Ś P IE W A JĄ C A
C iekaw ym  pom ysłem  podniesien ia bezpieczeństwa 

ja zdy  je s t droga św iecąca i... „śp iew a jąca “ . P om ysł 
polega na zastosowaniu w zd łuż  d ro g i pasów  znacznie 
H ś - ie j szych od naw ie rzchn i.

Na fo to g ra f ii pokazano drogę świecącą i  „ś p ie w a ją ­
cą“  — pasy są drobno nacinane (ząbkowane).

Z d jęc ie  poniże j pokazu je

p rźe k ró j pod łużny  pasa —  ś w ia tło  re f le k to ra  pada na 
pow ie rzchn ię  p ionow ą nacięcia. P ow ie rzchn ia  pasa 
jes t jaśn ie jsza od na w ie rzchn i d rog i, pow odu jąc do­
brze w idoczny  pas ośw ie tlo ny  ja k  na rysun ku .

W  raz ie  zboczenia z d rog i —- jadąc np. w e m gle  lu b  
w  raz ie  zaśnięcia k ie ro w c y  p rz y  k ie ro w n ic y , opony 
tra f ia ją c  na ząbkow aną po w ie rzchn ię  pasa w yd a ją  zu­
pe łn ie  in n y  odgłos, a n iż e li podczas ja zd y  po n a w ie rz ­
c h n i d rog i, odgłos spotęgowany odpow iedn io  us ta ­
w io n y m i poprzecznym i nac ięc iam i pasa.

N a zd jęc iu  „śp ie w a ją ca “  droga b u d z i k ie row cę  
z niewczesnej d rze m k i podczas jazdy.

K S IĄ Ż K A  M . K R A U Z E G O  I  T . B IS S A G I
N ak ładem  „W y d a w n ic tw  K o m u n ik a c y jn y c h “  ukaza­

ła^ się w  ram ach B ib lio te k i K o m u n ik a c y jn e j ks iążka 
M ich a ła  K rauzego i  T e o fila  B issagi pt. „P od ręczn ik  do 
n a u k i p rzep isów  o od p ra w ie  i  przewozie osób, bagażu 
i  p rzesy łek ekspressowych“ .

P odręczn ik  ten, k tó ry  na leży uznać za pożyteczną 
pomoc naukow ą d la  pragnących zapoznać się b liż e j 
z zasadami przewozu osób, bagażu i  p rzesyłek ekspres­
sowych na ko le jach , przeznaczony je s t do u ży tk u  s łu ­
chaczy ko le jo w ych  ku rs ó w  szkolen iow ych, uczn iów  l i ­
ceów k o m u n ika cy jn ych , p ra co w n ikó w  służby ha nd lo ­
w e j P K P , „O rb is u “  i  p rzeds ięb io rs tw  spedycyjnych.

Cena 1 egzem plarza 220 zł.
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SAM O NO SNE P O D W O Z IA  D O M IN U J Ą

Podwozie w  samochodach osobowych i  autobusach 
zan ika  bardzo szybko. N a jnow szy F IA T  i  Lanc ia  w y ­
staw ione na w ys taw ie  G enewskie j są saenonośne. N a j­
nowszy Hudson je s t rów n ie ż  samonośny.

J a k  w iadom o „P ob ieda“  i  „M o s k w ic z “  są rów n ież  
saraanośne.

Schemat samochodu samonośnego Hudson.

P odw ozia z ram ą są stosowane ty lk o  do o tw a rty c h  
sno rtów ek gdyż samonośny samochód, abv b v ł sz tyw ­
nym , m usi ¡posiadać dach. w  b ra k u  dachu e lem entem  
u sz tyw n ia ją cym  pozostaje ram a.

O PO N Y —  P O D U S Z K I

O sta tn io  p rzem ys ł gu m ow y w y ru ś c ił na ry n e k  sa­
m ochodow y opony now e j k o n s tru k c ji,  różn iące się od 
po pu la rn ych  „b a lo n ó w “  w iększą średnicą opony oraz 
specja lną je j ko n s tru kc ją . O ponv te zaw ie ra ją  w p ra w ­

dzie w ięce j po w ie trza  cd  poprzedm ch, na tom ias t m a­
ją  m nie jsze ciśn ien ie . Np. p o p rTedn;e opony o c iśn ie ­
n iu  28 do 32 fu n tó w  (1,97 —  2,25 atm .) zosta ły zastą­
pione n o w y m i o c iśn ien iu  24 fu n tó w  (1,69 atm .).

N a  zdjęciu z lew e j —  opona s ta re j k o n s tru k c ji; 
z p ra w e j —  opona nowej k o n s tru k c ji.

O
 O pony stare j k o n s tru k c ji poch ła ­

n ia ły  w strząsy w yw o łane  n ie ró w n o ­
ść '^  d ro g i w  górę i  w  dó ł ( ja k  na 
ilu s tra c ji lewej)- n a to m ia s t cipcny 
now e j k o n s tru k c ji ( ilu s tra c ja  p ra w a  
—  p a trz  rys . podany u  góry) 
poch łan ia ją  rów n ież w strząsy po ­
przeczne czyniąc jazdę bardzo ła ­
godną i  m ię kką . D z ię k i ty m  w ła ­
ściw ościom  cipcny te  okreś lono 
nazwą „d o b ra  poduszka“ . A . W .

U  g ó ry  —  no rm alna opona o c iśn ien iu  1,97— 2,25 atm . 
U  do łu —  opona „poduszka“  —  zaw iera jąca w ięcej po­

w ie trza , aie o c iśn ien iu  1,69 a tm .

H ó ź r i e

Oszczędność papieru
U chw a ła  P rezyd iu m  Rady M in is tró w  z dn ia  29 lipca  

1950 r. w  spraw ie  oszczędności w  zużyw an iu  pap ie ru  
(M on to r  P o lsk i A - 89 50, poz. 1116) nakazu je stosowa­
n ie  oszczędnej gospodark i d ru k a m i. P a ra g ra f 4 - ty  te j 
u ch w a ły  m ó w i:

„M a k  ym a ln ą  ilość jednorazow ych  zam ów ień na d ru ­
k i akcydensowe usta la  się:

1) d la  d ru k ó w  u ż y tk u  powszechnego (d ru k i gotowe) 
na ilość zużycia kw a rta lnego  

Podając powyższe do w iadom ości, Zarząd „W y d a w ­
n ic tw  K o m u n ik a c y jn y c h “  p ro s i up rze jm ie  w szys tk ich  
sw oich odbiorców , aby zapotrzebow ania na d ru k i sa­
m ochodowe przesyłane do S k ła dn icy  W yd a w n ic tw  K o ­
m u n ik a c y jn y c h  nie  p rzekracza ły  ilośc iow o potrzeb zu ­
życ ia  kw a rta ln ego  zam aw ia jące j jednos tk i.

7 M IN IS T E R S T W  D E C YD U JE W  B E L G II  
W  S P R A W A C H  T R A N S P O R TU  SAM O CH O D O W EG O

W szelk ie  sp ra w y  dotyczące tra n s p o rtu  sam ochodowe­
go zarów no pod wzg lędem  p ra cy  przew ozow ej, ja k  
rów n ie ż  u trz y m a n ia  i zaopatrzenia taboru , ru ch u  d ro ­
gowego i  o rg an izac ji tra n sp o rtu , podlega ją w  R e p u b li­
kach Z w ią zku  Radzieckiego jednem u m in is te rs tw u  
T ra n sp o rtu  Samochodowego. A  oto ja k  w yg ląd a  ta 
spraw a w  k ra ju  ka p ita lis ty c z n y m , D w u ty g o d n ik  w łos ­
k i  „A u to  -  I ta lia n a “  pisze:

„B e lg ijs k i tra n s p o rt sam ochodow y skarży się, że 
w  spraw ach dotyczących jego p ra cy  m usi zw racać się 
do następu jących m in is te rs tw : F inansów  —  w  spra­
w ach  poda tkow ych  i  celnych, S p ra w ie d liw o śc i —  
w  spraw ach k a r  po rządkow ych  i in te rp re ta c ji ustaw , 
S p raw  W ew nę trznych  —  w  spraw ach ru ch u  drogowego, 
P racy i O p ie k i Społecznej — w  spraw ach w ynagrodzeń 
i  ubezpieczeń, K o m u n ik a c ji —  w  spraw ach k o n tro li 
technicznej taboru , tu ry s ty k i it? . ‘ Robót P ub licznych  
—  w  sprawach d rogow ych , znakow ania  d ró g  i  kodeksu 
drogowego, Z d ró w ia  —  w  sp raw ie  k w a lif ik a c ji  do eg­
zam inu  k ie row ców . Razem 7 M in is te rs tw .

P ism o w łosk ie  konsta tu je , że we W łoszech n ie  je s t 
le p ie j. Czy aby ty lk o  w e Włoszech?

Z N A C Z N Y  W ZR O S T D O S T A W  P R ZY C ZE P  
K R A JO W Y C H

O trzym yw a n e  przez „M o to z b y t“  do rozd z ia łu  p rz y ­
czepy k ra jo w e  pochodzą z w y tw ó rn i p rzem ys łu  pa ń ­
stwowego, państw ow ego p rzem ys łu  m ie jscow ego, p rze ­
m ys łu  spółdzielczego oraz w y tw ó rn i p ry w a tn y c h . Są 
to  p rzyczepy trzy to n o w e  „3 P “  z ha m u lcam i na jazdo­
w y m i, dz iesięcio tonow e przyczepy k ło n ico w e  oraz n ie ­
w ie lk a  ilość z w y k ły c h  przyczep ośm iotonow ych. W  po­
ró w n a n iu  z ro k ie m  ub ie g łym  ilość przyczep, ro zp ro w a ­
dzanych w  ty m  ro k u  przez „M o to z b y t“ , je s t k i lk a k r o t ­
n ie  wyższa. N a jle p ie j sp isu je  się fa b ry k a  państw ow ego 
p rzem ys łu  m ie jscow ego w  Poznan iu  —  A n to n in k u , 
k tó ra  dostarcza 7 razy  w ięce j przyczep, n iż  w  1949 ro ­
ku . Dobrze p ra cu je  też fa b ry k a  pańs tw ow a w  G ło w ­
nie.

P. K . S. Z A T R U D N IA  CO RAZ W IĘ C E J K O B IE T
N a te ren ie  D y re k c ji O kręgow ych  P. K . S .-u u ru ch o ­

m iono  m asowe szkolen ie ko b ie t na k o n d u k to rk i au to ­
busowe. P ew na ilość k o b ie t szkolona je s t ró w n ie ż  na 
b ile te ró w , dyspozy to rów  i d yżu rnych  ruchu.

Szkolen ie k o n d u k to re k  w  E kspozytu rze  P. K . S. 
w  W arszaw ie  odbyw a się ju ż  od k i lk u  tyg o d n i. Na 
dw o rcu  au tobusow ym  w  W arszaw ie  p ra cu je  od p e w ­
nego czasu dyżu rna  ru c h u  —  Ob. Sobczak, k tó ra  zupe ł­
n ie  po p ra w n ie  w y w ią z u je  się ze sw ych  obow iązków .

Is tn ie je  tendencja , aby w iększość pe rsone lu  w . s łuż­
b ie  m n ie j tru d n e j w  P K S -ie , zosta ła zam ien iona przez 
kob ie ty .
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„Raj“  samochodowy w USA
(L is t d rug i)

W  zeszycie n r  3 (m arzec 1950 r.), zam ieśc iliśm y  
p ie rw szy  Ust, nadesłany przez jednego z naszych  
czy te ln ikó w  z U. S. A ., ob razu jący s tosunk i na  
stacjach obs ług i w  m a ły m  m ieście. Obecnie za- 
miesczzam y d ru g i lis t  z te j se rii. (Red.).

Pisa łem  W am  n iedaw no o m o ich  pe rype tiach  na 
s ta c ji obsług i C hevro le ta  w  pe w n ym  trzyd z ie s to ty - 
sięcznym  m ieście U . S. A . M ia łe m  tego zupe łn ie  po 
uszy i  w y m ó w iłe m  pracę. Pon iew aż nauczyłem  się ju ż  
„c h w y tó w “ , ja k  zostać p rz y ję ty m  do robo ty , p rze to  
przen ios łem  się o k ilk a d z ie s ią t m il da le j i  zna lazłszy 
się w  jeszcze m n ie jszym  m iasteczku, gdyż za ledw ie  
dz iew ięc io tys ięcznym , zdobyłem  stanow isko m on te ra  
w  tam te jsze j s ta c ji obsług i.

O kazało się jednak, że pa ln ą łe m  g łupstw o, bow iem  
w a ru n k i w ca le się n ie  po lepszyły , a ru c h  na s ta c ji je s t 
m n ie jszy  i  p ra cy  m n ie j, a w ięc  i  za ro b k i gorsze.

P rzy  o ka z ji w spom inam , że u  nas zm ia ny  tem pe ra ­
tu r y  zachodzą często nagle i gw a łto w n ie . Jest raz  p lus  
10 stopni Celsiusza a w  ciągu godziny tem pe ra tu ra  spa­
da do m inus dziesięciu. Na szosie s to i jeszcze w oda ale 
zam arza ona na tychm ia s t po ze tkn ięc iu  się z z im n ym  
m eta lem  samochodu. Toteż na samochodzie tw o rzą  się 
z w a ły  zam arzniętego b ło ta  a ta rcza ko ła  p o k ry w a  się 
e fek tow ną  gw iazdą z lodu , ilu s tru ją c ą  p ra k tyczn ie  
dz ia łan ie  s iły  odśrodkow e j. P rzesyłam  W am  fo to g ra ­
f ię  takiego chłodzenia samochodu.

Teraz w yobraźc ie  sobie, że ta k i ob lodzony samo­
chód zajeżdża n iespodziew anie do naszej s ta c ji obs łu­
gi, a A m e ryka n in , k tó ry  m a n ieprzezw yc iężony w s trę t 
do m yc ia  samochodu, szczególnie od spodu, każe na - 
g w a łt podregulow ać ham ulce.

N ie  ma dźw igu , an i kana łu . K ła d ę  się w ięc  pod wóz 
i  reg u lu ją c  szczęki —  ły k a m  b ło to , kap iące spod b ło t­
n ik a  i  „ in k a s u ję “  za k o łn ie rz  od ryw a jące  się k a w a ł­
k i  lodu.

P roponu ję  um yć w p rzód  wóz —  A m e ry k a n in  oburza 
się. Szkoda przecież czasu, a zresztą —  on n ie  zap łaci! 
T a k i to „ r a j “  sam ochodowy m am y tu ta j.  N apraw dę 
z rozrzew n ien iem  w spom inam  nasze po lsk ie  w a ru n k i 
pracy...

Do tem atu  rozp acz liw ych  w a ru n k ó w  p ra cy  w  na­
szym zawodzie w  U. S. A . jeszcze powrócę. Obecnie 
pragnę przesłać W am  nieco in fo rm a c ji o ru ch u  samo­
chodow ym  u nas, bow iem  w ie lu  z Wds sądzi jeszcze, 

.że w ie lk a  ilość sam ochodów je s t szczęściem danego' 
k ra ju . A  u nas je s t w p ros t p rzec iw n ie . Ta w ie lk a  ilość, 
ta h .yperm otoryzacja —  je s t plagą, na rod ow ym  niesz­
częściem, k tó rego  n ic  zw alczyć n ie  może. P osłuchajc ie !

P raw o  ja zdy  w  ty c h  Stanach, w  k tó ry c h  je s t ono 
Wymagane, może o trzym ać ch łop iec od la t  szesnastu. 
N a tom ias t ju ż  cz te rnas to le tn i sm yk m a p ra w o  p ro w a ­
dzić samochód rano  do szko ły  i  z p o w ro te m  do dom u 
(czy n ie  z b y t w ie lk a  lekkom yślność w  s tosunku do 
dziecka? —  przyp . red.). Może on też p row adz ić  i  w  
pozostałym  czasie, je d n a k  w  samochodzie m u s i w te d y  
zna jdow ać się jedno  z rodziców .

Dzięęi bogatych rodz iców  poza szkołą n ie  m a ją  n ic  
do robo ty . P rog ram  n a uk  je s t ta k  n is k i, że n ie  po trze­
ba odrab iać le k c ji w  dom u. Toteż dzieci m a ją  m nó ­
stw o wolnego czasu, a poniew aż n ik t  ich  n ie  w ych o ­
w u je , spędzają czas na p ła ta n iu  z ło ś liw ych  fig ló w , na 
p iln y m  s tud iow an iu  k ry m in a ln e j l i te ra tu ry  i na in ­
nych  „b u d u ją c y c h “  roz ryw kach .

Do jedne j z ta k ic h  ro z ry w e k  na leży „p rze jażd żka “  
samochodem. Jak  to  w yg ląda? O to po p ro s tu  m łodz ian  
w ytacza  z garażu lu b  b ierze w p ro s t z u lic y  samochód 
swego papy, czy m am y, pa ku je  do niego ró w ie ś n ik ó w  
i... h a jd a  na szosę. T am  dop ie ro  uży je  em o c ji i  w y ła d u ­

je  swe nam ię tności hazardu!... O czyw iście  in n i ch łop ­
cy  czyn ią  to samo, w ięc w y jeżdża  trz y  a lbo  czte­
r y  w ozy pe łne w y ro s tkó w .

Teraz następu je  losowanie, w  co m a ją  się baw ić. 
A  zabaw y samochodowe, k tó re  m a ją  na jw iększe  pow o­
dzenie, są tak ie , że n iem a l każdego dn ia  g iną z tego 
powodu ludzie , k tó rz y  m ie li nieszczęście w łaśn ie  w  
ty m  czasie przejeżdżać samochodem, albo też g iną  c i 
rozw yd rzen i ch łopcy, n ie  m ów iąc  ju ż  o ro z b ity c h  sa­
mochodach.

Z abaw y te, to  jazda pe łną szybkością wozem  po r u ­
c h liw y c h  u licach , a szczególnie szosach, w y m ija n ie  
napo tkanych  sam ochodów w  os ta tn im  u ła m k u  sekun­
dy, zajeżdżanie d rog i, ucieczka za w sze lką  cenę przed 
Ścigającym  p o lic ja n te m  itp . w y b ry k i.

Jedną z ta k ic h  zabaw, w  k tó re j lu b u ją  się gang­
stersko oczytan i i tre n u ją c y  w zm acn ian ie  a m e rykań ­
sk ich  n e rw ó w  m łodz ieńcy —  to  zabawa w  „tc h ó rz a “ . 
D w a sam ochody pędzą nap rzec iw ko  siebie na w ą sk ie j 
szosie z m aksym a lną  szybkością. Pędzą środk iem  szo­
sy. K to  p ie rw szy  skręci, b y  um knąć zderzenia —  ten  
je s t tchórzem  i  p rzegryw a . Z rozum ia łe? !!!

O czyw iście, gdy skręc i p ie rw szy , to  i d ru g i m usi 
skręcić, gdyż szosa je s t bardzo wąska. K ażda po łó w ­
ka szosy je s t za ledw ie  o 2 s topy szersza od samocho­
du, w ięc, gdyby  „o d w a żn ia k “  n ie  sk ręc ił, to  „ tc h ó rz “  
m u s ia łb y  zjechać z szosy, co p rzy  te j szybkości i  is tn ie ­
ją cym  k ra w ę ż n ik u  —  b y ło b y  też wysoce niebezpiecz­
n ym  m anew rem .

Może W am  się w ydaw ać, że tego rod za ju  s tosunk i 
n ie  są m oż liw e  w. c y w iliz o w a n y m  k ra ju . M y ś lic ie  m o­
że. że opow iadam  b a jk i?  Że może n iesłusznie posą­
dzam am erykańską m łodzież o skłonności k ry m in a l­
ne? Otóż po pierwsze R edakcja „M o to ry z a c ji“  zna m n ie  
dobrze, ja ko  cz łow ieka  praw dom ów nego; n ie w ą tp liw ie  
w ie, że n ie  k ła m ię . Po w tó re , p rzytoczę p rz y k ła d  
z ubiegłego m iesiąca.

W  ub ie g łym  m iesiącu w  naszej o k o lic y  dw óch ta k ich  
w y ro s tk ó w  po la t  osiemnaście za ładow a ło  do Forda 
i  O ldsm ob ila  sw ych ko legów  w  w ie k u  od la t  szesna­
stu do dz iew ię tnastu . U rz ą d z ili zabawę w  „tc h ó rz a “ .

Przednie ko ło  samochodu po prze jechan iu 50 m il w  cza­
sie nag łe j zm iany tem pe ra tu ry  z +  10 do — 10 stopni 
Celsjusza. N a b ło tn ikach  w iszą zw a ły  zm arzn iętego 
b ło ta , a tarcza ko ła  p o k ry ta  efektow ną gw iazdą lodu. 
Regulację ham ulców trzeba by ło  wykonać bez uprzed- 
nego um ycia  samochodu, gdyż w łaśc ic ie l nie chc ia ł 

p łac ić  za umycie.
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S ku tk i zabawy w  ,¿tchórza“ . Ford, w  k tó ry m  zab ity  zo­
s ta ł jeden pasażer —  chłopiec, a trzech innych T k ie ­
rowca w w ieku la t 18 zosta li ka lekam i na całe życie. 
Przez Forda przeskoczył jadący naprzeciwko Oldsmo- 
bd, w idoczny na zdjęciu poniżej. Oba samochody pę­
d z iły  naprzeciwko siebie z szybkością względem  siebie 

około 250 km/godz.

O ldsm obil, zniszczony w sku tek zabawy w  „tch ó rza “ . 
K ie row ca i  dw aj pasażerowie, wszyscy w  w ieku od 16 
do 18 la t, zg inę li. Samochód przeskoczył przez poka­
zanego na zdjęciu powyżej Forda i  spadł poza szosą.

Jeden je ch a ł tak , że lew e ko ła  p rzekracza ły  środko­
w y  czarny pas szosy o 14 ca li, a d ru g i —  o 18 ca li. 
że oba sam ochody je c h a ły  na p rze c iw ko  siebie na 
w sp ó ln ym  pasie 38 ca li, t j .  oko ło  jednego m etra.

Żaden ch łopak n ie  b y ł „tch ó rze m “ . O baj po w ie dz ie li 
sobie, że n ie  skręcą i... n ie  s k rę c ili. R ezu lta t?  Czte­
rech zabitych,, czterech z tru d e m  u ra to w a nych , lecz 
u ra to w a n i będą ka le ka m i ma całe życie. P rzesyłam  W am  
zdjęcia  obu samochodów. W  F ordz ie  zosta ł z a b ity  je ­
den pasażer, a trzech in n y c h  i  k ie row ca  są w  szp ita lu . 

W  O ldsm ob il u  wszyscy trz e j ch łopcy zosta li zab ic i. 
O ldsm ob il k tó rego  lic z n ik  zacią ł się na lic zb ie  73 m ii /  
godz. to  je s t oko ło 118 km /godz., przeskoczył przez F o r­
da i  „w y lą d o w a ł“  poza szoisą ty ln y m i k o ła m i w  rew ie . 
K ie ro w ca  O ldsm obila  b y ł poprzednio trz y  razy  ka ra n y  
za szybką jazdę, a k ie rw oca  F orda  —  raz. Pozostali 
p rz y  życ iu  ch łopcy tłum aczą się, że u rz ą d z ili zabawę, 
ja k  zw yk le , z nudów , w  czasie poza szkolnym .

O pow iedz iany w yże j w ypadek n ie  je s t czymś w y ­
ją tk o w y m  —  w y p a d k i ta k ie  zdarza ją  się c iągle i  wszę­
dzie.

Pom yślcie, ja k  „szczęś liw ym “ je s t k ra j,  w  k tó ry m  
mogą is tn ieć  podobne „za b a w y“  dzieci!... Co do. m nie, 
to  każdy w y ja zd  na szosę w  tych  w a run kach  p rzeży­
w am  w  koszm arnych snach nocnych, „u p rz y je m n io ­
nych “  ponadto d o tk liw y m  bó lem  rą k , w y w o ła n y m  ko ­
niecznością w ycze rpu jące j p racy  pod w ozam i d la  za­
rob ie n ia  k i lk u  m a rn ych  do la rów , ledw o  starcza jących 
m i na życie. G dy p o tra fię  to  znieść, to  po pow roc ie  
do k ra ju  opow iem  W am  w ięce j, gdyż n ie  w szystko  da 
się napisać. I  ta k  m am  sporo k ło po tó w , że prowadzę 
z W am i korespondencję.

Na zakończenie tego lis tu  podam  W am  k ilk a  o f ic ja l­
nych  danych s ta tystycznych, op u b liko w a n ych  urzędo­
w o w  U. S. A .

W  Stanach Z jednoczonych g in ie  corocznie w  w y p a d - * 
kach  sam ochodowych 100.000 lu d z i. Ponad 400.000 jes t 
oka leczonych na zawsze. W ięce j n iż  m ilio n  —  oka le ­
czonych czasowo.

A  teraz lic z b y  porów naw cze. W  ciągu ,os ta tn ie j w o j­
ny  s tra ty  S tanów  Z jednoczonych w  zab itych  i  ran nych  
w y n io s ły  dok ładn ie  1.070.524 łudzii (aż ta k  „ w ie lk i“  b y ł 
udz ia ł U. S. A . w  w o jn ie  — w  po rów nan iu  z m ilio n a ­
m i o f ia r  Polska i  Z w ią z k u  Radzieckiego).

W  ty m  sam ym  czasie w o je n n ym  w  U. S. Ą . „ w  do­
m u “  ilość zab itych  i  ran n ych  w  w ypadkach  samocho­
dow ych  w yn io s ła  3.394.000 czy li, w ięce j, n iż  t rz y  razy  
ty le , ile  o f ia r  w o jn y .

G dy zdarza się dw a  d n i św ią t, to  B iu ro  S ta tys tycz­
ne ogłasza w  gazetach i  przez rad io , na tyd z ie ń  na­
przód, ile  osób zostanie zab itych  w  ka ta s tro fa ch  samo­
chodowych, a ludz ie  g ra ją  w  „zgadyw anego“ . O czyw i­
ście przestrzega się p rzy  tym , b y  k ie ro w c y  je ź d z ili 
ostrożn ie (czyta jc ie  —  na trzeźwo).

I  co? Na Boże Narodzenie (sobota, n iedzie la , pon ie ­
dz ia łek) p rzepow iedz ie li, że będzie 435 w yp a d kó w  
śm ie rte lnych  —• i  b y ło  410. Na N o w y R ok m ia ło  zginąć 
330 osób — zginę ło  „za le d w ie “  253. N a tom ias t na Ś w ię ­
to N arodow e „p re lim in o w a n o “  śm ierć 280 lu d z i, a zg i­
nę ło  389.

W  ty c h  w a run kach  d o p ra w d y  strasznie w yjeżdżać 
na drogę am erykańską. łS poko jny, s tarszy ob yw a te l w o ­
l i  z całą pewnością nadłożyć na w e t i  sto m il,  by le  po­
dróż odbyć d rogam i d rugo rzędnym i, o m n ie jszym  r u ­
chu, n iż  ryzykow ać  jazdę na drogach k ró tszych  —  
g łów nych . T am  bow iem  n ie  chodzi o to, by  on kogoś 
n ie  na jecha ł; n iebezpieczeństwo polega na tym , że je ­
go może najechać ja k iś  du reń  lu b  z łoś liw iec.

P am iętam , ja k  w  Polsce, gdzieś w  ro k u  1923, gdy 
zaczęły m nożyć się ta ksó w k i, M aku szyńsk i w  fe lie to ­
n ie  pod ty tu łe m : „O s ta tn ia  godzina k o n ia “  nap isa ł:
„...w  A m eryce  je s t 15.000 w yp a d k ó w  sam ochodowych 
roczn ie  —  k ie d y  m y do tego dożyjem y?...“  O tóż n ie  da j 
Boże, żeby Polska k ie d y k o lw ie k  dożyła  do tego, co się 
dzie je  w  te j os ław ione j „hyp e rzm o to ryzo w a n e j“  A m e ­
ryce.

B olesław  Szczepański

M. Wyględowski i S-ka
Poznańska 17

W y k o n u j e  p r z e w o z y  
w s z e l k i c h  t o w a r ó w  
s a m o c h o d a m i c i ę ż a r o w y m i  
o ró ż n y m  to n a ż u  n a  o b szarze  
m . st. W a rs zaw y  i w o je w ó d z tw  
w a rs z a w s k ie g o  i  lu b e ls k ie g o
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Z D Z IS Ł A W  B O R M A N

Rekordy motocykloice
Jedną z dz iedz in  w yczynow ego spo rtu  m o tocyk lo ­

wego są p ró by  m ające na ce lu  ustanaw ian ie  now ych  
re ko rd ó w  m oitocykiowych.. D ziedzina ta  b y ła  do tych ­
czas u  nas p raw ie , że n ieznana i  je s t w  da lszym  c ią ­
gu zapom niana, w  p rze c iw ień s tw ie  do  doskonałych w y ­
n ik ó w  ja k ie  os iągn ię to  os ta tn io  na ty m  po lu  w  Z w ią z ­
k u  Radzieckim . Nasz b u du jący  się w  szybk im  tem pie 
p rzem ysł m o to ryza cy jn y  ‘Oraz s ta łe  podnoszenie się 
poziom u naszego spo rtu  m otorow ego, pozw a la  nam  
m ieć nadzie ję , że i  w  te j dziedzin ie  będziem y m ie ii 
w k ró tc e  coś do  pow iedzenia.

Chcąc nieco b liże j zapoznać en tuz jas tów  s p o rtu  m o ­
to row ego ze spraw ą re k o rd ó w  m o to cyk lo w ych , podaję 
pn iże j n ieco danych  ¡na te n  tem at.

P rzep isy tyczące us ta n a w ia n ia  re to p d ó w  m o tocy ­
k lo w y c h  obe jm u je  specja lny re g u la m in  F. I .  M .-u  czy­
l i  M iędzynarodow ej F ede rac ji M o to cyk lo w e j, do  k tó ­
re j należy rów n ież  i  Polska. N a  os ta tn im  kongresie 
F IM -u , jes ien ią  1949 ro k u , zm ien iono  ca ły  szereg 
przepisów . T ak  w ięc  np. us tanow iono  now ą k lasę m o­
to c y k li o litra ż u  do 50 ccm, ta k  że obecnie ka te go ria  
A  (m otocykle  solo) o b e jm u je  następujące k la sy : do 
50, '75, 100, 125, 175, 250, 350, 500, 750 o-raz do 1000 ccm 
K a te go ria  B  o b e jm u je  po jazdy  trz y k o ło w e  następu­
jących  klas: do 350, 500, 750 oraz do 1200 ccm.

Z arów no  d la  k a te g o rii A  ja k  i  B  p rze w id u je  się 22 
rodzaje re k o rd ó w  na da n ym  dystansie  oraz 14 róż­
nych  re ko rd ó w  tzw. godzinnych. R ekordy fcrótfcody- 
stanisowe ob e jm u ją  od ległości od  1 k m  i  1 m i l i  do  5 
k m  i  5 m il i  są ustanaw iane  zarów no ze s ta rtu  lo tn e ­
go ja k  i  z  m ie jsca, p rzy  czym  dana odległość m usi 
być  przejechana w  obydw u  k ie run kach , ś redn ia  zaś 
da je  w y n ik  b ra n y  pod uwagę.

R ekordy d ługodystansow e o b e jm u ją  odległość lod 
10 km  i  10 m il do 5000 km  ii 3000 m il.  R ekordy te  usta­
naw iane są ze s ta rtu  stojącego i  n ie  w ym aga się prze­
jechan ia  trasy  w  obudw u k ie run kach . R e ko rd y  go­
dzinne ob e jm u ją  czasy jazd od  1 do  48 godzin (ze 
s ta rtu  stojącego) i  są z w y k le  ustanaw iane  —  ta k  
zresztą ja k  i re k o rd y  d ługodystansow e —  na obw o­
dach zam kn ię tych , przew ażnie na to rach  o n a w ie rz ­
chn i be tonow e j. D o na jb a rd z ie j znanych to ró w  tego 
ro d z a ju  na leża ły  B roo k la nds  (A ng lia ), M om tlhery  
(Francja), A vus  (N iem cy), o.raz M onza (W łochy).

D o ustanaw ian ia  re ko rd ó w  k ró tkod ys tanso w ych  na ­
d a ją  się na jb a rdz ie j szerokie au tostrady o k i lk u k ilo ­
m e trow ych  p ros tych  odcinkach, p rzy  czym  ca ły  sze­
reg  ¡specjalnych przepisów  F. I. M . okreś la  szczegóło­
w o  dane odnośnie na w ie rzchn i, p łask iego położenia 
tra s y  (m aksym alne dozw o lone ¡spadki i  w zn ies ien ia  
n ie  mogą przekraczać l°/o), chronom etrażu  oraz innych  
czynn ików  m a jących  decydu jące znaczenie p rzy  tego 
rodza ju  próbach.

C iekaw ym  szczegółem je s t fa k t, że p rz y  b ic iu  re ­
ko rd ó w  kró tkodys tansow ych , ze w zg lędu na bezp ie-

Najszybszy m o tocyk l św iata —  B M W  50.0 ccm 
ze sprężarką.

czeństwo jeźdźca, w ym agana jes t zm iana opon przed 
pow tórzen iem  jazdy  w  d ru g im  k ie ru n k u , p rzy  czym  
cała p róba  n ie  może trw a ć  d łuże j n iż ’ 60 m in u t (daw ­
n ie j bez zm iany opon  30 m inu t).

W  p rze c iw ień s tw ie  do  la t  ub ieg łych , obecnie —  od 
1.1. 50 r. n ie  dozwolone je s t us tanaw ian ie  re ko rd ó w  
na m aszynie dane j k la sy  w  k lasach wyższych, in n y ­
m i s ło w y  ogran iczono d la  dane j k la s y  zarów no m a­
ksym alną  j.ak i  m in im a ln ą  pojem ność s iln ika , jednak 
w szys tk ie  re k o rd y  ustanow ione  przed 1.1. 50 r. na 
m aszynach o n iższym  Litrażu —  w  wyższych klasach 
u trz y m u ją  swą ważność.

* * *
W ym ien ien ie  w zysitk ich p rze w id z ia nych  przez F. I .  M . 

oraz us tanow ionych  re ko rd ó w  m otocyk low ych  za ję ło ­
by  zb y t w ie le  m iejsca, gdyż jes t ic h  504 (36 w  każ ­
dej z 14 klas), n ie  w szystk ie  je d n a k  re k o rd y  są ju ż  
ustanow ione •—  ta k  w ięc np. b ra k  ic h  w ie le  w  no w o ­
u tw o rzon e j k las ie  do 50 cmc, w  k las ie  do 250 cmc 
b ra k  re ko rd ó w  na 3000, 4000, 5000 km , 2000, 3000 m il 
oraz 48 godzin (okazja  d la  Czechów).

Rów nież w  in n y c h  klasach są lu k i w  ta b e li re k o r ­
dów , w yd aw a ne j corocznie przez F. I .  M . W  ro k u  
u b ie g łym  po b ito  44 reko rdy , a 14 z n ich  popraw iono  
jeszcze raz w  ciągu roiku. Niiep Obity je d n a k  zosta ł re ­
k o rd  bezwzględnej szybkości na  m o to c y k lu  (bez 
w zg lędu na litra ż ) us tanow iony jeszcze w. ro k u  1937 
¡przez Hennego na m o to c y k lu  B. M . W . 500 cmc. ze 
sprężarką w ynoszący 280 km /godz.

P rób y  w  ty m  k ie ru n k u  c z y n ili k ilk a k ro tn ie  w  ciągu 
ub iegłego ro k u  A n g lic y  B e rry  oraiz Pope je d n a k  bez 
rezu lta tu . B e rry  u ż y w a ł m o tocyk la  bez sprężark i 
i  obudow y aerodynam iczne j m a rk i B rough  S up e rio r 
o litra ż u  9l96 ccm  i zaniechał pob ic ia  re ko rd u  po k i l ­
k u  n ieudanych  próbach na sku tek c iąg łych  de fek tów  
s iln ik a  lu b  b ra k u  odpow iedn ie j pogody.

N ie  le p ie j pow iod ło  się Pope‘ow i, k tó ry  w y b ra ł się 
aż do A m e ry k i nad S łcne Jezioro, aby tam  p rze k ro ­
czyć na ¡swojej m aszynie z s iln ik ie m  J. A . P. 1000 cimo. 
up ragn ioną  szybkość 300 km /godz. Pope zastosował 
oprócz sp ręża rk i osłonę aerodynam iczną m otocyk la , 
pech je dn ak  chcia ł, że w łaśn ie  ona .stała się powodem  
w yw rócen ia  się Pope‘a, jadącego z szybkością ponad 
160 km /godz. K ie ro w cn a  dozna ł w  ty m  w yp ad ku  n ie ­
znacznych ty lk o  obrażeń cia ła , zniszczeniu na tom ias t 
u leg ła  obudow a i to  u n ie m o ż liw iło  dalsze p róby. Jak  
się okazało w ypadek spowodow any został d ro b n y m i 
uszkodzeniam i aerodynam iczne j ka ro se rii, k tó ry m  u le ­
gła ona podczas tra n sp o rtu  z E uropy. Pope o uszko­
dzeniach ty c h  w iedz ia ł, lecz n ie  przypuszcza ł, aby m o­
g ły  m ieć one aż ta k i w p ły w  na  zachowanie ¡się po ­
jazdu  w  czasie p rób. T a k  w ięc  re ko rd  bezwzględnej 
szybkości w  da lszym  c iągu czeka na ¡pobicie.
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W  ro k u  1949 na jw ię ce j re k o rd ó w  u s ta now i cno na 
soooterze w ło ć ir im  -Lambrettia o łń ra ż u  125 ccm. Soo- 
o te ry  —  po jazdy budow ane ja k o  podręczny m o to cyk l 
do ja zd y  po m.eście, d o w io d ły  swej w yso k ie j sp raw ­
ności zarów no w  c ię żk im  te ren ie  (Sześciodniówka w  
ro k u  1948) ja k  i  podczas p rób  b ic ia  reko rdó w , k tó ry c h  
ogółem  ustanow iono  39, p ruew ażrjie  d ługodystanso­
w ych  w  k las ie  125 orne oraz w  klasach wyższych. 
O siągnięte przecię tne w a h a ły  się w  g ran icach 97 do 
109 km /godz.

W  lu ty m  bor. zak łady  p ro d u kcy jn e  L a m b re tta  pono­
w i ły  p róby, k tó re  uw .eńczcne zosta ły sukcesem. Jeź­
dźcy MaseJ.i, Masserind i  A m ib ra d n i p o p ra w ili 6 re ­
k o rd ó w  jadąc z przecię tną cd  116 do  127 km /g., w  za­
leżności od dystansu.

K onsekw enc ją  powodzenia L a m b re tty  b y ły  p ró by  
przeprowadzone przez fa b ry k ę  Vespa. F irm a  ta, ko n ­
k u ru ją c a  z L a m b re ttą , po kus iła  się o  pobic ie  pow yż­
szych reko rdó w . K ie ro w c y  Vespy: M azzonc in i i  C as ti- 
g lio n i w ym a za li z ta b e li re ko rd ó w  w y n ik i osiągnięte 
przez Lam bretitę , us tanaw ia jąc  w  m arcu  b r. na  torze 
M o n tlh e ry  6 now ych  re ko rd ó w  św ia ta : 50 k m  z prze­
cię tną 134 km /g., 100 k m  —  135 k m /g , 50 m ii —  
135 km /g, 100 m il —  130 ikm /g, 2 godiJmy —  131 km /g .

D a lszym  sukcesem W łochów  na ty m  p o lu  b y ło  usta­
no w ie n ie  12 re ko rd ó w  d ługodystansow ych w  now ou­
tw o rzo ne j k las.e 50 cmc. D okaza ł tego Tam arozzi na 
m o to c y k lu  Dueatd osiągając p rzecię tn ie  od 63 do 66 
km /g. T rzeba sobie d o k ła dn ie  zdawać spraw ę z w y ­
m ia ró w  s iin iczka  Dueatd: średnica c y lin d ra  39 m m , 
skok  40 m m , oziteroeuw gó rnozaw orow y —  aiby oce­
n ić  powyższe przeciętne.

❖  :Jt H«

Z in n y c h  ciekawszych w y n ik ó w  ©ciągniętych w  k a ­
te g o r ii A , zanotow ać należy ustamow-en'ie 8 re k o r­
dów  kró tfcedys tansow /ch  na m o to c y k lu  M ag lia no  o l t -  
tra ż u  75 omc, p rzecię tn ie  d  89 k m /g  ze s la rtu  s to ją ­
cego do 116 k m /g  ze s ta rtu  lotnego, następnie prze­
jechan ie  na m o to cyk lu  F. B. M o n d ia l 125 cmc 1 k m  
i  1 m il i  z szybkością  161 k m /g  ze s ta rtu  lo tnego i  95 
k m /g  i 104 k m /g  ze s ta rtu  stojącego, ja k  rów n ież  usta­
no w ie n ie  6 re ko rd ó w  n.a N o r.o n ie  350 cmc w  tejże 
k ia  J a  c raz  3 re k e rd ó w  na N o rto n ie  500 w  klasach 
wyższych.

* * Ąt
W  k a te g o rii B  —  po jazdów  trz y k o ło w y c h  rów n ie ż  

n a s tą p iły  liczne zm iany. W łoch Cavanna na M o to  
Guzid 250 cm c z w ózk iem  osiągnął św ie tny  w y n ik  
219 km /g . R ekord  ten je d n a k  nie  zostania za tw ie r­
dzony, gdyż podczas d rug iego  przebiegu popsu ły  się 
e lek tryczne  ch ro no m e try .

W  k las ie  do 350 cm c z w ózk iem  B elg  V an de rsch rick  
na m o to cyk lu  Sarolea u s ta n o w ił re k o rd  2 godzinny 
osiągając przecię tną 124 km /g , a w  k las ie  do 750 omc 
O liv e r na N o rto n ie  600 cmc p o b ił 6 re k o rd ó w  z w y n i­
k ie m  149 —  163 km /g .

W  na jw yższe j k la s ie  k a te g o rii B  —  do 1200 cmc 
Bexg M ilh o u x  na R H D  V in ce n t z w ózkiem  us ta n o w ił 
n o w y  re k o rd  na dystansie 5 k m  ze s ta rtu  lo tnego  
z przecię tną 203 km /g.

C ha ra k te rys tyczn ym  d la  k a te g o rii B  jesit to, że 
w szys tk ie  re k o r ty  krótikodystansow e są w  posiadan ia 
m o to c y k li z w ózkam i w  p rzec iw ieńs tw ie  do d łu g o d y ­
stansowych, gdzie p ry m  w iodą  tró jko ło w ce . S pec ja li­
s tką  od tró jk o ło w c ó w  by ła  kob ie ta  ang ie lka  S tew a rt, 
u s ta now iła  ona w  la tach  1930/31 —  na M organ ie  z s il­
n ik ie m  d w u c y lin d ro w y m  J A P  —  11 re ko rd ó w  św ia ­
ta  do dzisiejszego dn ia  me pob itych . N a jw yższa uzy­
skana przez n ią  przecię tna w y n o s iła  178 k m /g  na  d y ­
stansie 5 m il ze s ta rtu  lotnego.

* Ąt sje
W  k a te g o rii A  oprócz zasadniczych re k o rd ó w  d łu ­

godystansow ych. o k tó ry c h  ju ż  m ów iliśm y , F. I. M . 
p rze w id u je  doda tkow o ca ły  szereg re k o rd ó w  super- 
długodystainisciwych. Jest ich u stanow i onych razem  33 
na od ległościach d  10.000 do 50.000 km , od 4.000 do . 
30.000 m il oraz na czas ja zd y  cd 3 do 19 dn i. W yczy - 
p>u tego dokona ła  g ru pa  F rancuzów  n a  m o to c y k lu

Gnoma e t Rhone. T a k  w ięc  np. odległość 50.000 k m  
prze jechano w  c iągu 457 godzin i  7 m in u t, uzysku jąc 
przecię tną 109 km /g.

s>t *  *

W  zw iązku  R adz ieck im  w  1949 re k u  ustanow iono  
25 na rodow ych  re k o rd ó w  m o tocyk low ych , w y łączn ie  
na  m aszynach prdukcjd  k ra jo w e j. N a jlepszym  tego­
rocznym  w y n ik ie m  je s t re k o rd  I. K ir y ł ło w a  na m a­
szynce G K -1 350 cm c na 1 k m  ze s ta rtu  lotnego. K i ­
r y  ł ło  w  uzyska ł sizybkość 181,6 km /g . J. P taszk in  na 
m aszyn ie M - l - A  o 1'itrażu 125 cm c uzyska ł na tym  
sam ym  dystansie przecię tną 120 km /g.

J e ż e i chcdzi o nasze k ra jo w e  re k o rd y  m o to c y k lo ­
we, to  w ażny jesit w  da lszym  ciągu ustanow iony  na 
parę  la t  przed w o jn ą , przez znanego m echan ika  od 
wyśe/igówefc —  M ich a ła  Nagengasta, bezw zg lędny re ­
kord . szybkości wynoszący oko ło  160 km /g  i  osdągnię- 
i y  na m o to cyk lu  Rudge Repliea. N aw iasem  m ów iąc 
szybkość ta może być przekroczona przez w szystk ie  
obecnie zna jdu jące  się u nas m aszyny w yścigow e 
500 cmc, a na w e t przez n ie k tó re  350-tk i, n ie  m ów iąc 
ju ż  o spec ja lnych 1000-kach Vincenit, k tó re  przygo­
tow ane i  w yregu low ane  na  specja lne p a liw o  a lkoh o ­
low e ro z w ija ją  moc oko ło  80 K M , co w  przePczeniu 
na szybkść pozw a la  osiągnąć od 200 do 250 km /g .

Trzeba rów n ie ż  p o d k re ś ić , że Czesi p rzyg o to w u ją  
w  ro k u  bieżącym  _ dz ień b ic ia  reko rdó w , w  k itó rym  
wezm ą udz ia ł w  p ie rw szym  rzędzie w szys tk ie  m odele 
po jazdów  p ro du kow a nych  w  Czechosłowacji. O siągnię­
te  w y n ik i będą d a n ym i techn icznym i, a jednocześnie 
re k o rd a m i na rod ow ym i, k tó re  poszczególni k o n s tru ­
k to rz y  będą się s ta ra j w  ro k u  p rzysz łym  w  ta k ie j sa­
m e j prób ie  popraw ić.

D latego też p o w in n iśm y  p rzy  pom ocy P. Z. M o t‘u 
zorganizow ać u nas us tanaw ian ie  re k o rd ó w  w  poszcze­
gó lnych klasach, na w zó r im p re z  tego rodza ju , k tó re  
odbyw a ją  się k ilk a k ro tn ie  w  ciągu ro k u  w  Z w ią zku  
R adz ieck im  d przynoszą w  p lon ie  coraz to lepsze 
osiągnięcia , .propagując m oto ryzac ję , kszta łcąc k ie ­
row ców  i m echan ików  i  w  p rzypadku  m aszyn w łasne j 
p ro d u k c ji zb ie ra jąc  dośw iadczenia techniczne d la  w y ­
tw ó rn i.
. W  uzupe łn ien iu  powyższego a r ty k u łu  poda ję p o n i­
żej dw ie  ta b e lk i obe jm ujące re k o rd y  św ia tow e  na d y ­
stansach k ilo m e tro w y c h  k a te g o rii A  i  B.

K a te g o r ia  A 
h la s a : d o  ccm 50 75 100

1
125 17

1
2Ô0 «

 
1

o.
 

1
O 500 750 1000

S ta rt s t. 1 k m 89 89 9'. 122^142 112 150 152 159
S ta t lo tn p  1 km — 116 116 161 164 213 21H 280 280 280
S ta rt lo tn y  5 k m — i 6 94 1 2 1 61 2 iż 202 270 270 270

10 km 63 54 89 119 153 191 i» l 222 222 222fiu Kin 65 m > 94 134 134 18d 183 200 200 200
100 k in 6 i. 86 94 i3 - 131 17« 178 201 2 0 1 2o 1
f OU km — 77 81 lo t 11 141 163 175 175 17 .

10OO km — 76 8 2 108 108 123 H O 155 155 155
20 0 k m — — — 104 104 lo 4 120 137 146 146
3000 km — - — 98 — — — 134 136 136
4000 km — — — 97 — — — — 128 128
*)UU() k m — — — 98 — — _ __ 125 125

50000 km 109 100

K a te g o r ia : B K la s a  
d o  c c m 350 5 (0 750 1200

S ta r t  s t. 1 k m 112 122 129 135
S ta rt lo t .  1 km 173 183 2( 8 2 2 1
S ta r i lo t .  5 k u i 151 167 199 203

10 km 143 155 147 165
50 km 148 158 143 169

1 0  I m 138 135 163 167
500 km 112 120 134 149

P  00 km 111 116 131 131
2000 km 99 99 111 116
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Wyniki ledn. Jazdy Kosik, o lySui Mistrza Krajowego (27-8-1950)
KLAsA 1 (do I2Q0 ccm)
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I Kasper Rom. Skoda 1100 Gdynia, C. Rybna i 1 6 7,9 6,8 6,2 10,2 37,1
11 M icha łow sk i W ł. Gdynia,

F-m a ,,A rka “ 3 1 6 9,1 6,8 6,8 11 39,'0
III N o w ick i Miecz. F ia t 1100 Poznań, N . B. Pol. 1 ! 6,4 9,5 6,H 6.0 1 1,2 39.71
4 Gola M arian Skoda n u l Katow ice, PPB 3 1 6 9,05 6,4 5,85 13 40,3
5 Puistoła Szcz. M Radom,

ZZP F arb . I 3 1 6 11,1 6,2 6,05 12,2 4Ł55
6 B ie lsk i Stef. F ia t 1'0') K rakó w 2 1 6 9.55 7,3 6.55 11,8 4i,70
7 Mąkosą Jan Skoda 1101 Szczecin, Cen. S-S. 2 3 6 9,9 6,8 6,5 13 42,20
8 U ngerek Cz. Szczecin.

P. U rz . Pocz. I 1 6,3 l',1 5 6,9 6,3* 11.9 42,55
9 K ow a lkow sk i W ł. F ia t MÍO Gdańsk, Izba Sk. 1 1 6,0 8,5 7,2 6,95 14,6 43,25

10 W aszkiew icz M. Skoda m o i W arszawa,
M. Górn- 1 1 6 14.05 6,2 5,93 11,0 43,3(

U G aw ryjo łek- St. ff Kielce, S tar. Pow. 2 1 6 11,55 6,7 6,3 14,6 45,15
1-2-13 M arc in ia k  M. W arszawa,

N a r. Bk. Pol. 1 1 6 15 6 5,65 12,6 45.30
12-13 T om ilin  Eug. ff ,, Łódź, P.P.B. OST l 1 6 12,5 7 2 6,8 1 ',8 45 3

14 S ers fińsk i M. Łódź, P P .B . ' SO 1 1 6 lo,5 7.2 7.05 14.6 45,35
15 S tachnik Eug. i Lu b lin , Cen. Mięs. 1 1 6 11,05 6,5 6.2 16,6 46.85
16 •Józefczak Tad. ,, Kielce, S tar. Pow. 3 l 6 9,5 7,1 6,95 17,5 47,05
17 K aczm arzyk A . F ia t 1100 Częstochowa,

PZGL 10 1 1 6 9.45 7 6.05 19,7 48.2
18 Gorączniak W ł. F ia t  Simea — Poznań, P Z . MOT 3 1 6 14,6 7.3 6.75 13,6 48.-5
1 1 Kaw ka Zyg. Skoda n o t Łódź, P.P.B. OST 4 1 C 10 6,8 6,75 20,2 49,75
2) W o jta la  Je rzy ff »» Katow ice,

Ok. U rz . Poczt. 1 1 6 15 6,5 5.75 16,6 49.85
21 M icha lsk i W ł. Szczecin, C.P.N. 1 1 6 10.6 7,3 « ,8 î 21,8 52,5o
22 C hm ie lik  -Tóz. ff K raków 3 1 6 8,7 6.4 5.8 7 40 66,95
23 K ram e r W ł. ff Poznań 1 1 6 9,5 7,1 6,6 40 6 i,2
24 S iedliński Jan Lu b lin , B k  R o lny 2 l 6 1(1.65 6.9 6,25 40 6e,80
Z 5 S e ifried  St- Ford 900 Częstoch. PZ. M ot 2 1 6 13,5 7,5 7,5 40 74,50

KLASA I I  (1200 -  2200 ccm)
I W ierzba St. Lancia 1330 W arszawa,

SM. P. Z. M. 1 1 G 7,6 5 4,6 10,8 34
11 K om isarczyk J. W illy s 2198 Gdynia,

W S H M  Sopot Î 1 6 8,G 5.7 5,35 9, 34 65
111 Sobański A l. B M W 1998 K raków . PZ. M ot. 2 3 G 9,75 4,8 4,8 9,3 35,15
4 Gała Ta-d. C itroen 1900 W arszawa,

N. Bk P olsk i 2 2 G 83 5,5 f  ,3 14,5 39,6
5 Buczek Jan H il'm an  Mx 1260 Kielce,

Kom . W oi. PZPR 1 1 6 8,7 6.4 6.0 18,3 4 ri.4
6 M uras Jan Pobieda 2120 Łódź. PKS 1 1 G 8.3 6,8 6 9 19,1 47.1
7 K u lczyńsk i R. ff ,, Katow ice , „E R G “ 1 5 G 16.3 6,6 5,9 15,8 5ti6
8 Dam ski Tad. B M W 1998 K raków , PZ M ot. 1 3 6 7.3 4,6 4.45 40 62.35
U Postawka E r. K raków . PZ M ot. 1 3 G 7.25 5.2 4.8 40 63.25

10 W asiak Jerzy Pobieda 2120 Łódź, CZP W ełn. 1 5 G 9,7 6,4 6,3 40 68,10

KLASA I I I  (powyżej 2200 ccm)
i W itk o w s k i Zb. C hevro let 3549 W arszawa,

M n. t)ś w . 1 1 G 7,45 5,3 4,75 12,2 35,7
u H ołom ej W ł. If ft W arszawa,

M in . F in . 1 1 6 7,8 5,2 5,15 15,2 1-9 35
n i Jag ie lsk i Kaz. ff V W arszawa,

M in . Oś’V- 1 1 6 7,45 5,5 5,1 17,3 41,35
4 Szafran Rob. ff >f K atow ice,

Z j. Energ. 1 P,O 6 8,8 5,8 5,4 15,6 41,60
5 Jan ik  E rnes t f f Katow ice,

CZ M at. P .W . 1 1 6 8.45 6,0 15.0 15,4 59.85
U W A G A  1. W yn ikó w  ja zdy  okrężnej nie podajem y, ze względu na to, że żaden z k ie row ców  (we w szystk ich  

klasach), n ie  o trz y m a ł w  ty c h  próbach p u n k tó w  ka rn ych , poza kod. J a n ik ie m  (id . I I I )  —  9 p k t. ka r. 
U W A G A  2. Z d yskw a lifiko w a n i przez Komisje T echn iczny: Ło z iń sk i Je rzy  —• W arszawa, M in . O św ia ty  

(F ia t 1100), K u k u ła  Jan —  Częstochowa, Ub. Społeczna (Skoda 1101). N ie  ukończy ł im p rezy  Kołecfci 
S tan is ław  —  Katow ice , PZ. M ot- (A e ro j.
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42 kierowców w walce
W  niedzie lę  27 s ie rpn ia  r.b. odby ła  się Jednodn iow a 

Jazda K on ku rso w a  o t y tu ł M is trza  K ra jow ego . Do k o n ­
k u re n c ji o zaszczytny ty tu ł dopuszczono zdobyw ców  
p ie rw szych  trzech m ie jsc  w  każdej k las ie  sam ochodów 
z m is trzo s tw  okręgow ych. T a k  w ięc  śm ia ło  m ożna po­
w iedzieć, że na s ta rc ie  w  K ie lca ch  znalazła się e lita  
k ie ro w có w  w ozów  osobowych, a lbow iem , aby dostać 
się do czo łów k i w  m is trzos tw ach  okręgow ych, trzeba 
b y ło  nadto  prze jść przez s ito  Jednodn iów ek I I I ,  I I  i  I  
k la sy  —  rozg ryw an ych  w iosną r.b.

Ze s ta rtu  w  K ie lca ch  w y ru s z y ło  42 wozy. Pod Chęci­
nam i rozegrano próbę szybkości gó rsk ie j, a następnie 
szybkości ¡płaskiej na dystansie  500 m tr. Na drodze do 
W arszaw y (próba ja zdy  okrężne j) obow iązyw a ła  próba 
ja zd y  te renow e j (ok. 18 km ), k tó rą  wszyscy k ie ro w c y  
p rz e b y li w e w ła ś c iw y m  czasie i  bez trudn ośc i (an i je ­
den n ie  o trz y m a ł p u n k tó w  karnych).

Po p rz y b y c iu  na m etę do W arszaw y, na P lacu Z w y ­
cięstw a od b y ły , się tzw . próba zw ro tnośc i oraz z ryw u  
i  ham ow ania. P róba zręczności w  w ie lu  przypadkach 
ro z k la s y fik o w a ła  k ie row ców . W  prób ie  te j uw ido czn ia ­
ły  się n ie  ty lk o  sposób i  tech n ika  prow adzen ia  wozu, 
pewność oka, ale nadto  um ie ję tność panow an ia  nad 
ne rw am i. Z  tych  w łaśn ie  w zg lędów  p róba  powyższa 
b y ła  b. in te resu jąca  d la  uważnego obserw atora. Jazdę 
w yso k ie j k ia sy  i  doskonałe opanowanie n e rw ó w  w y ­
kaza li w  te j p ró b ie  gdyńszczanie Kasper i  M ic h a ło w ­
sk i, p rzy  czym  p ie rw szy  z n ich  doskonale p rzyg o tow a ł 
wóz (u s z ty w n ił p rzód Skody, dz ięk i czemu wóz nie 
„ k ła d ł“  się na bo k i p rzy  g w a łto w n ych  skrętach). N ie  
w ie le  us tępow a li m is trzom  w  te j p ró b ie  M . N o w ic k i 
(Poznań) i  St. B ie ls k i (K ra kó w ) na F ia tach  oraz w a r ­
szaw iacy M . W aszkiew icz i  M a rc in ia k  na Skodach. Po­
p ra w n ą  jazdę pokaza li U ngerek (Szczecin), T o m ilin  
(Łódź), G ola (K atow ice), P usto ła  (K ie lce), Makoisa 
(Szczecin) oraz G orączn iak (Poznań). W  k las ie  I I  zna­
kom ic ie  po jecha ł K o m isa rczyk  (W illys ) oraz Sobański 
(B. M . W .), nieco s łab ie j W ierzba (Lancia). W  k las ie  
I I I  b ry lo w a ł n iezaw odny W itk o w s k i (C hevro le t) -  
znacznie przew yższa jąc kon ku re n tó w .

Szczegółowe w y n ik i w szys tk ich  p rób  oraz p u n k ta c ji 
ogólnej poda jem y obok.

Jeśt rzeczą cha rak te rys tyczną , że Pob iedy, k tó re  od 
bardzo n ied ług iego czasu p ra cu ją  u  nas w  k ra ju , za ję­
ły  ta k  ko rzys tne  m ie jsca w  JJK . F a k t ten na leży pod­
k re ś lić  ty m  ba rdz ie j, że k ie ro w c y  P ab led n ie  m o g li 
sobie dostatecznie p rzysw o ić  —  w  ta k  k ró tk im  ¡sto­
sunkow o okres ie  p ra cy  na tych  wozach —v an i spe c ja l­
ne j te c h n ik i ja zdy , an i też poznać ta jn ik ó w  p re c y z y j­
ne j obsługi. N a leży zw róc ić  nadto  uwagę, że P ob iedy 
biorące ud z ia ł w  zawodach n ie  b y ły  ¡specjalnie p rz y ­
gotowane. T y m  n ie m n ie j Pobiedę ko l. M urasa d z ie li 
od specja ln ie  p rzygotow ane j do zaw odów  L a n c ii ko l. 
St. W ie rzby  —  naszeg m łodego asa spo rtu  samocho­
dowego —  różn ica  za ledw ie 13,1 pu nk tów .

O rgan izac ja  zaw odów sta ła  —  ogóln ie  b io rą c  —  na 
d o b rym  poziom ie, dz ięk i p ra cow itośc i i  tro s k liw o ś c i 
szczupłego grona osób, k tó re  im prezę p rzyg o tow a ły  
i  p rze p ro w ad z iły . W y n ik i ob liczone -były dostateczni 
szybko —  w  n iespełna 3 godziny po zakończeniu im ­
prezy ogłoszono re z u lta ty  i  rozdano nagrody.

N a tom ias t bardzo s ilne  na rzekan ia  i  w ie lk ie  rozg o ry ­
czenie w śród  zaw od n ikó w  w y w o ła ło  złe p rzygo tow an ie  
(a w ła śc iw ie  n ie  przygo tow an ie ) noclegów  w  K ie lcach, 
w y ż y w ie n ia  itp . Z aw o d n ika m i raczej n ik t  się napraw dę 
n ie  za jm ow a ł, n ik t  się n ie  zatroszczył czy m a ją  noclegi 
i  ja k ieg o  typu . Lo kow an ia  k ie ro w có w  o godz in ie  
1 w  nocy (od w ieczora do 1 po szu k iw a li noclegów) na 
s ienn ikach  bez pośc ie li (re lac ja  g ru p y  k ie ro w có w  ze

o tyłu! mistrza Polski
Śląska) n ie  m ożna uznać za sukces o rgan izacy jny, ani 
też za e fe k t szczególnej tro s k liw o ś c i o rgan izacy jne j, 
"bądź koleżeńskości. N ie  le p ie j, a lbo nie  o w ie le  lep ie j 
w yg ląd a ła  spraw a noclegów  i  w yżyw ie n ia  in n y c h  ze­
społów. Te m ankam en ty  b y ły  na ty le  poważne i  w  c i­
chych, spoko jn ie  ży jących  K ie lca ch  -— zupe łn ie  n ie ­
uzasadnione, że nasuw a ły  na m yś l ja k o  przyczynę nie  
ty lk o  n iedbalstw o... S praw ą tą w in n y  się zająć w ła ś c i­
w e k o m ó rk i P Z M -u , rzecz w y ja śn ić  do końca —  u ja w ­
n ić  w in n y c h  i  w yc iągnąć w łaśc iw e  konsekw encje.

* * *

Rozdanie nagród odbyło  się bardzo uroczyście w  lo ­
k a lu  P Z M  w  W arszaw ie. M is trz o w ie  i  w icem is trzow ie  
we w szys tk ich  k lasach o trz y m a li ¡z rą k  prezesa P Z M ‘u 
ko l. G du lew skiego nagrody regu lam inow e  w  postaci 
zgrabnych pu cha rków  k rysz ta ło w ych  z p la k ie tka m i. 
N adto M in . K o m u n ik a c ji obda row a ło  trzech  m is trz ó w  — 
kol. ko i. K acpera , St. W ierzbę i  W itkow sk iego  —- p ię k ­
n y m i w a liz k a m i skórzanym i, k tó re  z pewnością b a r­
dzo się przydadzą często po d ró żu ją cym  k ie row com .

P ie rw s i w ice m is trzo w ie  z każdej k la sy  —  ko l. kol. 
W ład ys ław  M ic h a ło w s k i (G dynia), Je rzy K om isa rczyk  
(G dynia) oraz W łod z im ie rz  H o łom e j (W arszawa) — 
o trz y m a li p rzy jem ne  i  w a rtośc iow e nagrody u fu n d o ­
w ane przez W yd a w n ic tw a  K o m u n ik a c y jn e  i  redakc ję  
czas. „M o to ry z a c ja “  —- zgrabne ap a ra ty  fo tog ra ficzne  
B a ltin a  z o b je k ty w a m i Zeissa. B ędziem y bardzo 
w dzięczn i naszym  ko legom  z G d yn i i  W arszaw y je ś li 
zechcą nas po in fo rm ow a ć  ja k  się ap a ra ty  „s p ra w u ją “  
oraz p rzy  o ka z ji nadesłać fo to g ra fie  z życia zaw odowe­
go lu b  sportowego —  swojego lu b  kolegów .

A le  na ty c h  nagrodach n ie  kon iec. T rzeba przyznać, 
że stół nagród b y ł „do b rze  zaopatrzony“ . K o l. K acper 
o trzym a ł apa ra t ra d io w y  —  d a r M in . O p ie k i Społecz­
ne j za na jlepszy w y n ik  w  ¡próbie z w ro tn o ś c i w  k l.  I. 
Za tę samą próbę w  k l.  I I  o trzym a ł ładną nagrodę ■— 
zegarek —  d a r M in . F inansów  —  ko l. Je rzy  K o m is a r­
czyk.. W  k l.  I I I  ko l. Zb. W itk o w s k i „za in ka so w a ł“  apa­
ra t  ra d io w y  —  d a r P K P G .

Za na jlepszy w y n ik  w  p rób ie  przyspieszenia na 
w zn ies ien iu  w  k l.  I  ko l. M . M a rc in ia k  o trzym a ł w a liz ­
kę  skórzaną —  d a r G ł. Kccn. K u lt .  F iz . W  k l.  II_ e j 
k o l. T. D am sk i o trzym a ł za tę  próbę kupon  m a te r ia łu  — 
da r M arsza łka  Sejm u. W  k l. I I I  ko l. Zb. W itk o w s k i 
o trzym a ł srebrną papierośn icę —  d a r Z w . Zaw . T ra n s ­
po rtow ców . | .

Za na jlepszy w y n ik  w  p rób ie  ham ow an ia  ko l. kol. 
K acper (k l. I), Postaw ka (k l. I I )  i  J a g ie lsk i (k l. I I I )  
o trz y m a li zapa ln iczk i —  d a r M in . O św ia ty .

D a r M in . Spr. Zagran icznych d la  na jm łodszego za­
w o dn ika  z W arszaw y —  apara t fo to g ra fic z n y  — o trz y ­
m a ł ko l. S tan is ła w  W ierzba. D a r N ar. B -k u  Polskiego 
d la  najlepszego k ie ro w c y  N B P  w  k l.  I  —  kup on  m a te ­
r ia łu  —  o trz y m a li ko l. M  N o w ic k i, w  k l  I I  —  je s ion ­
kę m ęską —  o trzym a ł ko l. T. Gała, a w  k l.  I I I  — 
10.000 z ł —  ko l. Je rzy Łoz ińsk i.

N a zakończenie uroczystości rozdan ia  nagród obecni 
odśp iew a li M iędzynarodów kę.

S yci w rażeń i  em oc ji spo rtow ych  k ie ro w c y  (n iek tó rzy  
m u s ie li p ros ić  ko legów  o pom oc p rz y  znoszeniu nagród 
do sam ochodów!), ich  tow arzysze oraz sym pa tycy au- 
to m o b ilizm u  roz je ch a li się do dom ów.

T ak  zakończy ł się tegoroczny sezon Jednodn iow ych 
Jazd K o n ku rso w ych  —■ k tó re  w  znacznej m ierze speł­
n i ły  zadanie, ja k ie  im  w  sporcie sam ochodow ym  w y ­
znaczono.

Składano i  d ru ko w a n o  w  d ru k a rn i RSW  „P rasa “ , A l. Je rozo lim sk ie  125. Zam . 2201. 22.V I I I .  B  —  126421
D ru k . sat. V I I  k l. 61 X  86, 70 gr. K a rto n  V  k l.  61 X  86. N a k ła d  5800 egz.



43. S K R A D Z IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  sa­
m ochodu, w ydane przez urząd w o jew . w  K a tow icach , 
k a t. I l ia ,  N r  1070/49, na nazw. Jan P .uszczck, zam- 
w  K atow icach, u l. P iaskow a N r  5.

44. Z A G U B IO N O  pozwolenie na prow adzen ie  sa­
m ochodu, w ydane przez u rząd  w o jew . w  Poznaniu, na 
nazw. T e o fil P iechow iak , zam. w  Poznan iu, u l. M a r ­
c in a  N r 48 m . 6.

45. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na  p row adzen ie  sa­
m ochodu, w ydane przez urząd w o jew . w  K ra k o w ie , na 
nazw. Józef F ud ro , zam. w  K ra k o w ie , u l. Rzeźnicza 
N r  5 m. 2.

46. S K R A D Z IO N O  pozwolenie na prow adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez Zarząd M ie js k i w  K ra k o w ie , ka t. 
I l ia ,  N r  0234/50, n.a nazw. Ire n a  B ehrend t, zam. w  K ra ­
kow ie , u l. S m o lk i N r  11.

47. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na p row adzen ie  sa­
m ochodu, w ydane przez starostw o w  C iechanowie, 
k a t. I ,  N r  0040/49, na nazw. M a ria n  T e lechow ski, zam. 
v / C u krow n ia  K ra s in ie c , pow . C iechanów.

48. Z A G U B IO N O  .pozwolenie na prow adzen ie po j. 
mech., w ydane przez starostw o w  Bo.esławcu, k a t. I I ,  
N r  0042/49, na nazw . K a z im ie rz  Żołna, z.am. w  O ld ry -  
chcw ie  103, u - ta  Noworodziec, pow. Bolesław iec, w o j. 
w roc ław sk ie .

49. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez Zarząd M ie js k i w  W ałb rzychu , 
k a t. I l i a  i  IV , N r  0463/49, na nazw. M ieczys ław  T is -  
kosz, zam. w  W ałb rzychu , u l. M o n iu szk i N r  22 m. 7.

50. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez sta rostw o w  B olesławcu, na nazw. 
W ład ys ław  O strow sk i, zam. w  N ow e j W.sd 79ia, gm. 
Czerna, pow. B olesław iec.

51. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez urząd w o jew . w  G dyn i, k a t. I l i a  
i  IV , N r  1143/49, na nazw'. W in ce n ty  W elz, zam. w  
G dyn i, u l. Batorego N r  32.

52. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na p row adzen ie  sa­
mochodu, w'ydane prżez u rząd  w o jew . w  O lsztyn ie , na 
nazw . W ład ys ław  M a rk ie w ic z , zam. w  O .sztyn ie , u l. 
K ośc iuszk i N r  22 m. 11.

53. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie  sa­
mochodu, w ydane na nazw. Jan W ysocki, zam.. K ro ­
toszyn, u l. Czerw onej A r m ii  N r  41.

54. Z A G U B IO N O  pozwolenie na prow adzen ie  sa­
mochodu, w ydane przez s tarostw o w  Je len ie j Górze, 
k a t. I I I  a, N r  0242/49, na nazw. W ład ys ław  C hm ie lew ­
sk i, zam. w  Je len ie j Górze, u l. Pocztowa N r  4 m. 4.

55. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie  sa- 
m cchodu, w ydane przez u rząd  w o jew . w  O lsztyn ie , na 
nazw . W ład ys ław  S oko lińsk i, zam. w  O lsztyn ie , u l. 
K rę ta  N r  18 m. 1.

56. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie  sa­
mochodu, w ydane przez Zarząd M ie js k i w  Łodz i, kat. 
I I ,  N r  2006/49, na  nazw. Józef Tepeł, zam. w  Łodz i, 
u l.  W ięckow skiego N r  72.

57. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie  sa­
m ochodu, w ydane przez u rząd  w o jew . w  Łodz i, ka t. 
I I ,  N r  0370/49, na nazw. E dw ard  C ies ie lsk i, zam. w  
Ło dz i, u l. K iliń s k ie g o  N r  18.

58. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie  p o j. 
mech., w ydane przez W yd z ia ł R uchu i  M ot. w  W a r­
szaw ie, k a t. I ,  na nazw. Józef M roczkow sk i, ziam. w  
W arszaw ie, u l. Żelazna N r  64 m. 54.

59. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  sa­
m ochodu, w ydane przez Zarząd M ie js k i w  G dyn i, kat. 
I I I  a, N r  0264/50, na nazw. A ugustyna  G affke , zam- 
w  G dyn i, ul. K o łłą ta ja  N r  1 m. 1.

60. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  po j. 
mech., wydane przez sta rostw o w  G rodz isku Maz., ka t. 
I I ,  N r  0097/48, na nazw. L u c ja n  M ieczkow sk i, zam. na 
C kęc iu  —  K o l. R aków , u l. Zgoda N r  11.

61. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie  sa­
m ochodu, w ydane przez Zarząd M ie js k i w  Je len ie j 
Górze, ka t. I I I  a, N r  0129/49, na nazw. M ic h a ł B o ra w - 
s k i, zam. w  Je len ie j Górze, u l. D ługa  N r  8.

62. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie sa­
mochodu, w ydane przez W ydz ia ł R uchu i M ot. w  W a r­
szaw ie, ka t. I I ,  N r  W-0043/50, na nazw. Z ygm un t 
S truś , zam. w  W arszaw ie, u l. Rogowska, N r  20 a m. 5.

63. Z A G U B IO N O  dowód re je s tra c y jn y , w yd an y  
przez P rezyd iu m  W oje  w  ód z. Rady N a rodow e j w  P rusz­

kow ie , na  samochód c iężarow y rn -k ł S tudebaker N r  
re j.: H-85628. na f irm ę  Powsz. Zw . G m inn ych  Spółdz. 
w  G rodz isku Maz., u l.  N iepod leg łośc i N r  4.

64. Z A G U B IO N O  pozwolenie na prow adzen ie po j. 
mech., w ydane przez starostw o w  G rodzisku Maz., ka t. 
K , N r  299/49, na nazw. Lech Borszew ski, zam. w  G ro ­
dz isku Maz., u l. S ienkiew icza N r  14.

65, Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie sa­
m ochodu, w ydane przez urząd w o jew . w  Poznaniu, na 
nazw. Jan  M a jew sk i, zam. w  Poznaniu, u l. R ocseveita 
N r  67 m. 5.

86. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie sa­
m ochodu, w ydane przez W ydz ia ł R uchu i M ot. w  
W arszaw ie, k a t. I I I ,  N r  W-02561/49, na  nazw. Zenon 
K o w a ls k i, zam. w  W arszaw ie, u l. K o ro tyńsk ie go  N r  
11 b m. I.

67. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na p row adzen ie  sa­
m ochodu, w ydane przez W ydz ia ł R uchu i  M ot. w  W a r­
szawie, ka t. I l i a ,  N r  W-2i83/'50, na nazw. Z dz is ław  
N ów ek, zam. w  W arszaw ie, A l.  W ojska Polskiego N r  
38 m . 12.

68. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen 'e  m o­
tocyk la , w ydane  przez starostw o w  N o w ym  Tom yślu , 
k a t. IV , N r  0078/49, na nazw. K a z im ie rz  P ie p rzyk , zam. 
w  Środzie poznańskie j —  C u kro w n i.

69. S K R A D Z IO N O  pozwolenie na p row adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez W ydz ia ł R uchu i M ot. w  W a ra - 
szawie, ka t. 1, na nazw . Tadeusz R o k ick i, zam. w W a r­
szawie, A l. W aszygntona N r  106.

70. S K R A D Z IO N O  pozwolen ie na p ro w a d z e n i po j. 
mech., w ydane przez u rząd  w o jew . w  L u b lin ie , ka t. 
U la ,  N r  0991/49, na  nazw. Czesław K u re k , zem. w  L u ­
b lin ie , u l. G raniczna N r  3/1.

71. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na p row adzen ie  m o­
to cyk la , w ydane przez urząd w o jew . w  O .sztyn ie , ka t. 
IV , N r  0021/49, na nazw. P aw eł Chi; róść i  dc i, zam. w  
O lsztyn ie , u l.  M azu rska  N r  14 m. 2.

B I U R O
HANDLOWO-
PRZEWOZOWE

STANISŁAW KOWALIK
Gdynia, iii. Śląska 31, tel.10-48

W y k o n u j e

przewozy wszelkich fowarów

s a m o c h o d a m i  c i ę ż a r o w y m i  

o różnym fonażu na terenie 

w o j e w ó d z t w a  g d a ń s k i e g o

i o l s z t y ń s k  i e g o



B t& IV K ŁJB & S

Zadania resortu komunikacji przewidziane do wykonania w Planie 6-letnim powodują ko­
nieczność przygotowania odpowiedniej ilości kadr drogą szkolenia i podnoszenia poziomu fa­
chowego pracowników. W  związku z powyższym „Wydawnictwa Komunikacyjne“ (Redakcja 
„Biblioteki Komunikacyjnej“ ) przystępują do wydawania podręczników, opracowanych w for­
mie przystępnej. Akcja wydawnicza zmierza do pogłębienia wiadomości fachowych pracowni­
ków oraz do przygotowania ich do zajęcia stanowisk hierarchicznie wyższych.

Podręczniki te o rozmiarach nie przekraczających 300— 120 stron druku będą wydawane 
przede wszystkim dla niższych i średnich stanowisk w poszczególnych przedsiębiorstwach 
i działach administracji resortu komunikacji, a w szczególności!

W  P R ZED SIĘB IO R STW IE  PKP

dla zwrotniczego, nastawniczego, blokowego, kierownika pociągu, dyżurnego ruchu, dyspozy­
tora ruchu, smarownika wagonów, przemywacza kotłów parowozowych, palacza kotłów sta­
łych, palacza parowozowni, maszynisty stałych maszyn, dyspozytora parowozowni, odbiorcy 
robót, rewidenta wagonów, dyspozytora pracy, kierownika robót warsztatowych, nadzorcy 
przewodów, elektromontera, montera teletechniki, montera sygnalizacji, magazyniera zaso­
bów, torowego, mostowniczego i in.

W  P R ZED SIĘB IO R STW IE  PKS

dla kierowcy samochodu, konduktora, pracowników obsługi zajezdni, warsztatowca samo­
chodowego i in.

dla strażnika wodnego, nadzorcy wodnego i in. Ł

W  DROGACH K O ŁO W YCH

dla dróżnika, drogomistrza, magazyniera, kierowcy walca motorowego i parowego oraz dla 
pracowników obsługujących i naprawiających maszyny drogowe (np. podręczniki wyjaśnia­
jące zasady działania i utrzymania maszyn drogowych) i in.

„Wydawnictwa Komunikacyjne“ zwracają się do tych wszystkich pracowników resortu 
komunikacji, którzy posiadają odpowiednie przygotowanie i doświadczenie zawodowe, 
z prośbą o opracowanie podanych tematów’ w formie podręczników. W  tym celu „Wydawnic­
twa Komunikacyjne“ proszą o nadesłanie do dnia 1 listopada br. próbnych opracowań, za­
wierających plan książki oraz około 16 stron pisma maszynowego lub czytelnego rękopisu 
tekstu projektowanej książki.

Forma stylistyczna opracowania nie będzie miała istotnego znaczenia, gdyż wszelkiej 
pomocy w tym  kierunku udzieli Redakcja „Biblioteki Komunikacyjnej“.

Za najlepsze opracowania próbne Sąd Konkursowy powołany przez „Wydawnictwa Ko­
munikacyjne“ przyzna autorom nagrody pieniężne, mianowicie za prace:

Z autorami, których opracowania próbne zostaną zakwalifikowane przez Sąd Konkurso­
wy, jako nadające się do wydania w formie książki, będą zawarte umowy o napisanie pod­
ręczników. Honorarium autorskie dla książek powyższego poziomu wynosi od 25.000 do 
35.000 zł za arkusz druku, tj. 16 stron druku formatu A5.

Prace zgłaszane do konkursu należy oznaczyć godłem, z tym, że równocześnie należy na­
desłać w zapieczętowanej kopercie, oznaczonej tym  samym godłem, nazwisko i adres autora.

Po informacje prosimy zwracać się do „Wydawnictw Komunikacyjnych“ —  Sekretariat 
Redakcji „Biblioteki Komunikacyjnej“ , Warszawa, Chałubińskiego 8, tel. Centrala Minister­
stwa Komunikacji 8 —92—80, wewn. 55—41, lub do Administracji „Wydawnictw Komuni­
kacyjnych“, Warszawa, Kazimierzowska 52, tel. 400— 60, wewn. 19.

W  DROGACH W O D N YC H

z zakresu
PKP
PKS
Żeglugi
Dróg wodnych 
Dróg kołowych

I  nagroda I I  nagroda H I nagroda
25.000.—  zł 20.000.—  zł 15.000—  zł
25.000—  zł 20.000—  zł 15.000—  zł
20.000—  zł 15.000—  zł 10.000—  zł
20.000—  zł 15.000—  zł 10.000—  zł
20.000—  zł 15.000—  zł 10.000—  zł


